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Nad Taiemnicą TROYCY Przenayfwiętlzey, 


k AN Sadżił nas Bog na tym fwiecie, 

V AAR (A abyśmy go czcili, abyśmy mu 
fiużyli, abyśmy go kochali, ią- 
| by nas do Kroleftwa fwego za- 
JĘ prowadził wiecznego zfobą do 
A SSA nieba. lak wielka łaska! lak ho- 
RZE +68 nor wielki! Cożeś uczynił od te- 
|go czósu, jako iefteś na fwiecież Coż za Panu fiuży- 


lleg Komuż byłeś pofłufzny? Coż za chwałę odda- 
|wałeś Bogu, iakożeś go kochał, czyś pracował też 
|dla niego, co za niefprawiedliwość odmawiać poftu- 
izeńftwo temu, ktoryć dał iftność. Co za niewdzię- 
czność, tak żle dobrodzieyftwa odfługiwać ! laka> 
krzywda, jaka wzgarda, przekładać nad Boga ftwo- 
rzenie! laka zdrada porzucać jego fłużbę. aby wy- 
fviadczać pofłufzeńitwo czaru! laka bezbożność a- 
A2 doro- 


4 Na Niedzielę 
dorować infzego Boga, a nie jego. 
Punkt ze C Złowiek zły tak wierzy o Bogu 5 iak 
paflyą kocha ftworzenie. Adoruie prze- 
klętą Troycę na ziemi, a gardzi Troycą na niebie | 
przenay(więtfżą. Nic nie eftymuie, tylko wielkośći 
fwiata, nic nie fzuka, tylko dobr doczefnych, nic 
nie pragnie, tylko uciech cielefnych, i ta ieft Troy- 
ca, ktorą adoruie. Nie czci, i owfzem lzy moc Oy- | 
ca, mądrość Syna, dobroć Ducha fwiętego, i ta ieft 
Troyca, ktorą gardzi. lako wierzyfz w Boga mą- 
drego, gdy przeciwko jego: fzermrzelz opatrznośći ę 
lakoż wierzyfz wBogą wfzechmocnego, gdy wnim 
fwoiey nie pokładafz nadziei, gdy się nie boifz tego, 
abyś go nie obrażał? Iakoż wierzyfz Bogu fwięte- 
mu, gdy w obecności iego tak wiele brzydliwych po- 
pełniafz grzechowę lakoż wierzyfz Bogu czylłemu, 
gdy się na plugawe pufzczafz uciechy + Jakoż wie- 
rzyfz Bogu nieskończenie pięknemu i dobremu, gdy 
go nie kochafzę To wierzyfz Bogu, co od nikogo 
nie ma dependencyey, a niechcefz mu bydź pofu» 
fzny? To wierzyfz Bogu, co wfżelkiemi dzieli dobra- 
mi, a niechcefz mu dziękować za to? 
Punkt z. "| Royca Przenayfwięt(za panuie nad na- 
mi przez fwoię wfzechmocność , przez 
fwoię mądrość, i przez fwoię dobroć. Ociec panuie | 
nad | 
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Troycy Przenayfwiętfzey. 
nad dufzą nafzą przez fwoię moc, ktorą ią fłworzył, 
i ktorą ią utrzymuie. Syn panuie przez fwoię mą- 
drość, ktorą ią okupił, i uc czy. Duch S. pannie przez 
dobroć, ktorą ią poświęcił, i animuie. Kroluie O- 
ciec nad fubfłancyą dufzy nafżey, Syn, nad rozu- 
mem nafzym, Duch S, nad fercem nafzym, Gdy 
się nie utrzy muiefz, ty Iko D siłę Boską, gdy się 
nie rządzifż , ieno przez mądrość Boską, gdy nie> 
pragniefz ani fzukafz, tylko woli Boskiey, wten czas 
Kroluie wtobie Troyca Przenay(więtfzaw. 

Q moy Boże! O moy Panie! Troyco przenay - 
fwiętfza, adoruię cię, wyZnaię cię za mego Boga, i 1e- 
den weffe Mieć y> ieden wetrzech ofobách! Wierze 


| temu, czego nie Pa > i chętnie czynięć ofiarę 
| rozumu mego przez ślepę pofłufześi two, ktore two- 


jemu oddaię ftowu. Poznawam godność wiary mo- 


ESA 


iey przez wielkość tych rzeczy, ktorych mię uczy, 
ponieważ ty iefłeś moim Panem, trzeba aby wfzy - 
tko to, co się znayduie we mnie oddałoć hołd, ro 
Zum moy, Si iła moia, i wola moia. Rozum przez wia” 
rę, siła przez nadzieie, wola moia przez miłość. Ro- 
zum, wierząc to, czego nie rozumie, siła, fpodzie- 
waiąc się tego, czego nie z może; wolą, kochaiąc to; 
co się iey nie podoba. Rozum, wierząc w ciemno- 
ŚĆi, siła, maiąc nadzieję wfłabośći, wola, kochaiąc 
niefmaki i niefzczęśćia. AZ Punkt 


- 


6 Na Niedziele 

Punkt 4, ()) Froyco przenay(więtfza, nie byłabyś 
moim Bogiem, gdybyśamoiey nie zwy- 
ciężała racyi, nie mogłoby cię ferce moie adorować, 
gdyby rozum moy mogł c poiąć, bobyś nie by- 
ła nieskończona. Ale ty iefteś moim Bogiem, boś 
iet nieskończenie wielkim, i od wfzel kich rozumow 
iepoiętym » 
Niechże będzie: chwała Bogu Oycu, że mię ftwo- 
pad chwała Synowi; że mię odkupił, chwała Du- 
ch ada że mię poświęcił. Chyaka Qycu, 
p utrzymuie przez fwoię Sie chwała Synowi, 
że pil mną przez fwoię mądrość, chwała Ducho- 
wi fwiętemu, że > animuie, 1 poświęca przez fwo- 
ię miłość. Chwała O Oycu, ktory utrzymuie iłłność 
mol £> chwała PERO ktory oświeca moy rozum 
chwała Duchowi fwietemu, ktery poświęca moię wo- 
lą. Niech bycia pochwalona Troyca przenayfwię- 
tfza i adorowana od wfzytkich Aniołow, i od wfży - 

p ke teraz, 1 na wieki, Amen. 


PONIEDZIALEK po $. TROYCY. 
u w A G A b 
O doskonałościach niebieskich . 
Punkt 1. (O ż jeft Bog żadne ftworzenie dosko - 


valey. o nim dać nam nie może wiado- 


mośći, on fam tylko siebie poiąć może. Bog tym 
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Po S. Troycyý. 7 
ieft, co i wfzytko, tym, przez ktorego wfzytko, tymy 
wktorym wlzytko, tym, dla ktorego wfzytko, 1 ktc- 
ry fam przez się zofłaie. left początkiem, końcem, 
centrum, i fundamentem wfzytkich iftnośći. 
Punkti (C, O} jet Bog? left wola wfzechmocna», 
pieknośćniepoięta, rozum niewy mowny; 
moc bez fłabośći, fprawiedliwość bez paflyey, pra- 
wda bez błądu, nieogźrnienie bez granic, wieczność 
bez początku i końca. 
Punkt z. (COŻ ieft Bogź left wfzytko to, co widzę 
a nie ieft tym, co widzę. left pięknym, 
bo przez niego każda rzecz piękna, ieft dobrym, bo 
przez niego każda rzecz dobra, on ieft wfłońcu a- 
by mię oświecił, wogniu; aby mię zagrzał, wwo- 
dzie, aby mię ochłodził, w kwiatach, aby mię cie- 
fzył, na ziemi, aby mię nosił i trzymał. 
Na WTOREK pó S. TROYCY. 
UWAGA. 
Nad tymyż doskonałośćiami Boskiemi, 
Punktr. (C Oż ieft Bog? Zmyfły mole ani odpówie- 
dzieć na to, ani tego poiąć nić mogą o- 
czy moie, bo nie ma koloru, ufzy moie, bo nieco 
ma dzwięku, węch moy, bo nie ma zapachu, fmak 
moy, bo nie ma zaprawy, dotknienie mole, bo nie 
ma ciała. left to fwiatto nad wfzelkie fwiatło, ktore - 
go 


8 Na Niedzielę, 
go oko doyrzeć nie może, ieft to głos nad wfzelkie | son. 
głofy, ktorego ucho ftyfzyć nie może, ieft to zapach | żona; 
nad wfzytkie zapachy , ktorego moy wech dociec |dzę, ` 
nie może; ieft to fłodkość, nad wfzytkie fłodkośći, fon ź 
ktorego moy finak dokofztować się nie może; ieft 
fubftancya nad wizelką fubfłancyą, ktorey się ręka fí 
dotknąć nie może», 
+ Punkt 2. © Oż ieft Bog? left iftność niepoięta, kto- 
ra poymuie. a niedoyrzana, kto- 
ra widzi wfzytko, nierożdzielna, ktora łączy wízy- 
tko, niedoftępna, ktora ieft wfzędzie, wieczna, kto-| 5, 
ra wyprowadza wfżytko, nieporufzona, ktora poru-| < 
{za wfzytko, nieodmienna, ktora odmienia wfzytko. tem, 
left to iftność, ktora wfobie famey miefzka, ktora | | ie 
ieft fzczęśliwa przez się fame, ktora ma dofyć mu | roo 
fobie famey, ktora znayduie wfzytko wlobie famey; | cność 
ktorą ieft wielka bcz wielkośći, dobra bez przymio- poru 
tu, piękna bez figury, nieskończona bez liczby, roz- | , 
ciągniona bez granic, wieczna bez trwania, wfzy= 
tka i doskonała bez częśći. fie 
Panke 3. (© Oż ieft Bog? left to taż ktora ieft | hę, 
wfzędzie, ków nie ieft rozdzielna, kto- | AC 
ra się znayduie wewfzytkim, a nie ieft zamknięta, | 
ktora iet odległa, od wfzytkiego, a nie ief oddziel | ii 
na, ktora ieft wyżey nad wfzytko, a nie jeft podnie- feui 
siona | 
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Po S, Troyey. 9 
siona, ktora left niżey nad wfzytko, a nie jeft zni- 
żona, wtey ia Żyle, wtey ia mięfzkam, wtey cho- 
dzę, wtey ia odpoczywam. Zawlze ieftem wniey, i 
oma zawfze wemnie. A ztym wfzytkim nie miślę o 


Bogu, nie mam mułośći przeciwko niemu, nie my- 


ślę, tylko o fobie, nie pracuię, tylko dla siebie. O 
laka niefłufzność, o iaka niefprawiedliwość! 


Na SRZODĘ po S.. TROYCY. 
UWAGA. 
W teyże Materyey. 
Punkt, (COŻ ieft Bog? lefł iedna iftność, ktorego 
natura ieft dobrocią, wielkość Maia = 


| tem, życie obfitośćią, rozum mądrośćją, ktorego wo- 


la ieft (więtośćią , ktorego myśl jeft fwiatłem, kto- 
tego inelinacya ieft miłość: 3> dzieła fą. wfzechmo - 
chośćią, ktorego wieczność ieft trwaiącą, ktorego 
porufzenie ieft odpoczynkiem». 
Puskt», (_,OŻ ieft Bog? left itność zawfze obecna 
i zawfze ukryta. zawfze czyniąca, i za- 
wfze odpoczywaiąca, zawfze przyjmująca. nic nie> 
zbieraiąc, zawfze daiąca. nic (wego nie zmnieyfza- 
13c, zawfze bez niepokoju kochaiąca, zawfze fzuka- 
iąca, a od centrum pokoiu i fzczęśliwośći nie odda- 
laiąca się. Teft na koniec iltność niepoięta w naturze, 
cudowna w fwoich skutkach, adoracyey godna w fwo- 


ich 


10 Na Śrzodę, 


ich Aniołach, kochania w ludziach, życzenia w prze: 


znaczonych, fłrafzna wodrzuconych. 
O wielki Boże! O wielki duchu! Iako iefteś ftra- 


fzny wiadomośćiom nafzym, ale jakoż miły wolom | 


nafzym. O fwięty zfwiętych, wfzytkie moie kośći, 
lubo nie czułe zfwoiey natury, czułe fą obecności 
twoicy. Wołślą dzień i noc: Panie, a ktoż jelt po- 
dobien tobie», 
Punkt 3. Duro moia, a czegoż ty fzukafz na zic- 
mi, dobroci? Ta ieft w Bogu bez złośći. 
Pigknośćiż Ta ieft w Bogu bez zmazy. Doskonało- 
śćię Ta ieft w Bogu bez defektu. Mądrośći? Ta jeft 
w Bogu bez błądu, Mocy? Ta ieft w Bogu ‘bez fta- 
bośći. Uciechyż Ta ieft w Bogu bez żalu. Obfito- 
śćię Ta ieft w Bogu bez uboftwą. Chwały? Ta ieft 
w Bogu bez konfuzyey. Szczęśliwośćie Ta ieft wBo- 
gu bez mizerycy. Pokoiuż Ten iet w Bogu bez woy- 
sy i bez mięfzaniny. A ztym wízytkim nie kóchafz 
go? Nie fzukafz go, porzucafz to źrzrodło dobr, i 
nieskończonych ukontentowania, idąc pić do zepfo- 
wanych wod, ktore nie mogą twoley z mnieyfzyć 
alteracyey. 

O moy Boże, i moy Panie! Kochać cię będe od 
tego czasu zcałego ferca mego, ponieważ ielteś ra- 
dośćią tnoią , naywylzfzym moim fzczęśćiem , po- 
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Po S. Troycy, u 
czątkiem moiey iftnośći, i końcem mego odpoczyn- 
ku. Nie będę iuż fzukał nic oprocz ciebie, bo znay- 
duię wtobie wfzytko to, czego pragnąć mogę, O 
UW iak wiele mam pociechy, gdy o tym myślę, że cię 
więcey kochać mogę niżeli poznać, 1 ieżeli nie mo- 
gç zamknąć cię w moim rozumie, mogę pofłaremu, 
lubo iefteś nieskończony, ogarnąć cię w fercu moim. 

Więc dufzo moia, czemuż nie dałaś się iefzcze 
zupełnie temu, ktory się dał zupełnie tobie w wfzel- 
| ki cząs, i w wfzelki fpofobż Czemuż się nie konten- 
alo- | uiefz iednym Bogiem, ktory ieft tak wielki, boga- 
ef | ty, mądry, wfzechmocny, dobry, piękny, i dosko- 
lla-| naty? Czy znaydziefzże co wftworzeniu, coby mu 


ito- | się zrownać mogło Czy znałdzłżeś co oprocz je- 
ii| go, coby twoie ukontentowało ferceż A kiedyż na- 
Bo- | wrocifż się ztych twoich błądow, kiedy fzukać za- 
oy- | czniefz prawdziwego dobra, kiedy się kontentować 
alz | będziefz tym, ktory ma dofyć na fobie, I ktory za: 


myka wfzelkie dobre wfobież O iako łakome ferce, 
ço na Bogu nie ma dofyć, o iako złe ferce, ktorc- 
mu Bog się nie podoba >. 

Na» Uroczyftość BOZEGO CIALA. 


> od] UWAGA. 
ra| O Poftanowieniu SAKRAMENTU  Przenayfwiętfzego. 
PO] Punkt i. Q Ek woia mądrość cudowna, o moy 


B2 Boże 


12 Na Uroczyftość 

Boże! Tako twoie fądy fą głębokie, intencye niedo. 
śćigłe! Z kądże to pochodzi, żeś chciał mięfzkać ną 
ziemi, a to iet mieyfce zepfowane, a ciało twoie » 
ieft niefimiertelne 1 zepfowaniu nie podległe? Nay- 
znacznieyfze zewfzytkich ciało, czy nie powinnoż 


bydź ofadzone na naywyfzfzym nad famemi niebio- | 


fami miey (cie 

JEZUS Chryftus miefzkał na ziemi dla chwały 
Qyca (wego, dla dobra Kośćioła fwego. Bo ieżeliż 
ieft ieden Bog, jedna powinna bydź wiara, a zatym 
i ofiara iedna. Iako Syn Boski ufundował wiarę, co 
trwać będzie aż do końca fwiata, trzeba mu także 
ofiary, coby trwała aż do końca (wiata. Sam tylko 
tą może bydź ofiarą, bo wfżytkie inlze uftały ofia- 
ry, toć powinien mięfzkać na ziemi w przymiocie o- 
fiary, aż do końca wiekow. 

Uftawicznie ludźie Bogu honor oddawać powinni, 
oświadczać się ztym, że do niego należą, dzięko- 


wać za dobrodzieyftwa iego, prosić o potrzeby du-. Íc 


chowne i cielefne, czynić dofyć za grzechy , ktore 
ulławicznie popełniaią prżeciwko maieftatowi iego, 


Uczynił to lezus na Krzyżu, ale trzeba było wfży: | 


tkim ludźiom aplikować zafługę, trzeba było utrzy- 
mać pamięć. trzeba było ofiary Kośćiołowi lego, 
abyśmy codzień oddawali honor Bogu; i czczili go 
czcią 
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Bożego Ciała. 15 
czcią godną iego, ponieważ nie mafz wiary bez o- 
filary. Powinien był tedy na ziemi zotławać z nami. 
Punkt 2. JĄ To kocha, trzech rzeczy pragnie, aby 
żył zprzyiacielem , aby się odmieniał 

w niego, aby umierał za niego. To czyni Pan wtym 
przenayfwiętfzym fakramencie. Zyle, 1 pokarm bie- 
rze znami, i my pożywamy znim. Przemienia się 


| mie iako w nas, i nas przemienia w siebie. Umiera> 
j| codziennie za nas fakramentalnie na Ołtarzach; i 


odmienia ofiarę co na Krzyżu uczynił ciała i krwi 
fwoiey. O iaka miłość! Iaka chwała dla Boga! laka 
pociecha dla ludźi. Dla ukontentowania tedy mito- 
śći (woiey, mięfzka na ziemi. 
Punk: ;. | Eżeli IEzus mięfzkać chce znami, cze- 
muż my mięfzkać znim niechcemy? Ie- 
żeli chce żyć w nas, czemuż my niechcemy wnim 
żyć: leżeli chce peżywać z nami, czemuż my nie- 
chcemy ieść znim? Ieżeli chce przemienić się w nas, 
czemuż my niechcemy przemienić się wniegoż le- 
żeli chce codzień umierać za nas, czemuż my nie- 
chcemy codzień umierać za niego? Bo go nie kocha» 
my, bo kompania iego nie podoba się nam, bo wo- 
lemy. bydź przemienionymi wiedne beftye , niżeli 
wlezufa Chryftufw, 
Czy: iefteśmy ftworzeniem Boskim? Czy nie po- 
B3 winni$- 


14 Na Uroszyftość | 
winniśmy codziennego mu oddawać hołdu, czy nie 

powinniśmy dziękować mu za iego dobrodzieyftwaę (100 
Czy nie powinniśmy iego miękczyć, i uniżonośćią |VPo" 
nafzą zniewalać fprawiedliwość: Czy nie powinniśś (ky ™ 
my oddawać mu codzień takiey ofiary, coby nay- (temi 
bárziey mu się upodobała, abyśmy otrzymali te ła- [ik g 
ski, co nam fą potrzebne; Zkądże pochodzi, że ták |iitdza 
rzadko na tey pokazuiemy się ofiarze, że z tákim Jill 20 
bywamy na niey nieufząnowaniem, ożiębłośćią, i | Puk 
małym nabożeńitwemt Bo nie wierzemy w Boga, bo 
nafżego ( cośmy mu winni ) nie wyznaiemy obo- zebu 
wiązania, bo oftatniey, ktorą mamy pomocy lego; ciału 
{fami nie znamy potrzeby, bo obligacycy śćifłey; [úk p 
ktorą powinniśmy dofyć czynić fprawiedliwośći ie- Julzelk 
go. nie poymuiemy. Ah! lezus umiera codzień za [A iak 


(ać m 


nas, a my niechcemy żyć dla niego. VEL 
Na PIATEK, pod czás Okrawy Bożego Ciał», lęg 
UWAGA. pat 

Pan lezus poftanowił ten Sakrament, dla do- y Sy 
bra i pociechy nafzey duízy . | Pank 


Punkti. | EZUS ;zoftawał na ziemi, nie tylko dlas | 
chwały Qyca fwego, i dla ukontentowa- 

nia miłośći iego, ale i dla nafzey pociechy, i dla 
nafzego pożytku. Co za pociecha nafza, widzieć go || 
włafnymi oczami! Dotykać się go włafnemi rękami, 
dać 


ben 
dzieln 


| Pod ezís Oktawy Bożego ciała. 15 
ię dać mu mięfzkanie wwłafnym fercu, mowić Z nim, 
ww opowiadać mu fwoie mizerye cielefne i duchowne, 
safo pomoc w potrzebach włafnych prosić! Nie wfzy - 
ni cy mogli [znim mowić, ani ieść znim, gdy Żył na 
ay] |ziemi, ale wfzyfcy mieć mogą teraz tę pociechę. O 
; łajiak go mało kochafz, ponieważ go tak rzadko na- 
tdk wiedzafz, iak mało dbafz abyś go widział, abyś mo- 
kini wit znim, abyś znim iadł, abyś go przyiął! 
ail Pankrs. | Ezus zofłał na tym fwiecie, aby był na- 
» boj fzym pokarmem, ktorego tak dufza po- 
'bo-| trzebuie, iako i ciało.* Iako potrawa cielefna udzielą 
ego | ciatu; ktore iey pożywa fubfłancycy i przymiotow, 
ky{ ták potrawa duchowna przepuśća w dufze nafze moc 
i 4 wfzelką Chryftufową z przenayfwiętfzymiego ciałem. 
i zaj A iako iedno fłaie się ciałem z potrawy i ztego, kto- 
| ry ią bierze, ieden ftaie się także duch ztego; co Za- 
|. żywa częlto ciała, i co piie krew Pana nafzego le- 
| zula Chryftufa.* O iaka unia! lakie wefele! Szczęśli- 
| wi ci, ktorzy fą zawołani na wefele baranka tego. 
| > punte 3. J Ofat Jezus na ziemi nie tylko aby nas 
dal karmił, i aby się złączył znami fpofo- 
wal bem naymocnieyfzym, nayśćisley(zym i naynieroz- 
-al dzielnieyfzym , ale iefzcze dla tego, aby wfzytkich 
gg złączył Chrześćian z wiązkiem nierozerwanym mi - 
umi | łośći. TAk dalece, że iako pożywaią tegoż chleba 
wtym 


= 


dac 


16 Na Piatek | 1 
w tymże Kościele, i u tegoż ftołu, nie powinni czy- | pni 
nić infzego ciała, tylko (połeczne razem, i ciało; i | pie, 
ducha, Złączenie się z bliźnym, ieft to przygotowa | piecz 
nie potrzebne i eflencyalne do Kommuniey, bo to żywot 
ieft iego owocem. Bez uniey, bez zgody, nie godźi | ly, 2 
się przyftępować do tego fakramentu, Nie może- lie tej 
my się złączyć przez łaskę z Chryftutem, ieżeli nie 
iefteśmy złączeni zbliźnym przez miłość. Wiakim 
że ftanie iefteś, gdy przyftępuiefz do Kommuniey? | py 
Czy nie mafzże nienawiśći, nieprzyiaźni, ożiębło- 
śći, 1 awerfyey wfercu twoinu.. 
Na SOBOTĘ miedzy Okta: Bożego Ciała. 
UWAGA. 
Chryftus poftanowił ten Sakrament, aby uzdro- 
wiał i poświęcał nalze ciała. 
Panke, | Ezus zofłał na ziemi, nie tylko aby nas 
karmił, i poświęcał nafze dufze, ale żeby 
iefzcze 1 ciało nafze uzdrowił. Był nieuczczony; u- 
rażony przez grzech Adama, ofobliwie przez pożą= 
dliwość, ktora mu rany zadała fimiertelne. lezus po- | 
ftanowił ten fakrament ciała i krwi fwoiey, aby po- fly 
święcił nafze ciało przez dotknienia się iego, aby ie | 
oświecił i oczyśćił przez przymioty lwoie panieńskie, | 
aby zmnieyfzył i ugósił gorącość pożądliwośći, cię: | 
fzkość paflycy przez złączenie, co się czyni zcia- 
lem 
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łem iego przenayfwietfzym, co nam daie w pokar- 
mie. leżeli nie pożywafz ( mowi ) ciała fyna czło- 
wieczego; i nie piiefz krwi iego, nie będziefz miał 
żywota wfobie. To ieft, żywota łaski, żywora chwa- 
ły, zywota wiecznego dufzy i ciała. Czy wierzy(Z- 
że tey prawdzie 
Panke 1, G Rzech nie tylko zranił nafze ciało, a- 
le ie zamorzył, uczyniwfzy go fmiertel- 

nym z niefmiertelnego, iako przed tym było. Przez 
grzech przyfzła fmierć na fwiat. Ale lezus wtym. 
przenayfwięt(Zym Sakramencie daie życie wieczne 


| ciału i dufzy, Ciału, bo nabywa prawa do zmar- 


twychwfłania przez złączenie się. ktore się dzieie 
z ciałem Chryftulowym , dufzy, bo to ieft zadatek 
zbawienia; pieczęć przeznaczenia, upewnialąc Syn 


| Boski nas, że ten, co pożywać będzie chleba tego, 


żyć będzie wieczniew. 
Pankez. () Cudowny bankiecie ( głosi Kośćioł S. ) 
* na ktorym przyimuiemy lezufa, i od- 
nawiamy pamięć męki iego, gdzie dufza napełnia » 
się łaską, i odbiera zadatek chwały, ktora iey ieft 
obiecana! O ftole niebieski, przy ktorym pożywa- 
my chleba Anielskiego, co karmi dufzę nafzę, po- 
święca ciało nafze, leczy rany oboyga, i co oboy- 
gu żywot wieczny przynosi! O wefele Baranka, ka: 
czus 


18 Na Sobotę 


s y 4 « 
lezus poymmie nafzę dufzę, i rak cudownym znami | 


łączy się fpofobem, że mięfzka wnas, i my wnim, | 


że się przemienia w tas, 1 my się przemieniamy weń! 

Czegoż pragniefz Chrześćianinie, chwały Nie- 
mafz więklzey, iako gdy się ftaiefz iednąmże rze - 
czą z Synem Boskim, iako gdy się przemieniafz weń. 


Czegoż pragniefz, życia? Niemafz dłufzfżego i || 


fzczęśliwfzego, 1ako życie wieczne, ktore ieft obie- 
cane tym, co pożywalą tegoż chleba.) 

Czegoż pragniefz, bogactwż Albo nie wiefz, że 
te wlzytkie fą zamknięte w Chryftusie, że wfzytkie 
skarby zebrane natury, łaski, i chwały tam znaydu- 
ią się; i że wfzytkie zafługi życia i fmierci iego fą 
nam applikowane przez zażywanie tego fakramentuę 

Czegoż pragniefz, uciechy? Znayduie się ta wfa- 
kramencie tym, 1 kofztuiemy iey, iako wfamym 


źrzodle. Zkądże pochodzi, że cię trzeba zagrzewać | 


i sforcować, abyś afliftował temu niebieskiemu we - 
ieluż Z kąd pochodzi że tak nie dufafz, że lekkośćią 
taką i nienabożeńftwem iefteś napełniony? Z kądże 
pochodzi, że tak mały profit mafz zak wielu Kom- 
muniy, i pożywaiąc fłodkośći i czyfłośći, iefteś tak 
gniewliwym, |i tak cielefnym człowiekiem? O cudo- 
wna rzecz, pożywać Baranka, a żyć iako wilk! Po- 
Żywać famego Boga, a żyć, iako czart! 
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UWAGA. 
Nad Ewangelig tegoż dnia. 

Punkt 1. W lelkiż to bankiet przenayfwiętfzy Sa- 

kramient dla authora jego, czym ieft 
Bog, bo on go poftanowił, i kofzt nieskończony ło» 
|żył gotuiąc go dla ludźi. Bog ieft, co częftuie, a 
częfłuie po Bosku, to ieft, nieskończoną fzczodrobli- 
wośćią. Lubo ieft naymędrfzy; nie wie przecię Cze- 
go nam dał, potym, iako dał. Choć ieft nayboga - 
tfzy, nie ma co nam dać, bo nie ma żadney rze- 
czy więkfzey nad to, co nam dał. Lubo wfzechmo= 
|eny ief, nie może nam więccy dać nad to, co uż 
dał. Coż oddam Panu za wfzytkie dobra, ktore my 


uczynił Za. ten bankiet; ktory mi nagorował, za 
| ten pokarm, ktorym mię nafyca, za tę dobroć, Kto- 
| xa mię zaprosił. 

Panke . En bankiet jeft wielki dla potrawy» kto- 
rą częfłuie, bo iet ciało 1 krew» dufza» 
Boftwo, i człowieczeńftwo nafzego Pana Ieznfa Chry- 
fula, zewfzytkieśmi iego zafługami, łaskami, 1 pra- 

nam (że tak rzekę ) na tym ftole fta- 
się iego ciałem, dufza na- 
fza nafyca się iego Boftwem, 1 jiet ztąd ttufifza, 


(jako mowi Tertulianus Wfzytkie przymioty pa- 
k J ; 
C32 nicy 


cami, ktere 
wiaią. Ciało nafze karmi 
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nieńskie ciała Pana lezufowego wchodzą wciało na: 
fze, aby ie poświęciły . 

Punkt 3. TEs! bankiet ieft wielki przez skutki, kto. 

re wyprowadza. Leczy wfzytkie nafze 
choroby, umacnia nas przeciwko wfzelkim nafzym 
pokufom, daie nam zwycięftwo z wfzelkich nafzych 
nieprzyiacioł, bogaci nas wfzelkiemi cnotami, napeł- 
nia nas łaskami i uciechami, łączy nas fciśle z Bor 
ftwem i człowieczeńftwem Chryftufa, daie życie wie- 
czne dufzy nafzey, i człowieczeńftwu nafzemu. Zy- 
dzi pożywali manny na pulzczy, i pomarli, ale ten, 
co pożywa tego chleba, żyć będzie wiecznie. Ktoż 
nie kocha życia? Zkądże pochodzi, że ia nie ko- 
cham tego chleba? 
Nao tenże Dzień. 
Panke., " [En bankiet iet wielki dla fvey przecią- 
głośći, bo ten ftoł niebieski okrywa ca- 

łą ziemię. Niemafż częśći fwiata, gdzie tych fwię- 
tych taiemnie nie obchodzą, gdzie baranka tego nie 
ofiaruią , gdziebyś nie mogł chleba tego pożywać 
Anielskiego. Ieżeli ubogi tak barzo pochlebia bo- 
gótemu, aby mu udzielił chleba ziemskiego, co za 
ufługę oddać ia powinienem Bogu, aby mi użyczył 
tego chleba niebieskiego? 

Puskt 2, TE» bankiet iet wielki dla fvoiey trwa- 
p łośći 
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łośći, bo poty trwać będzie, poki żyć na ziemi bę- 
dą ludźie. Bankiet Aflwera nie trwał, tylko fto dni 


1 dziesięć, ten bankiet będzie się odprawował zawfze 


aż do skończenia wiekow. lezus dawać się będzie > 
do pożywania poty; poki nas fądzić nie przyidzie, 
fzczęśliwy ten, co go przyimuie przy fmierci! Nie- 
fzczęśliwy ten; co niechce bydź obecnym na tym 
bankiecie pod czas życia fwego! Ah iako powinien 
się bać, aby. od tego bankietu przy fmierci nie był 
wygnany, 
Puriss, TEn bankiet ieft wielki przez wielką liczbę 
zaprofzonych, bo całego fwiata zapro- 
fzono, wielkich i małych, bogatych i ubogich, mę- 
peazo i biatychgłow, zdrowych i i chorych, fpra- 
wiedliwych i grzefznych, Wymawiaią się bogáci, 
ubodzy tylko karmią się przy ftole Chryftufa tym 
chlebem. Dufzo moia, czegoż się boifzę Wfzak 
iefteś ubogą, fłabą, niewidzącą, I mizerną? A to fa- 
mo dodać ci powinno ferca, za się do ftoti tego 
zbliżyła. A to widzifz, tak wielu kwapi się zaprofżo- 
nych do tey wielkiey wefelney fali. Idźże, pokaż u- 
boftwo twoie Chryftufowi, a on cię zbog 4ci, pokaż 
twoię chorobę, a on cię uz drowi, pokaż twoię fla- 
bość, a on cię umocni, otworz mu twoje tnizerye, 
twoje utrapienia, twoie pokufy, a on ci -w nich pomo- 
C3 że 


22 Na Niedzielę, 
że, on cię wnich pociefży, i od nich uwolni. 

O nayfłodfzy lezu, odpuśćże mi, że (miem zbli- 
Żyć się do Ołtarza twego, siedzieć przy twoim fo- 
le, twoi fłudzi przynaglili mię do tego, abym to u- 
czynił. la ieftem ślepy, ieftem kulawy, okaleczony, 
wewfzytkich członkach moich podziurawiony , A 
tacyź to lą, ktorych ty na twoy zapralzafz bankiet 
Upewniaią mię że tacy, 1 grożą mi fmiercią, ieżeli 
się od tego bankietu oddalę pod pretextem niego» 
dnośći, W niydę tedy do twego pałacu, nie mięfza - 
iąc się, zbliżę się do twego ftolu dufaiąc tobie, przył- 
mę cię zmiłośćią, chwalić cię będę wiercu moim 
zpociechą, flużyć ci będę na potym zewfzytką wie- 
rnośćią, i gorącośćią nieporulzoną. 

Na PONIEDZIA: miedzy Okt: Bożego Cialw, 
UWAGA. 
Zaprofzenie miłośći pełne Chryftufowe do 
Kommuniey fwiętey . 
Orki Jerozolimskie, powiedzcie kochance 
moiey, żeod ták dawnego czsu czekam na 
niç, i że mdleię od miłośći. Powiedzcie iey, ŻE po- 
rzuciłem niebo, abym znią się ciefzył, żem zoftał 
na ziemi, abym wfzedł do iey ferca, 2em wziął po- 
ftać chleba abym ią karmił, że naywiękfza uciecha 
moia ieft konwetfować i ciefzyć się z nią, i że chcę 
wziąć 


Punkt 1. ` 
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| wziąć znią ślub publicznie w Kośćiele moim i tak się 
li. | fciśle z nią złączyć, że na potym nie będziemy, tyl - 
ło. | ko jedno ona i ia, według tey proporcyey » iako ia 
w| jetem iedno z Oycem, i iako nie fłaie się tylko ie- 
y, | dno ciało, i iedna fubftancya chleba, 1 tego co go 
'A | pożywa. Czemuż tedy ucieka odemnie, czemu mną 


et | gardzi. 
elii Punkt z. Jan ieft chlebem niebieskim, com z ftą- 
jo: | pił na ziemię, wziąłem tę na się pofłać, 
Ża- | abym iey dał życie nie finierć, żeby mię kochała, 
yi | nie żeby się bała, aby mię pożywała, nie żeby mię 
im | tylko po proftu czciła. Aby się ciało jey oczyśći- 
ie | ło, daię iey ciało moie, aby się poświęciła dufza , 
daię iey ducha mego, abym ią złączył do Boftwa 
u; | mego, daig iey fwięte moie człowieczeńitwo. A zką- 
~| dże pochodzi, że odemnie ucieka? zkądże pocho- 
| dzi, że się mnie obawia? : 
| Bike 3. JA tożę kofzt nieskończony; abym ten wy- 


nc ftawił bankietż nic nie ofzczędam aby mi 
$ > ) 


1ma|| dał oczywifte miłośći mocy znaki, dobroci moleys 
-|| iimoiey fzczodrobliwośći. Zaftawiam ftoł moy tá- 
fał|| kiemi potrawami, ktore czynią delicye nieba, chleb 


po:|| ten, ktorego przy ftole moim pożywa, ieft chlebem 


Anielskum, i manng niebieską, ktora w fobie wfzel- 
kie (maki, i wfzelkie zamyka fiodkośći, Ile razy 
kom- 


24 Na Poniedziałek. 
kommunikuie, karmię ią ciałem moim, obmywam 


ią krwią moią, ubogacam pracami memi, daię ob- 
fite łaski, udzielim ducha mego, zagrzewam ią, | 


nzdrawiam, umacniam. Z pomocy moiey w cnotach |] 


rośćie 1 w fwiątobliwośći, a ztym wfzytkim ona mną 


gardzi, źle traktuie fług, ktorzy ią zaprafzaią n | 


moy bankiet, nie przyftępuie do niego, tylko zcię- 
fzkośćią, tylko z niefmakiem, tylko zumartwieniem. 
Panki q. G Pybym do ftołu mego nie przyimował, 
tylko ludźi wielkich tego fwiata, tylko 

bogaczow, tylko ludźi fwiętych i doskonałych, ia- 
kąkolwiek miałaby do wymowki przyczynę, ale o- 


na wie to dobrze; że ia cały fwiat zaprafzam, cho- | 


rych, abym ich uzdrowił, ślepych, abym ich ofwie- 


| 


cił, fłabych, abym ich umocnił, fimutnych, abym | 


ich pociefzył, grzefznych, abym ich poświęcił, fpra- 
wiedliwych, abym ich udoskonaił, doskonałych, a- 
bym ich w gorącośći fłatecznie utwierdził, i niedo- 
puśćił, żeby ożiębnęli. Czemu tedy odchodzi od ie- 
go ftołu, coż przefzkadza że się do niego nie zbliża. 
Punkt s, P Owiedzcie iey, że ieżeli 'ona nie będzie 
pożywać mego ciała, ieźli pić nie będzie 

molcy krwi, nie będzie miała żywota wfobie, nie» 
będzie miała mocy, nie będzie miała zdrowia, nie 
będzie miała pociechy ani pokoju, ani cnoty , ani 
odwagi 
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odwagi, ani gorącośći, ani nabożeńftwa. Będzie za- 
wfze iakoby mdleiącą, będzie umierała od głodu, 
będą na niç bić pokufy cięfzkie, i ze ią też poku- 
fy zwyciężą, 

Powiedzcie iey, ieżeli daley wymawiać się będzie 
jeżeli dłużey zwłaczać będzie, zbliżenie sie do fto- 
łu mego, nie będzie iadła nigdy, ani w niebie ani na 
ziemi, ani w życiu, ani przy fmierci, Powiedzcie iey, 
że mieyfce iey zasiędą ślepi i chromi, powiedzcie 
jey, że koiaźń ieft dobra, ale więcey nie rownie wa- 
ży miłość, że mię trapi pod pretextem, że mię czei, 
że mię fmući, miafło tego, coby mię miała ciefzyć, 
że mię obraża, miafto tego, coby się miała ftarać 
o to, aby mi się podobała, i żeby mię kochała». 

O chlebie Anielski, cożeś z ftąpił znieba dla zbź- 
wienia łudźi! jakoż maíz w niść w {erce moie, co iei 
mieyfcem wfzelkich grzechow i fmrodow, co od tak 
dawnego czasu było mięfzkaniem czartowskim, CZy 
mogęż cię przyjąć, wiedząc czym ieftem, znaiąc 
siebie famego, mogęż odimowić, wiedząc czym ty 
jefteśż Moggż się zbliżyć do ciebie, znaiąc twoię go- 
dnośćż Mogęż się oddalić od ciebie, znaiąc moię 
mizeryą 1 potrzeby. 

O Boska miłośći, co nas zaprafząfz na fwoie w£- 
fele, co nas zaprafzafz z miłośćią, dayże fzatę welel- 


ng 
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ną temu marnotrawnemu fy nowi, ktory powracas 
do ciebie wfzytek zm tordowa 2 i ftrawiony prawie 
od Eb sojka Wyznaię przed niebem 1 ziemią, że 
nie ieftem godzień bydź wliezbie twoich flug, a ie: 
fzcze mniy pożywać u twego fłołu , Powinienbyna 
przez oftar ek życia mego karmić się tylko łzami me- 
mi, i bydź o ddałonym na zawfze od fpołecznośći 
zefwięteni. Ale że chcefż t ego Panie, 1 owfzem że 
tak rozkazuiefz ( chociem mizerny ) abym przyfłą- 
pił do twoiego fwiętego í ftolu, 1 grozifz mi gniewem 
twoim, ieżeli tego omięfzkam bankietu, nie będę 
tak uważał niegodnośći moley; jako tego co ty po 
mnie żądafz, i tego, co mi rożkazwiefź. Czego nie 
dofławać będzie do czyftośći moiey, nagrodzę po- 
korą, czego niedofławać będzie do doskonałośći, na- 
grodzę pol ofłufzeńftwem. Przyimę cię jako uczynił 
Zacheufż, nie z bolaźnią, ale z pociechą, wiedząc że 
mię napełnifz laskami, że mię tak, iako i onego o- 
toczyfz błogofławieńftwy. 
Na W TOREK mie dzy Okt Bożego Ciała, 
UWAGA. 
Nad przyczynami tych, co się wymawiaią, 
Punkt ın ( Zemuż tak rzadko do Kommuniey pz 
ftepuiefz? Bo się boig, abym nie kom- 
munikowal źle, Boiaźń ieft dobra, ale milość iefzcze 
lepfza 
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uf iepfza. Kto idzie na wefele, barziey się fmieie, ni- 
żeli drzy, Syn Boski nie wziął na się poftaći chle- 


sf bá, aby miał rozniecać boiaźń, ale żeby rozniecił 
ie. miłość, pragnienie, i fimak. leżeli się obawiafz, do 


tego fwiętego przyftąpić ftolu, czy nie boifz się dla 
że Syn Boski proteftował się, że ci; ktorych 
wymowki zdadzą się bydź dofyć rozumne, a prze- 
if cię nigdy nie będą mieli honoru, aby mogli afiilto- 


a] + s Ea 2 HM SZEW: (3 
Punktai (ZY możnafz rzecz kommunikować CZĘ” 
Ans A 6 q HRIOCJHA m ` P 
fto i godnież Czy bezpieczno to po'po- 
D 


litować się ták częfto zBogiemż Lekce ważemy lu- 
: dkrywamy 


dźi według tego, iako ich znamy bo o 


Ci - j 4 22 1 s 32 / 
defekta ich, ktore odległość ukrywała, ale im bar- 


AA á : r 
nif wać powinniśmy, im barziey go znamy, tym bär- 


my doskonałośći. lak wielkie bluźnierftwo, gdy moe 
iip 


wiemy że to pofpolitowanie, co ludźie z Bogiem mą 
A s f i : i EE SIA 
ią, nie fłuży na co infzego; tylko aby ich gorfzych 


C is 


uczyniło, i kto chce bydź fwiętym, trzeba aby się 
od niego oddalił! Akt doskonałey wiary czy możę 
bydź przeciwny refpektowi, co temu oddaiemy fa- 
kramentu. A kiedyż czyniemy akty wiaty; nadzielz 
i miłośći, adoracyey i pokory, ieżeli nie wten CZAS) 


Dz gdy 


28 Na Wtorek 
gdy kommunikuiemy. Kośćioł możefz rozkazać, al. 
bo pragnąć tego, co ieft żle? S. Thoma(z mowi: że 
przed tym ordynował był Kośćioł, aby wierny co 
dzień kommunikowali, i teraz tegoć pragnie, iako 
Concilium Tridentinum zalecav, 

Panis. NJ Je mam należytego nabożeńtwa przy 


Kommuniey. Ref. Iet wielka rożność | 


miedzy nabożeńftwem, a porufzeniem do nabożeń: 
ftwa. Możemy mieć dofyć nabożeńftwa, lubo tego 


wfobie nie czuiemy. Nabożeńftwo co czuiemy, nie | 


jeft naypewnieyfze, częfto może bydź illuzya i ofzu- 
kanie, Nad to nie zawfże zawifło na nas, daie ies 


Bog, komu się podoba. Gdyby było potrzebne, to | 
ci, co przyftępuią do ftołu pańskiego na Wielkanoc; | 


nie powinniby przyfłępować i ci, co go nie maią ni- 
gdy, nie kommunikowaliby nigdy. Trzeba tedy u- 
pokorzyć się gdy go nie mamy, ale się od Boga nie 
oddalać. Prawdziwe nabożeńftwo, co mieć powinniś- 
my do tego przenaylwiętfzego fakramentu, zawiłło 
na tym, abyśmy się zbliżali do niego zpokorą, u: 
fnośćią i mułośćią, abyśmy pragnęli czcić Pana na- 
fzego, złączyć się znim, i żeby krołował wnafzym 
fercu, a my od niego mieli żywot. Gdyby nabo- 
żeńitwo czułe było potrze bne do godney Kommu- 
nicy, naylepfzy ipofob abyś go dollapit, ief ten, że- 
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Miedzy Oktawg Bożego ciała. 39 
byś iako naycigśćiey kommunikował, bo skutek te- 
go fakramentu ieft, że się pomnaża miłość, i wy« 
prowadza ukontentowanie duchowne wdufży, ktore 
pragnienie pomnaża. Czy nie prawdaż to. że im nie 
częśćiey kommunikuiefz, tym mhiey kommuniko- 
wać pragniefz, i że im więcey tego chleba niebie- 
skiego pożywafz, tym barziey go pożywać pragnie(z, 
Czemuż tedy tak rzadko kotmmunikuiefzę 
Panki 4. /,Nam się bydź za niegodnego, bo ufta- 
wicznie grzefzę. Ref. leżeli czekafz na 
to i nie kontmunikuiefz, abyś nie więcey grzefzył, 
nie będziefz kommunikował nigdy. lefteś ftabym; 
efteś zemdlonym; iefteś chorym, dla czego trzeba 
abyś częlło do siebie wołał Doktora, żeby cię ule- 
cił, trzeba abyś częfto dobrych zażywał potraw; a- 
byś się umocnił. Czy możefzże poprawić defektow 
twoich bez taski? a zkądże ią będziefz miał, ieżeli 
nie ztego fakramentu, co ieft włzytkich łask źrzo- 
dłem? Syn Boski wfzak odpowiedział Farizeufzom, 
co się grozyli że iadł zgrzefzmkami, że nie przy- 
fzedł dla zdrowych, ale dla chorych} A za niewiefz 
czego uczy Kośćioł, że ten fakrament ieft potrawą 
i lekarftwem, potrawą dla zdrowych, lekarftwem dla 
chorych? Nie powinieneś tedy oddalać się od nie- 
go, dla tego, że iefteś pełen niedoskonałośći, i o- 
D3 wizem 


30 Na Wtorek 
wfżem to powinno cię do przyiçcia iego barziey ob- 
ligować, abyć pomogło do tego, żebyś ich pozbył. 

leżeli co przefzkadzać do Komnuniey, ta przes 
fzkoda aiboby pochodziła znatury fakramentu, al- 
bo zprzymiotu człowieka, albo ż kondicycy grze- 
fznika, Nie znatury akinti; bo poftanowiony 


ieft, pod poftacią chlebá, co dla tego ielt zrobiony, | 


aby go iedziono, a iedziono codzień, Nie zprzy- 
miotu człowieka, boby tylko fami Aniołowie mogli 
komimunikować ; Nie zkondicycy grze fznika bo 


wlzyfcy ludźie grzefzą, i Syn Boski dla grzefznikow | 
przyfzedł na fwiat. Byleś się tedy wyfpowiadał two= | 


ich grzechow, byleś miał tezolucyą prawdziwą) i i 
przedsięwzięcie nieodmienne, że więcey się do nich 


nie wrocilz, żadney nie mafz przefzkody > abyś do 
tego nie miał przyftępować ftołu. 


ta) 
Na SRZODĘ miedzy Okt. Bożego Ciała, 
UWAGA, 

infze wymowki odrzucone. 
Punkt I, W Szak powiadaią, że trzeba fwiątobli- 
wośći wielkiey, co chce kommuniko- 
wać. Ref. feżeli przez tę godność tozumiefz fwią+ 
tobliwość podobną yee ktorą ma ten, Co go przyl- 
muie? ami Pana przenayfwiętfza nie była nigdy go- 
dną przyftępowania do Kom umuniey. leź li rozumiefz 
czyfto: 


| 
| 
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1 7 $ 4 SERC ~ * i 
czyftość, daleką od wfzelkich defektow? 1 Apofto- 
. . 1 . 4 


lowie byli niegodni, bo 1 ci podlegli byli niedosko- 
RYBA basta AŚ" „0 E A A NEEE E 
nałośći, a tym barziey iefzcze pierwsi Chrześćianie, 


co poiłaremu codzień kommunikowali, leżli zaś r0- 
zumiefz przez tę fwiątobliwość difpozycyą potrze - 
bną i dofłateczną, Kośćioł Boży deklaruie, że tav 
zawifła na tym, abyś nie miał grzechu fmiertelne- 
go, coby go wfobie czuło twoie furmnienie, a żebyś 
się wprzod nie fpowiadał. Zfwiątobliwośći, rady; 1 
doskońałośći takiey potrzebuie Kośćioł, aby oczy% 
fzczać się nawet z grzechow powfzednich , a żebyś 
zawfze miał rezolucyą zupełną poprawić się wtwo- 
ich detektach. Cożci tedy przefzkadza do Kommu- 
niey? Kiedyz będziefz bez grzechu i doskonałośćis 
albo to nie ten fakrament ief, co nas poświęca, 1 co 
uzdrawia nafze fłabośći a za to nie ieft ten chleb, 
co zmnieyfza chęć nafzę w małych pokufach, i prze- 
fzkadza, abyśmy nie zezwolili na wielkie? To uczy 
Bernard fwięty. 
Punkt » NE rozumiey tego nigdy Dufzo nabo- 
żna; aby Syn Boski potrzebował tego 
do przygotowania ku temu fakramentu, co jeft owo- 
cem, skutkiem, i końcem tegoż fakramentu , iako 
gdy chcefz wziąć lekarftwo, nie trzeba tego gdy się 
do niego gotuiefz, abyś był człowiekiem zac 
bo 


32 Na Wtorek. 
bo zdrowie iet owocem i końcem lekarftwa, Więc gec 
ta wielka fw.ątobliwość 1 czył ftość dufży ieft skutkiem hb kol 
1 końcem tego fakramentu, iako deklaruie Kośćioł |0zd: 
w Concilium Tridentskim, Ten niebieski pokarm |pltyt 
gósi gorącość pożądliwośći. uśmierza pafłye, uwal- ||pnad 
nia nas od grzechu fmiertelnego. Wielka tedy nie- ||iyvar 
fprawiedliwośćieft wyciąg ać tego iakoby difpozycycy | 
potrzebney do przyjęcia tego fąkramentu. A ktoby 
1 na Wielkanoć mogł się fpowiadać, gdyby fwiąto- 
bliwość taka była potrzeb L? 
Punkż 3, Cm ia kommunikować częftoą ( 
ale się obaw am; abym nie popełniał fwię- teftu 
rokraćtwa, Ref. Nie popełniamy w ten czas żadne=" | 
go; gdy się boiemy, aby pony g go nie popełnili, 1 nie E 
popełniamy go nigdy, gdy go popełnić niechcemy. fi 
4 Obawiam się Maniezoce z zwyczalu. Re. Zwy= (om 
pi czay w rzeczach dobrych ieft chwalebny, Czy go- |hcef 
Š dzi się nie fłuchać mfzy codzień, obáwiaiąc się; a- ||pryl 
byś iey nie ftuchał z zwyczajni, nie modlić się co- (tpm 
dzień, abyś się nie przyzwyczaił do modlitwy? Nie | 
biorę żadnego pożytku zfakramentow. Ref. Mu- | 
sifz tedy częlto popełniać grzechy fmiertelne. leźli 
zaś nie popełniafz, lakoż mowić możefz, że poży- 
tku a z Kommuniey? A za to nię ieft skutek 
tego fakramentu, aby nas uczymał od fmiertelnego 
M i grzechu 
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lt | grzechu? Ktoż ich więcey popełnia. czy Ci, CO czę- 

em | fto kommunikuią, czy ci, co kommunikuią rzadkoż 

wtf O zdrado czartowska! Wyperfwadował nafzym pier- 

tm wfzym rodzicom, aby zerwali owoc; 1 pożywali go 

abf wnadziei życia, a teraz oddala Chrześćian od po- 

|żywania owocu życia, boiaźnią fmierci. Nie kom- 

munikuiefz częfto, bo powiadafz, że tego nie iefteś 

jgodzień. Nie będziefz tedy kommunikował nigdy, 

bo nigdy nie będziefz godnym. Czy ieftże lepfza» 

= |difpozycya do przyięcia tego fakramentu; iako gdy 
ło, się iego czuiefz bydź niegodnymż A za się nie pro- 
ię.) teftuiefz u Ołtarza, niżeli go przylmiefz, a za tego 
nef nie mowilz: Panie, nie ieftem godzień, Powiedźże 
ne prawdę, nie ieft to wyznanie twoiey niegodnośći, co 
ny: przęfzkadza twolcy niegodnośći, ale przywiązanie; 
ry] co mafz do jakiego grzechu, ktorego opuśćić nie- 
go: || chcefz. Wymawiafz się, 1 niechcefz do Kommuniey 
|| przyftąpić, bo niechcefz się fpowiadać. 

co-f * Punkt 3. GTrafzna iet groźba, ktorą groźi Syn Bo- 
Nie | ski tym, co się wysnawiaią! Ci łudźie” 
fu-|| powiada) niebędą nigdy iedli u mego ftołu. Przyi- 
Adil dzie ten czós, że zechcefz wniść na falą, gdzie bán- 
iy: kiet nagotowany, a ta będzie przed tobą zamknię- 
ck] ta. Chciałbyś kommunikować, anie będziefz mogł 
więcey. Krol rozgniewany żeś mu odnowił, rs 
WOLĘ 


34 Na Srzodę, 
fwoie woysko, ćo cię zbliży do finierci, i co fpali 
twoie miafto. Strata dobr, choroby, i fama fmierć, 
ią czefło karą tey wzgardy, co mamy ku temu fa- 


kramentowi przenayfwiętfzemu, ofobliwie gdy nie- | 


chcemy go przyimować, 

O Jezu Zbawicielu moy, a coż mam za przyczy: 
nę bać się ciebie, i nie dufać dobroci twoieyż Czy 
traktowałżeś kiedy źle grzefżnika, co się adreflował 
do ciebie? Czy nie miałżeś ukontentowania ieść i 
konwerfować z ludźmi złego życia, abyś ich nawro» 
cil? Skrybowie i Farizeulzowie, wfzakci to wyrzu: 
cali i ganilię Czemuż tedy turbować się będę ich 


diskurfami i ich fzemiraniem, potym gdyż ich bro- | 


nić chciał , dekłaruiąc żeś przyfzedł na ten fwiat; 
abyś fzukał grzefznikow, Wyznaię ia żem ieft ije- 
drym grzefznikiem, ale nie mam więcey chęci, a- 
bym nim daley był, i dla tego przy ftępuię do te- 
go BR ftołu. Do kogoż się mam uciec chory, | 
jeżeli nie do Doktora? Gdziefz będę czerpał łaski, 
jeżeli nie w źrzodłe wfzetkich łask? 

Nie mam znacznego nabożeńftwa, ale też wiem 
że to jeft łaska, na ktorą ia nie zafługuię, a ktorą 
czynifz tym, co ci się podobá, a to nie czynifz zna- 
fzey zafługi. Wolę raczey kommunikowąć wyzna- 
iąc moię niegodność, niżeli dufaiąc nazbyt, w pre- 
zumpcycy 
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Miedzy Okta, Bożego Ciała. 35 
hi zampcyey i prożnośći. Czy może bydź więkfza py- 
aj cha, iako wierzyć że iefteś godzien przyiąć Boga? 
16 Niechże się inst ciefzą z długich 1 niezwyczaynych 
nef przygotowaniach, ia się wfpierać niechce, tylko na 
| moiey pokorze, i na moim pofłufzeńftwie. Gdy Œ- 
czyj ważam moię niegodność, mowię: Trzeba się odda- 
Cyjlać od tego fwiętego ftotu, ale gdy ftyfzę ciebie mo- 
waj wiącego , że ten, co nie pożywa twego ciała , mieć 
séf nie będzie życia, więc konkluduig, mowiąc: Chcę 
wo ja żyć, toć trzeba abym kommunikował. 


uj] Na CZWARTEK, co ieft Oktawą Bo. Ciała, 


3 IWAGA. 

Dro O miłości, ktorą nam pokazuie Chryftus 

jia, w przenayfwięt(zym Sakramencie . 

tlejj Panke n JE sfzyskich imion; co temu dać się mo- 
ha gą Sakramentowi, naylepfze i nayfpras 


el Wiedliwfze iek, gdy go nazwę fakramientem miłośći, 
oyf bo tu miłość ielt iakoby na fwoima thronie, left to 
ski) naychwalebnieyfze z iego wfzytkich zwycięftw. Tu 
pokazuie naywiękfzą fwoię wielkość i wfpaniałość, 
Wfzytkie infze doskonałośći Pana nafzego fą iako- 
by ukryte, fama tylko miłość oczywiśćie iakoby por 
kazuie się, ten fakrament pochodzi z miłośći; Czy+ 

i dofyć miłośći, wywodzi miłość. 
Ten fakrament pochodzi zaniłośći, be Syn Bor 
E2 ski 


Na Czwartek 
ski poftanowit go wwigilią {mierci fwoiey. Gdy Ju- 
dafz traktował z żydami o ftracie iego i zgładzeniu 
z (wiata; znalazł fpofob, aby na (wiecie mięfzkał, 

Zoftawił się w Kośćiele fwoimi, i legował mu ciało i 
krew fwoię przez teftament, iako oftatny zadatek mi- 
łośći fwoiey, Ordynował mu Ociec Przedwieczny | 


aby umtarł, ale nie widziemy tego, „aoi mu rozka” 


zał ten poftanowić fakrament, ieft to iedyny milo- 
śći iego skutek. Nie czekał ta to; aby nieprzyia. 
ciele iego upewnili się o ofobie i lego, dał siç fam doś 


browolnie, obźwiaiąc się, aby nienawiść nie pofwię= | 


cila tey pierwfzey ofiary zbawienia nafzego, i żeby 
nie miała jakiego zwycięftwa nad iego mifośćią. 
leżeli Ociec iego nie obligował go, aby się nam 
dał wpokarmie, pewnie 1efzcze mniey daleko mowić 
się może, że fobie na to zafłużyli ludźie. I owfzem 
odrazić mogli ód tego przez obelgi, krzywdy, prze- 


ślądowania, co doznawał od urodzenia iwego aż do | 


poftanowienia tego fakramentu, 1 przez tę wzgśrdęs 


co czynić mieli tey taieminicy miłośći po fimierci ie- | 


go. Coż za obligacyą miał. aby się tobie oddał? 


Coż za uflugę uczyniłeś muş coż za wdzięczność | 
pokazałeś, żeć się dał: wten fpofob, siłaż razy pro- | 


fanowałeś ten przenayfwięt(y fakranient, (prowadza. 
jąc Syna Boskiego wferce twoie; 1akoby wpiekłoz 
widział 
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Ktory iet Okt, Bożego ciała. s7 
Widział on to wfzytko, a przecięż miłość iego t 
wfzytkie zwyciężyła trudnośći, i przynagliła do mię- 
fzkania zriami. 

A gdy ten fakramient jeft skutkiem miłośći, wten 
czás ieft także iey przyczyną. Pochodzi z miłośći 
i wywodzi miłość. W tym fakramencie dufza widzi 
i ciefzy się z(woim kochankiem, raduić się zobe- 
cnośći iego, daie rnu weśćie do ferca (wego, napeł- 
niona ieft dobrodzieyftwy iego, odbićra znaki oczy- 
wifte miłośći iego, bogaci się zafługami iego, Kofz- 
mie fłodkośći w źrzodle iego; śćiska go, przytula do 
siebie, mowi z nimis fłucha go, odmienia się 1 trans- 
formuie zniego. Czy nie ieft ta miłość doftateczna; 
aby tknięła ferce iego, aby go do miłośći wzaie- 
mnie pobudziław, 

Punkt +. | Akoż bydź może, żeby dulza nie miała 

kochać nayfłodfzego lezufa wtym prze- 
nayfwiętfzym fakramencie, w ktorym go widzieftty ; 
czuiemy , kofztuiemy > fłyfzemy , w czyni tak wiel- 
ki mu wyfwiadczamy affekt, i daiemy mu weśćie do 
ferca (wego, w czym udziela nam Boftwa (wego, i łą- 
czy nas do człowieczeńftwa fwego, w czym przyi- 
muie dufzę za corke (wolę, i przytula ią do siebie, 
iako fwoiç oblubienicę, w czym ią karmi, iako ieden 
zfwoich człońkow, wezym iey leguie wfzytkie fwo- 
i E3 ie 


38 Na Czwartek 

ie dobra, i bogaci ią wfzelkiemi fwetni zafługami , 
napełnia {wemi łaskami, wczym naypewnieyfze iey 

daie zadatki, ktore mieć może zbawienia fwego. 
Punkt 3, Á ilość nie ieft co infzego, tylko pragnie- 
nie złączenia się ztym, co go pragnie- 
my. Syn Boski czyni cudowne dwie unie wtey ta- 
iemaicy fwiętey, iednę z poftacią fakramentalną chle- 
ba i wina, drugą ztym, co go przyimuie. Pierw(za 
ieft rak wielka, że niektorzy Qycowie (więci przyro- 
wniwaią ią do tey, co ma ezłowieczeńftwo z fłowem. 
A coż myślić możefz o tey, co czyni znami, bo 
koniec zawfze ieft lepfży i bśrżiey wypragniony, ni- 
żeli fpofob st. że Syn Boski nie przemienia chleba» 
w fwoie ciało, tylko aby nas przemienił wsiebie. Tać 

pnia kontentuie miłość, tey uniey fzuka miłość. 
Ze wfzytkich unity i złączenia niemafz fciśleyfzcy 
i mocnieyfzey iako ta, co się dziele miedzy potra- 
wą, a tym co iey pożywa. Ieft naymocnieyfza, bo 
tylko fam Bog oddzielić może pokarm od fubitan- 
cycy tego, co go iadt i firawił. left nayfciśleyfza, 
bo przeydzie wfzytkie ciało, rozeydzie się po wfży- 
tkich członkach, i łączy się doskonale do wfzytkich 
częśći. Aż e Syn Boski daie się nam wpokarmie, 
laczy się znami przez to wtak taa i fcis sły fpo- 
fob, że jakoby zniego i nas iedna tylko ftaie się o- 
A. obi 
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Krocy ieft Oktawa Bożego ciała. 39 
foba. O iako milość ieft kontenta z tey miłośći i złą- 
czenia się! O iako temu rada, gdy człowiek obraca 
się w Bogź! Nu tenże Dzień. 
Punkti. | Eżeli ten fakrament pochodzi z miłośći, 
jeżeli wyprowadza miłość, ieżeli konten- 
tuie się miłośćią, czemuż ia ieftem wfzytek iako zło- 
du, gdy przyftępujie do Kommunieyę Serce może 
się iprzeciwić nienawiśći, ale się obronić nie może 
miłośći. Kto nie kocha chleba, co go karmię gdzie 
ieft ta owieczka, co fwemu nie dufa pafterzowi, cho- 
ry pragnie widzieć Doktora, oblubieniec oblubieni- 
cç, przyjaciel4 nawiękfzego zewfzytkich przyiaciot, 
O cud nadzwyczayny, bydź iakoby zlodu, a w fer- 
cu mieć piec miłośći! Co mowię piec, mieć famę 
miłość, a miłeść nieskończoną! 
Punk 2. J Kadże pochodzi ta oźiębłość i ta nic- 
czułość ferca nafzego? Pewnie nie zkąd 
inąd, ieno że kochafz fwiat, 1 że czego infzego pra- 
gniefz, nie Bogå? Znać, że fwoich nie martwifż paf 
fyi, że zbytniego fzukafz zmyfłow ukontentowania s 
że iefteś nazbyt ferdecznym i nazbyt uważafz siebie 
famego, 1 niechcefz nic cierpieć na dufzy ani na ció- 
le, że ferce malz przywiązane do ftworzenia, albo 
nie zgadzafz się ztwoitn bliźnym, albo nie mafz po- 
litowania należytego nad ubogiemi, albo nie znay- 
auiciz 


40 Na Czwartek 
die w fobie wiernośći, albo że odbieraiąc wfzytko 
niechcefz nic udzielić! 


Punkt 3. O Dufzo moia, czy będziefz zawfze nie- | 


czułą na te mocne pobudki, będziefzże 
zawfze niewdzięczną przeciwko Authorowi tak wiel- 
kich dobrodzieyftw. Czy nie zmorduiefz się odma- 
wiaiąc zawfze ferca twego, czy nie będziefż nigdy 
kochała Boga, co miłość ma przeciwko tobie, Bo» 
ga, co opufzcza niebo, aby mięfzkał ztobąt Bo: 
ga, ço ftaie się twoim piana Boga, co cię fzu- 


ka, 1 na wefele fyoie woła? Boga, od ktoregoż ty |! 
uciekafz, a on cię-goniż Boga, co ztey umiera mie fg 
łośći, ktorą cię kocha, i i ktory codzień ofiaruie się liç 


dla twego zbawienia_s? 


la więcey nie mogę przeciwić się tey miłośći, bro- kra 


nić się nie mogę więcey zbliżaiącey się uftawicznie | 


do mnie. Kochać chcę tego, co mię kocha, a wten 


fpofob, iako on mię kocha, wfzytko dla niego po- | 


rzucaiąc, Umieraiąc, i ofiarniąc się za niego. Ponie? | 


waż tu ieit fakrament miłośći, nie będę się oddalół 


więcey od niego przez boiaźń, ale zbliżać się bę- | 


dę zufnośćią 1 miłośćią , Ponieważ daie się mnie, 
ja chcę się mu dać, ponieważ ielł wfzytek moim, 
ja chcę bydź wfzytkim iego, 
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W PIATEK po Oktawie Bożego ciału». 
u W AGA. 
O skutkach, ktore wyprowadza ten Sakrament. 
O Ycowie Ss, i Concilia nazywaią ten fakrapient skar- 
bem wfzytkich łask, i wfzytkich dobróci Boskich. A 
toż fa niektore skutki, ktore {użyc ci bgdas aby cię u- 
trzymały, i twoie pomnażały nabożeńftwo. 


Punkt 1, N/ Aypi ierwfza rzecz ieft, i źrzodłem wfzel- 


kich infzych, że ciało Przenay iwiętize 
Pana nafzego lezufa Chryftufa dane nam ieit wtym 
fakramsncie ze krwią iego przenaydrofzfżą, 1 zafłu- 


r 
gami + m ski jego. Daie nam iefzcze fwoię przena 
> 


5 uży 

fviedza dufzę zewfzytkiemi iey A sz ERU YA 
więt zą GMZ Zew ZYTRICMAI iey Mecami s I rs QI 
- Zí COMO PE WEJ 
Boftwo nierozdzielne od człowieczeńłtwa. Winfzych 


[4 
fkramentach udziela nam łaski zgod: przez ftwo> 
rżenia, ktoremi fą znaki oczywilłe, iako to przez wo- 

ę, oley, balfam, ałe w e fama siebie daie, udzie- 
lå nam łaski przez siebie famego; a zatym n jerownie 


na 


to nayw iękfzy nad wfzytkie in(ze fakrament. Coż 
za fzczęśćie przyjąć do rąk iako Symeon lezufa! 


é 


Wpufzczać go wulła fwoie, i przyintawać w fercc 


7 
7 


odmienić nawet znim fere €> bo nam odbie a nafże, 


p 


a daie nam x (gie. wu jeft taki Doktor, cb; y się 

famego dawał wl ekarftwie choremu, aby go uzc 
> 2 

wii! Kroryby ss wniść wiego żo łądek nawie 
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42 Na Piatek 
dzieć komorki nayskrytfze ciała, iako czyni około 
dufzy nafzey Chryftus, chcąc ią zupełnie uzdrowić, |. 
ed: O Procz łaski poświęcaiącey, co pomna- lci 
ża, udzielą dufzy daru wiary, oświecą. 


Vi 


się 


| aa 


iąc światłem niebieskim, aby wierzyła w tę taiemni. 


|| l 
p Punk 


cę (więtą, 1 winfze prawdy wiary nafzey, fmakuiąc 
mu to, czego nie poymuie. lm barziey zbliżamy się 
do fłońca, tym więcey odbieramy fwiatła. Owi UL| 

> fym więccy y | 
czniowie, co fzli do Emaus, poznali Chtyfłufa Pana | 
fwego zzłamania chleba. Zbliżże się do tego ftołu, 
pożyway tego chleba, a oczy twoiey dufzy qbiaśnio- 
ne będą, nadzicia odbiera siłę, i odwagę cudowną fi Je 
wtym przenay(więtf(żym fakramencie. Grzechy na- 
fze wzbudzaią w nas boiaźń, i częfło nas w nieufność | 
rzucaią o zbawieniu nafżym, ale zażywanie Kotne |; 


kiem 

muniey podnosi nafze ferce, utwierdza nafzę nadziee |... 
ię przez te obietnice, co nam Pan nafz uczynił, Ten id 
co pożywa tego chleba, żyć będzie wiecznie. Ten AST 
$ ; 5 Jett: 


co pożywa mego ciała, 1 piie moię krew, mięfzkas ba b 
wemnie, a ia wnim. lako ia żyię dla Qyca mego, | 7. 
co mię pofłał, tak ten co mię pożywa, żyć będzie 
dla. mnie, ani głodu, ani pragnienia mieć będzie, nie 
umrże nigdy, żyć będzie zawfze, Ma życie wieczne 
wfobie, i wkrzefzę go wdzień ofłatny, fa to fłowa 
Chryftufowe, co moię utwierdzają nadzieję; Ten, 


J€ 


vem, 


5. Mogo 
co S1C- 


Po Oktawie Bożego ciała. 43 
co daie więcey, czy możefz mniey odimowić, i ten, 
co siebie daie famego, czy odmowifz fwoich dobre 
Ci, ktorzy fą dobrze złączeni wtym życiu, czy mo- 
gą się rozdzielić Ak 
Panki z. NI Ay Was | zy skutek tego fakramen- 
tu ieft miłość ( iakożmy rzekli) że wy- 
prowadza miłość w fercu tego, co go przylmuie, że 
pomnaża miłość 1 nabożeńftwo, że > ubogźca darami 
Ducha S. i cnotami wlanymi, winfzy fpofob, niżeli 
„ray fakramentach, Tak, iako dom, co wo- 
gniu ieft, zapalą drugi, co ieft blisko niego, tak fer- 
ce lezufowe, co nie ieft czym infzym, tylko mi Fx 
śćią w chodząc nafże, zapalá go, i wieden obrac 
Ogień. Ktoryż lod może się fprzeciwić temu nr 
skiemu ogniowi, CO nas w skroś przey mnie, i co nas 
ze wfzytkich ftroń otacza? Ieżeli iefteśmy zimny mi 
i mało co cieplemi, bo się do tego fakramentu nie 
przygotuiemy iako należy, albo że ferce nafze in- 


| fzą fwie cką pala miłośćią. 


Ten fakrameat umacnia nas przeciwko pokulfom 
wfzelkim nieprzyiaciela nafzego, że ief pyfzny, zwy- 
ciężony ieft przez Krzyż, zcierpieć nie może i po- 
dobieńftwa a iego. Uśmierza IEzus wiatry iednym flo- 
wem, 1 ufpokaia naywiękfże niepogody. Ktoraż nie- 
pogoda oprze się obecnemu Ileżufowi+ Ktoryż paf- 

Fz fyey 


44 Na Piątek 
{yey nie uśmierży, gdy w chodząc rzecze: Niech to 
ftanie się pokoy , niech się ferce twoie nie turbule, 
iać to ieftem. Trzymał w pokoiu Noe wfzytkie be- 
ftye, co były warce, a Iczus nie będzie miał mocy 
tey, aby uśmierzył nafze pafłye? Ó moy Boże, tyś 
Mi ne Eeron ten ftoł przeciwko wfzytkim co mię 
prześladują, i co mię trz apią. 
Nw Tenże Dzień. 

punkti JE wizytkich pał dy; ta ieft nayftrafzniey= 
fza 1 nayniebefpiecznieyfza, co fzuka u- 

ciech zmyfłow. Grzech Adama wielkie rany zadał | 
dufzy nafzey 1 ciału nafzemu wfzytkie infze fakra- 


D 


menta pofianowione fą na uleczenie ran dufzy; ale | 
koniec principalny tego fakramentu ieft, aby uleczył | 
-teltią ciała nalzego , ktorey my daiemy | 


ranę fmiet 
imię pożąd dliwośći. left to włafny lego skutek, dk 


tego ten dzień, wczym ieft połłanowiony, nażywa: | 


my Mrocza ecą Ciała Chryftufowego. To ciało 
czyfte, co udzielą nafzemu przymiotow panieńskich; 


ta krew, co odebrał od Matyey, oczyfzcza krew na- | 
fzę zepfowaną przez grzech. To kk nie zagrze= | 
wa pożądliwość! , ale KAG Panny tych, co ież ii 


(R 


pią „O gdybyś S komimuniko: val cześCiey, nje czuł 


SUI, y 


być takich pokus, iako czuiefz, a przynamniey nie | 


dalbyś się zwyciężyć pokufom... 
Punkt 
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e Oktawie Bożego pe 45 
ylko zaś leczy rany dufzy i ciała, 
ale iefzcze karmi; umacnia, i dale wrzoft 
dufzy» tak, i tako chleb karmi, un 1acnia, I i daie wrzoft 
ciału, iako chleb napełnia A tak ten fakrament 
nafyca dufzę przez obfitość łask, ktoremi ią napet- 
nia 1 przez cudowną fłodko d co wielkie infze u- 
ciechy zmyfłow nie (mac czne czyni; i co wzbudza» 
aiw gład do tego niebieskiego chleba. Mia- 
| ła manna wfzelkie kia fiodkośći, ale nie docho- 
dzili iey żydzi, bo tylko dobrzy ludźi 
kontentowanie. leżeli nie fmakuieć f 
ny tey niebieskiey, obawiać się trz bá, żebyś niew 
był chorym, i żebyś nie miał {maku ze plowane go. 
Tym czafem pożywać trzeba, abyś był zdrowym, 
bo ta ielt potrawa arcydelikatna ola zdrón vych, a 
lekarftwem zbawienny m dla cho ych. 
Punkt 3. OP” 'OCZ tych wfzyt kich skutkow, co na- 
leżą do pos: çc ' 153 
uleczenia tego, co a znayduią Się 
fzcze dwa-, co należą do Chryftufa ido bliźnego 
P. Bog nalz łączy się ( lakożmy rzekli )żn 
ftaci potrawy; zene left naywięł 
cnieyfze, I nayita 
tak dalece, że ipri i 
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46 Na Piątek 
go, co go poży i i kropla wody, co ią rzucamy 
wbeczkę wina, odmienia się Ę wwino, i iako dwa wo- 
ski zmięfzane E nie czynią, ieno ieden wosk. 
1 te posabieńitwa daią Oycowie Ss. Ni koi” 
chlebź tego w nafzę fubf zę A iakó ż mięfem czy- 
niemy nieżywym co iemyy ale zak raca nas w siebie 


lezus, bo iet żyjący, I mocnieyfzy niżeli ny. la 


ieftem ( mowi do $. Auguf ftyna ) pot trawą dorofłych, 


i Rój 
nie obrocifż mię ty wciebie, ale ia obrocę ciebież 
w siebie, 

Punkt 4. (Go do bliźnego, ten fakrament czyni ze 
wfzytkich wiernych co go pi zyimuią ; 
jedno ciało, iednę d dulze; jedno terc e, i iednego du- 
cha, tak, iako chleb złożony i ieft zwielu ziarń ży- 
ta; 1 wino z wielu oka lagod. Dla czego ci, co po- 
Żywalą tego chleba mając nienawiść w ercu, awii 
{woy fąd; 1 ci, co ni e f skłonni teysi 1 maiący wię 
cey jalosti po Komi 1uniey , bać się arti aby 
niegodnie nie kommunikowali. Zgoda z bliźnym po- 
winną ar uprzedzać; 1 iść za Kommunia, bo ieft 
1 difpozycyą do niey i iey owocem, 

O "4 Panie i moy Boże, iako duch twoy ieft 
miły! Bo żebyś twoię łaskawość pokazał dzieciom 
fwoim, nakarmiafz tych, co łakną, delikatną aż nad 
to potrawą, zoflawniąc wgłodzie bogatych, gniew- 
liwych 


Po Oktawie Bożego ciała, 47 
y | liwych; i ftołu tego niefmakuiących. O moy Boże, 
o | oczy wfzelkiego ftworzenia maią nadzieię w tobie, 
k | a ty im daiefz pokarm w należytym czásie i potrze- M 
bnym, ty otwierafz rękę twoię; 1 Ł napełniafż wfzel - | 
y | kie tworzenie błogofławieńftwy twymi. 
Dufzo moia, czy będziefzże zawfze niefmakowa- 
l | ła fobie Bogá? Czy będziefzże się zawfze miała do 
„1 ftworzeniaż Czegoż możefz pragnąć, ieżeli nie pra- 
u | gniefz tey potrawy, coć daie życie, co cię napełnia 
łaskami, co cię umacnia przeciwko wfżelkim Gola. 
ze | fom. coć daie zadatki ledwie nie pewne zbawienia 
iq;| | twego, co uzdrawia twoie choroby, co wzbudza w to- 
IE bie coraz to więkfzą doskonałość, co oświeca twoy 
rozum, ciefży ferce twole, uśntierzą twoie pafłye 
Czynić o brzydzenie do uciech ziemskich, co cię od- 
misą w Boga, i iednoczy cię miłośćią z twoim bli- 
inym? Poży wayże tedy częlło przy ftole tego, co 
1iego zap afza, a wl opi niy fobie, abyś niofł 
przy fobie fzatę wefelną, ieżł chcefz deo wać. 


Na SOBOTE po Oktawie Bożego Ciala. 
UWAGĄ. 

zel O obligacyach; ktore mamy Pannie Przenayfwiętfzey 

om za fyna iey, ktorego przy kommuniey pożywamy. 

ad Punkt 1. P Anna $ iell Matką wfzytki ich wierny ch, 

x ofobliwie do nieba przeznaczonych. Po- 

| częia 


48 Na Sobotę 
częła ich przy Aa u fyna fwego, gdy go poczę. 
ła. Urodziła ich 1 przy męce a ftufowey z wielką 
boleśćią, | więzy na umieraią Karmi ich przy 
Komi municy, d aa im ciało ( fyna kę co left iey 
cialem, daiąc im krew iwoię, s z fyoich żył wycią- 
gnęlo. Ciało lezufa a ( mowi Auguftyn $. ) tel ciałem 
Marycy, konferwował ie i konferwnie iefzcze wfzy- 
tko a co od niey odebrat, Gdy tedy pożywafz 
ciata Chryftufowego, AAS razem 1 ciała Mary- 
ey, Ta myśl wzbudziła wielkie nabożeńftwo w fwię- 
tych Bożych, 1 ieft jedna zprzyczyn, dla ktorych 
ten Gk ient 1 apes w „ęklżym lek EAA przeci- 
wko wiżelkii im nieczylłośći pokufom. Ciało to doty- 
dziela mu (woiey czyftośći; krew 
nafże, poprawniej i oddalą ze- 


eft 


© SE 


<E 


ta dekoz iząc wżył 
piowanie 5, 
Punkt 2. [E Eżeli ten fakrament konferwuie życie du du» 
fży, 1 ieżeli ciało ezufowe ieft ciałem Ma- 
cy; ile razy kommi PESE karmi cię Panna, i 1 
Życie twoie konferwuie, a za fyn nie należy do Ma» 
tki (woieyę  mmożelz ię dać albo przedać bez iey po- 
zwoleniaż A za IEzns nie ieft iefzcze iey ea 1 
wniebie, a za ona i tdmże nie ieh iego Matkąż Kie- 
dy się tedy poświęca za nas na ołrarzu, 1 nam się 
daie przy (wigtym ftole; zezwala Panna na tę ofia- 
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rę, I na tę darowiznę, ona poświęca go za nas, ona 
daie nam go przez ręce Kapłańskie; nie tylko że- 
by wfławał w ręku nafzych, iako wręku Symeona, 
ale żeby w fzedł w ferca nafze, I żeby nafze utrzymał 
życie ła ską, przez zepfowanie życia fakramentalne- 
go, co miał pod ofobami chleba». 

Nie wziął IEzus ciała Panny Przenayfwiętfzey 
ieno żeby go oddał za ofiarę Bogu Oycu, za potra- 
wę ludźiom. I te fą dwa gerahe wcielenia Syna 
Bożego końce, Trzeba było ofiary, abyśmy odda- 
li Bogu Oycu, i nafze zatarli grzechy. Ale na coż- 
by nam się przy ydało, żeśmy się włafce iego ufta- 
nowili, gdybyśmy nie mieli fpofobu, abyśmy się u- 
trzymali wnieyż Toć czyni ten przenayfwiętfzy fa- 
krament, co ieft TEE duchowną dufz nafzych, 
iako ieft potrawą chleb materyalny ciał nafzych. 

Ktoż tedy wyrazyć może żal ten, co czule Pan- 
na ps neate T albo że źle zażywamy; 

i Far li Kommunia ieft iednym 
ońcow wcie leki i meki Pana nafzego, a zaż nie 
czyniemy ARE M a prace fyna 1 
Matki, gdy się od niego oddalamy+ Gardziemy če- 
mą zbawienia nalzego, obnażamy Boga ztego ho- 
noru nieskończonego, co mu oddać możemy. Za- 
fmucamy ferdecznie Chryftufa Zbawiciel nafzego» 
G co 
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30 Na Sobotę 
co wżyciu fwoim deklarował, że nie miał więkfze- 
go pragnienia, tako odprawić Wielkanoc znami, 
Przefzkadzamy przez to aby nie dokończył n nałżeń. 
ftwa, co uegyni z dufzą przez Kommunią. Odma- 
wiamy mu gofpody, iako uczynili mięfzk: mcy Be» 
thleemfey, gdy ieit jakoby podroòżnym na ziemi, 
Wygāniamy go nawet ziego Kroleftwa „ czym ie eft 
ferce nafze, inie chcemy mu pozwolić poflelfycy, 
bo tyle Pańftw otrzy: nuie, ile się znayduie dufz czy- 
itych, co go przyimuią. 

Punkrz. (O za nieukontentowanie ieft Przenay - 


fwiętlzey Pannie, gdy widzi że fyn leg E 


niegodnie od poddanych (woich <traltto: vany, gdy | 
nim górdzą, gdy go z Pańftwa iego wygónić ią, gdy 
widzi że prace iego fą bez pożytku, ciało iego bez 
honoru, dobrodzicyftwa iego bez wdzięczność! Prze- 
€iwnytn zaś fpofobem co za pociecha d dla nicy; gdy 
widzi, że applikowane fą ludźiom zafługi (mierci (y- 
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na iey! Gdy widzi, że zbiera pożytek z ge wo - || qe, i 


ich, że fwoie rozpościera Pańftwo pom HEA o 
mifłyczne wcieldiąc się wnowe członki, ktoremi ią 
wfżyfcy wierni, co godni ie kommunik kuią! 

O Dufzo Ch: -ześćiańska, ieżli maíz nabożeńitwo 
do Panny S. zbli liżay się częlto do tego ftotu, gdzie 
odbierafz nie reliquią iaką fzat iey, ale włafne ciało 


Icy, 


Pe Oktawie Bożego ciała. SI 
jey, włalną iey krew, bo ciało lezufowe ieft ciałem 
Marycy, Tać myśl ciefzyła wielkiego Kardynała 
Piotra Damiana, ktorego te fłowa fą ferdecznośći 


pełne: Oycowie moi, profzę abyśćie uważyli, iako 


wiele iefteśmy winni Przenayíwiętľzey Matce, 1 co za 
dzięki oddać powinniśmy iey, po fynu iey, ponie- 
waż pezyimuiemy u ołtarza toż ciało, co wcielone 
było wPannie przenayfwiętfzey , ktorego na fwoim 
łonie nosiła, w pielufzki fwoie powiiała, 1 piiemy iey 
krew wtym fakramencie nafzego odkupienia». 
Panno Przenayfwiętlza, oddaięć uniżone dzięki: 
żeś mi tak wiele raży dała przenaydrofz(ze {yna twe- 
go ciało ( ktore ieft twoim ) na pokarm. O iaką po- 
winienbym mieć czyfłość, abym ie przyjął do fer- 
ca mego! Dziwnie się Kośćioł, że Syn Boski nic> 
wżbraniał się wniść w żywot twoy nayczyfłfzy i nay- 
pięknieyfzy, a iakoż dziwować się nie ma, widząc 
że Bog człowiek wchodzi w ferce tak złe i zepfowa- 
ne, jako icit moie? O Matko Boska, nawiedź mię 
częfło z Zbawicielem twoim, i nie zbraniay się wniść 
znim w dufzę moię , ponieważeś się nie zbraniała» 
wniść znim do ayni, i fpoczywać na gnoiu. Za- 
wdzięczaiąc zaś to dobrodzieyftwo twole, chwalić i 
błogofławić ci będę przez cały wiek życia moiego; 
i fpiewać ci wiecznie będę miłosierdzia fyna i Ma- 
tki. G2 NA 


BS (52)56 
Na wfzytkie Dni Oktawy Bożego Ciału, 


UWAGA. 

Nad wfzytkiemi enotami, ktorych nas Pan JEzus uczy 
w Przenaylwiętfzym tym Sakramencie , 
Uboftwo. pu wtym przenayfwięt(zym fakramen- 

cie iet iako Mifłrz, ktory nasuczy i da- 
ie nam lekcyą o wfżytkich cnotach. Przez całe żyż 
cie woie był ubogim, ale pokazuie się zewfzytkie: 
go obnażonym na nafzych Oltarzach. Odziany ief 
pofłacyą chleba, iako fzatą podło i wzgardy godną. 
Nic nie uważa, czy iet wimieyśćie czy we wsi, mię- 
fzka ztąż chęcią wcimborium zżeldza albo miedźi, 
iako w pozioconym. Dwor ma wielki wniebie, ktoż 


go pilnuie na ziemi? la ieftem ( mowi przez Proro- | 


ka ) co patrzę na moje uboftwo. Waidziemy ie i my 


fami, ale naśladować go niechcemy, życzemy ío- | 


bie abyśmy dobrze mięfzkali , dobrze się karmili, 
dobrze się ftroili, 1 żebyśmy wewfzytkim mieli wy- 
godę. Niechcemy, aby nam czego nie dofławało, 


niechcemy żadney cierpieć niewygody, iakoby Syn | 


Boski powiedział, błogofławioni bogaci, a nie ubo- 


dzy, błogofławieni ci, co się fimieią, a nie ci, kto- | 


rzy płaczą. 
Pokom oc pokory na tym zawifła, żeby zniżać 
się 1 wynilżczać przed Bogiem, aby przy- 
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znawać iego nad fobą władzą, aby fobą gardzić, a- 
by za nic siebie famego mieć, aby chętnie przyi- 
imować wzgárdy i „upokorzenia, co na nas przypa- 
daią, abi się mieć za oftatniego zewfzytkich ludźi, 
aby ukrywać łaski, co odbieramy od Boga, aby o- 
ftatniego fzukać mieyfca, aby chronić się pochwał 
ludźkich, dofyć maiąc na tym, gdy cię Bog chwali. 
IEzus poświęca siebie lamego wtym  przenayfwię- 
tfzym fakramencie dla chwały Oyca fwego, ukrywa 
Boftwo i cztowieczeńftwo fwoie pod podłą poftacią 
chłebą i wina, barziey upokarzaiący to ftań, niżeli 
kolebka zżłobu, niżeli sis i grob, gardzą nim 
Bółwochwalcy, Heretycy, i źli Kacholicy, nie może 
mieć wię gklzych krzywd nad te, co odbiera, Gzy 
możefz się barziey zniżyć, iako gdy wchodzi do ie- 
dnego chorego domu; i w ferce Judafzaż O prawdz 
wie iefteś Bogiem utaiońym, Boże moy i Zbówicić. 
lu moy! lefteś Bogie m pokornym; a ia człowiekiem 
pyfznym, ty uciekafz od honoru, a go pragnę. ty 
fzukafz i Rie ia się go chronię, i od niego ue 
ciekam.». 
Cierpli- oba ciało Syna Boskiego ieft niecierpię- 
wość. tliwe pod poftacią fakramentalną, przecię 
i tam nie traci affektu tego, co go zawfze miał do 
cierpienia. Poftanowił ten fakrament, aby nam zo- 


G3 ftawił 


— 


54 Na wfzytkie dni 
ftawił wieczną pami iątkę fwoiey cierpliwości. Przy- 
pomina ią fobie i chce, abyśmy i my o niey pa- 
miętali. leżeli ciało iego ieft niecierpiętliwe, ofoba 
iego nie ielt niecierpiętliwa, czule wfzytkie krzywdy 
co iey czynią. A ktożby nie mogł ić wyliczyć, i 
wyrazić: Przebież ieno pamięcią fwoią wfzytkie o- 
belgi, ktore mu czynią Archeiftowie, heretycy, cza- 
rownicy, ale naybarziey źli Katholicy. Co za grze- 
chy popełniamy w Kościołach przy iego obecnośći, 
co za bezbożnośći i profanacye, jak wiele Kommu- 
niy złych 1 fwiętokraćiwa»! 

O JEZU! Iako codzień wtym przenayfwiętfzym 
fakramencie piękne daiefz mi lekcye cierpliwośći, a- 
le ia barzo mało ztych profitwię. Niemafz gniew- 
liwfzego 1 niecierpliwfzego nad mię, cićrpieć niechcę 
ani sd Bogh, ani od me ani od moich ftarfzych, 
ani od moich rownych, ani od moich nifzfzych h 
Ani siebie famego znosić mogę, co zaniecierpliwość, 
co za niefprawiedliw vość! 

Polłufzeń. SYn Boski poczęty był przez pofłufzeń- 

ftwo. fiwo, co Panna Matka iego pokazała na 
ftowo Anielskie, Urodził się przez pofłużeń ftwo; co 
oddał Cefarzowi, umarł przez ordynans pofłufzeń- 
ftwa, ktore wyfwiadczył 1 Oycu, i fędźiom fwoim, 
Lubo kroluie w niebie, chce iednak iefzcze bydź lu- 
dźiom 
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dźiom pofłufzny, a to wfpofob cudowny, bo pofłu 
fznym ieft wfzytkim Kapłanom tak dobrym) ssd 
i złym. left pofłufznym we wfzelki czás, i w dzień i 
wnocy. left pofłulznym bez zwłoki, iak predko Ka- 
płan wymowi flowa, wchodzi wręce jego, pozwalą- 
jąc mu czynić co chce. left p ofłufznyr m na wizy- 
tkich PO i kraiach (wia ita, gdziekolwiek od- 


prawuią się mfze, na ziemi, na morzu, w mieyŚćie; 
w polu, w wielkicl i Ke ośćiołach, wn gp Kaplicach. 
left pofłufznym wewfzytkim tym, co znim czynić 


chcą. leźli'go cheefz || ać, ieźli paiya jeżeli 

o. chcefz dać komukolwiek rozumiefz. left pofiu- 
; fi nane iaiac siç; nie Pr siç, nie mru- 
inego żalu. A tákżeś ty ieft 


z 


ee zna dufżo Chrześćiań: ka, czy ieltżeś poflufzna 


wfzytkim twoim fłarfzym bez excepcyeyż leftżeś po: 
Ruzna z erca i ducha? leftżeś połłufzna wewfzelki 
czas; zewfzytką pokorą należy ytą> wewfzytkich u- 
rzędach, ktorekolwiek na cię chcą włożyć. 

Umar - Cât: życie lezufa było lekcyą uf tawiczną 
twienie.. do umartwienia, te raz kia w niebie fzczę- 
śliwym, a ztym wfzytkim znalazł (pofob, że nas u- 


czyć bodas aż do skończenia fwiata przez przykład 


kos, żebyśmy martwili nafzego ducha, nafzę wo- 
lą, nafze wewnętrzne i powierzchowne zmyfiy. Mar- 


twł 


56 Na wfzytkie dni, 
twi fwoy rozfądek fpufzczaląc się na diskrecyą Kai 
płana, pozwalając aby go nosił i odnosił, do ludźi 
dobrych i złych, iakoby był niewidomym i bez roz- 
ądku, martwi (woię wole, cierpiąc tysiąc niegodnych 
siebie rzeczy, niegodnych fwoiey godnośći, {wego 
ftanu chwalebnego, fvoiey wielkośći, Iwiętośći, ma- 
ieftatu, i wfzytkich doskonałośći Boskich. Taką ma 
niechęć, gdy wchodzi w ferce ludźi złych! Martwi 
fwoie zmyfły , bo iet w boftry iakoby umarły, nie 
żyłe, tylko życiem duchownym, a nie może uczy- 
nić żadney funkcyey, coby do życia należało cie- 


lefnego. Martwi igzyk fwoy nie wymawiaiąc fłowa, | 


i głębokie zachowuiąc milczenie. Martwi wfzytkie 
fwoie ciało, łącząc go do nieżywych przymiotowy 
biorąc mieyfce fubftancyey matey, czyniąc powin- 
ność, i zofłaiąc iakoby związanym, i przykowanym 
w więzieniu miłośći. 

O Dulo moia, coż za złączenie mieć możefi 
zciałem umartwionym i ukrzyżowany m lezufaż Ty, 
ktora żyiefz wuciechach i delicyach fwiataż Tem 
fakrament reprezentuie mękę iego, a ty obrzydze- 
nie mafz wcierpieniuż życie iego całe duchowne» 


1 


ielt, a twoie ieft zupełnie cielefne? 
Miłość |] Czy nas ieficze lezus wtym fakramen: 
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Bogi. cie, iakim fpolobem kochać powinniś- 
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my Boga, czyniąc wfzędzie iego wolą, zachowuiąc 
jego przykazania, cierpiąc wiele dla niego, i poświę- 
w. caac się iego chwale. A -zaś się fam nie ofiaruie> 
codzień i na każdy moment na chwałę Oyca fwe- 
gy go, i dla zbawienia ludźie, Znalazi fpofob że umie- 
ra na wfzytkich mieyfcach, wewfzytkie momenta, 
kładąc się w ftanie ofiary, ktorą uftawicznie ofiatu- 
ky, ia, 1 tracąc życie fakramentalne, co miał pod po- 
„ Uftaciami, Powinniby się wfzyfcy ofiarować ludźie, 
| na wyznanie wdzięcznośći i pokazanie dependency - 
ley, ktore maią od pierwfzey iftnośći, aby mu dzię- 
kowali za iego dobrodzieyftwa, prągnąc aby otrzy- 
mali nowe, I mazali grzechy fwoie niepoliczone. le- 
zus iako głowa natury ludzkiey wziął na się tę po- 
winność, i ofiaruie się codzień, oddaiąc hołd Bogu 
za wfżytkich ludźi, dziękuiąc za nieskończone do- 
brodzieyftwa, co im uczynił, czyniąc dofyć fprawie- 
dliwośći zagniewaney przez niezliczone grzechy; 1 


żeby im otrzymał pomoc potrzebną dla dufzy i cia- 


ła. na czás pewny i na wieczność. 
eu Jee pewny: ej : 
a O iakomr ieft niefzczęśliwy! O iaka to konfuzya 
„c dla mnie, że Bog chce płacić długi za mnie, że da- 


je życie fwoie aby mię uwolnił od (mierci, że siç o- 
fiaruje codzień, i znosi tysiąc rzeczy niegodny ch dla 
miłośći moiey. a ia nagradzaiąc mu to, gardzę nim, 

obra- 


58 Na wfzytkie dni, 


7 TE A A 1a 186 ICV, (t 
obrażam go, gtiewam go coraz to barziey, niechce |y; k 


nic cierpieć dla niego, (mierć i mękę lego czynię 
niepożyteczną. Co za niewdzięczność! Co za zatwar: 
dzenie ferca, co za okrucieńftwo 1niefprawiedtiwośćł 
Miłość K Oniec principalny wcielenia Syna Boże- 
bliźnego. go iet, aby poftanowił śćifłe złączenie 
się miłośćią wlzytkich ludźi. Dał nam lezus przy» 
kazanie na to, ktore zowie się iedynym przykaza- 
niem i charakterem wiaty (woley, abyśmy utrzyma- 
li tę unią riedność, zoftawił nam ciało fwoje pod po- 
ftaciami chleba i wina, aby pożywaiąc iednego chle- 


ba, nie mieliśmy , tylko iedno ciało i iednę dufzę | 


A że wlzyfcy kochaią życie, i że abyśmy mieli ła- 
skę i chwałę, trzeba pożywać iego ciałź, (jako się 
proteltuie w Ewangeliey ) Ordynuie wiernym wfzy” 
tkim, aby wtey iednośći przyftępowali do ftotu lego; 
zakazując pod wielką karą tym, ktorzy maią iaki 
gniew do bliźnego, nie przyfłępowali tam, aż wprzod 
pogodzą się, aby pragnienie bydź uczefinikiem fwię* 
tych tych taiemnie, i otrzymać Życie nas obligo- 
wało, do chowania pokoju, i iednośći nierozetwany mt 
zbliźny m... 

O lezu, miłośći Boska i ludzka! ktora się ofia- 
ruiefz za nas na nafzych Ołtarzach, i daiefz nam 
tak wielkie przykłady młośći! Q Pafteczu kochaią- 
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| ley, ktory-ferdecznie kochafz twoie owieczki, i nie 
ię Hkontentuiefz się, że się obnażafz abyś je odźiał, a- 
ik le ich 1efzcze karmifz twoltn włafnym ciałem, mia- 
fto tego, co insi Pafterze odziewai ią się wełną owie- 
czek fwoich, 1 karmią się ciałem ich. O miłośći, 
eti Krolowa wfżelkich miłoś ŚCI, coż ia uczynić mogę » 
"abym zawdzięczył tę miłość, ktorą mi w tym prze- 
nayfwiętlzym pokazniefz fakramencie, coż za po- 
dziękowanie oddać ci mogę. 
poj 1eżelr mię kochafz ( mowi lezus.) kochay bliźne- 
za lać lemu to, coś mi winien, a ia cie 
dego. Winieneś ini życie, wfzytkie 
ia lewoie dobra na leżą do mnie. Czegoż nie „powinieneś 
się Jelerpieć dla mnie, com tak wiele cierpiał dla ciebie? 
z- HW tym poznam że mię kochafz, ieźli braci twoich 
go Hkochać będziefz. Mnie to wyfwiadczyfz, cokolwiek 
im wyfwiadczyfz. Wybaczęć wfzytko, ieżeli im ty 
zi |wybaczyfz, pomagaćci będę wewfzytkich twoich po- 
ię Ptrzebach, jeżeli im ty toż czynić będziefz, Chleb 
o: ten, co im dafz, czy możefz się porownać ztym. 
yi | chlebem, co ia tobie daięż Krzywdy te 1 kalumnie. 
-f ktore tobie czynią, czy imogąże się porownać zty- 
Gr mi, co mnie uczyniono? leźli nie kochafz bliźnych, 
jeżeli im nie odpufzczafz, pożywać nie będziefz u fto- 
łu mego; a ieźli będziefz, ieść będziefz twoie potępie- 
nie i twoy fad, H2 NA 
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NA HI. NIEDZIELĘ po Swiątkach. Je 
u W A G A. nota 
Nad Ewangelia Niedzielna . pi F 


Punkt 1. B! iżaią się grzefznicy do lezufa, i i lezus [orbu ł 
ich chętnie do fwoiey przyimuie kom- ja, f 

ja paniey, bawi się, 1 nawet ie zniemi. Farizeufżowie pusk 
i: nie pozwał áig grzefznikom, aby się zbliżali do nich | al 
aby się ich dotykali, a Iezus chętnie ich widział, i OWIEC 
Z nimi mowił, rad ich nawiedział i do siebie ieii znal 

ciągał, Miałto tego coby ich miał wygóniać, poka- (fna al 

zwie im wielką przyjaźń i ferdeczność. O rzecz cu- [bo be 

downa, gdy widziemy fwiçtego zfwiętych z grzefzni- (cites: 

kami, i Boga nieba fzukaiącego przyiaźni ftworze- | Rb i 

nia fwego 1 nieprzyiacioł fwoich, A rókże też i ry: | lnośc 

czyniłz z (woimi chrof 

Grzefznicy trzymają się przy lezusie, a Iesus się | ktowi 

tym nie uraża, skrybowie 1 Farizeufzowie mruczą, |n ra 

że ie zniemi, a lezus ich sami mowiąc: że nież | kwią 

przyfzedł dla (prawicdi iwych, ale dla grzefźnikow, | ori 

i że się barziey wefelą w niebie nad nawroceniem ie: (uzy: 

dnego grzefznika, a niżeli nad dziewięćdziesiąt dzie- || zm 

wiącią fprawiedliwych, co nie potrzebui ią tego, aby 

czynili pokutę. lak te fłowa fą fłodkie 1 ciefzące! [cof 

Czemu się tedy oddalafz od Kommuniey? Czemu [fuk 

się zbraniafz abyś iadt zlezufem? grzefznikiem ie- |bysi 
fieś | 
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feg wfzak on (zuka grzefznikow , z ktoremi je Zo- 
chotą wielką, byle tylko mieli intencyą nawrocenia 

| się. Farizeufzowie mruczą na toż A na co się o to 
us| turbuiefz, gdy lezus cię fam woła, fam cię zapra- 
m-| fza, am cię broni. 

wiej] Punkt t. jp Orowna się Syn Boski fam do pafterza, 

ch ktory porzuca dziewięćdziesiąt 1 dziewięć 

h il owiec na pufzczy, fzukaiąc iedney co zbłądziła, a 

zy-| znalózfzy nie biie iey, ale kładzie na fwoie ramio ź 

kaf na, albo dla tego że była zmordowana w drodze, al- 

wf bo boiąc się żeby drugi raz nie zbłądziła. Porzu- 
i | ciłeś twego pafterza, abyś był w kompaniey wilkow. 
Ab iak długo cię fzukał, iak z wielką cię na dzł tru- 
| dnośćją! Rzucił się w chwałty, w ciernie. 1 miedzy 
chrofty, atoż iak ieft skrwawiony od ciernia, nie tra- 
ktował cię źle gdy. cię znalazł, i owfzem wziął cię 
na ramiona, i do owczarni zaprowadźił. Obmył cię 
kol krwią fwoią, nakarmił cię ciałem fwoim, a i potym 
porzuciłeś go, biegąc za wilkami, a siłaś razy tego 
iel uczynię O niewdzięcznośći, o złośći! 
zie- Punkt 3. p Orowniwa się iefzcze lezus do Białogło- 
wey owey; co ma dziesięć drachm, a ftra- 
ciwfzy iednę zapalá fwiecie, umiata dom, zwielką 

fiuka pilnośćią, a znalázízy5 zaprafza fąmsiadek a- 

by się z nią rowno ciefzyły. Przez dziewięć drachm 

H3 zna- 


62 Na trzecią Niedzielę 
znaczy się dziewięć chorow Anielskich, a natuta lu- 
dzka ieft dziesiąta. Porzucił Aniołow Syn Boski, a- 


li 


co go odkupił, iakoby człowiek był Bogiemyfime- 
go Boga, i jakoby Bog nie mogł bydź fzczęśliwy 
bez niego, (te fą fiowa $. Thomafza ) O jaka mi- 
tość, dobroć, i miłosierdzie! O zły człowieku, a po- 
kifz tego będzie, że nie kochafż ták dobrego Boga, 
czy bgdziefzże obrażał Boga, ce cię (erdecznie ko- 
cha? Czy będziefzże uciekał od tego, co cię pilnie 
fzuka dla tego, aby cię zbawił, 

leżeli Anioły ciefżą się, gdy się iaki grzefznik na- 
wroci, mowić musiemy, że się wzaiemnie zafimucą; 
gdy fprawiedliwy w grzech upadnie. Dufżo moia, co- 
żeś czyniła od tego cząsu, iakoś jeł na fwiecie, a 
to uftawicznie zadałaś pracą i fimutek -lezufowi i A- 
niolom przez złe życie, nie tylko się tym nieukon- 
tentowała, żeś twego porzuciła paiterza, ale iefzcze 
poplowala tak wiele infzych owieczek, A siłażeś ich 
ftraci- 
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ftraciła, siłażeś ich pożarła? Kiedyż ten czas przyi- 
dzie, że rozwefelifz Aniołowż Kiedyż nagrodzifz tę 
fzkodę, krorąś uczyniła lezufowie Kiedy się wrocilz 
do iego owcza rni, ki jedyż mu przyprowadził te o- 
wieczki, ś ich od niego odegnała? W ten czás to 
KĘ ie, gdy czynić będziefz poku tę, gdy się nawro- 
zer ; k nayprędzicy. O iaka 


Bi 


zczerze, uczyńże to ia 
dość w niebie, iaka p wi ha dla lezufa, i lakie 
a 


fwię- 


NA PONIEDZIAŁEK IM. po Swiątkach. 
U W À G Å. 
Nad miłością, ktora powinniśmy kochać IEZUSA 
Hai naizego. 
Punktr. B pe us jeft na ekme yfży zewfzyt kich lu- 
A / 
>; Na ywięklży Zewi fzytkich Krolow, Ze 
kO ñaywiçcey kochaiący, żewlzy iih 
TOTTE ON Aa y> 
przylacioł naywiernieyfzy, ze wfzytkich Panow nay- 
łaskawfzy, naydoskon nalfży ze wfzytkic h małżonkow, 
naypi Ilniey zy i a nie zfatygowany zewfzytkich 
alterzow. Ou pilnuie czuło wí [zy 'tkich potrzeb mo- 
F yi 
ich, on rządzi mną przez mąd rość, protekcyą daie 


przez moe, karmi Hei dobroć, on mię prowadzi 
ra piękne 1 tłufie paftwiska, gdzie e Ikie znaydu- 
ią się dobra wobfitośći, on Piet prowadza w {ercu mo- 


zili pra- 
gnie NiE 


im źrzodła żywey wody, aby moie ochłoc 


64 Na trzeci Poniedziałek 
gnienie. On uzdrawia mię, gdym ieft chory, broni, 
gdy mię kto prześladuie , ciefzy, gdy taki utra- 
piony, ktory mię fzuka, i na drogę prowadźi, gdy 
zniey zbłądzę. 
Punkt 2. P Orzucił Iezus niebo, i kompanią Anio- 
low dla m p ftat się człowiekiem fmier- 
telnym i cierpieniu podległym dla mnie, ftał się dzie- 
cięciem mizernym i ubogim dla mnie, Pracował 
przez lát OE i trzy, cierpiał wfzelkie wzgár- 
dy, mę ęki, i przeslą adowania, ielł 1 teraz gotów cier- 
pieć i umrzeć dla mnie, gdyby tego dla mego trze- 
bá było zbawienia. Oczy iego zawfze fą wlepione 
we mnie, wylał krew i dał życie dla mnie Rozka- 
zuie Aniołom aby zfłąpili znieba, i wmoiey były 
kompaniey, aby zamną chodzili wfzędzie, aby mię 
uczyli, bronili, ciefzyli, 1 o mnie mieli Baje 
Panke 3. | Ezus kocha się wemnie z całego ferca, u- 
ftawicznie ief przy drzwiach {erca mego, 
Prosi mię i zaprzysięga, abym mu oddał ferce i u- 
czynił g go fzczęśliwym, łącząc -moie ziego fercem. 


Czy nie c iefłżem nayniewdzięczniey fzy, i nayniefpra- | 
wiedliwizy zewfzytkich ludźi, ieźli mu odmowię fer- | f 


ce moie, albo że mu go tylko cząftkę udzielę? Czy 


możnafz rzecz nie kochać tak dobrego Qyca; Pafte- | 


rza tak kochaiącego, Pana tak łaskawegoż 
A ztym 
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A ztym wfżytkim nie kocham go, bo iego nie 
chowam przykazań, bliźnego mego obrażam, a ta 
on naybárziey czule. Nie myślę o nim, nie czynię 
nic dla niego, ieżeli ieftem wego kompaniey, czy- 
niç to zfimutkiem i zutęsknieniem, 1 owfzem prze- 
chodzę na ftronę iego nieprzyiacioł, przekładam flu- 
żbę czartowską nad fłużbę iego. leżeli go kocham, 
nie kocham, jeno ożiębło, kocham ieno uftami, a 
nie fercem ». ; 
O miłośći zewizytkich miłośći, o ferce zewfiży- 
tkich ferc, niechże cię kocham, iakoś godzień ko- 
chania. Niech będzie przeklęty, co nie kocha Pa- 
na nafzego lezufa Chryfłufa. Coż może godnieyfze- 
go bydź nad niego, coż się może porownać do nie- 
go? Nic znim, nic po nim, i to ieft kochanie IE- 
zula; należyć zupełnie do niego, 
NA IL WTOREK po SŚwiątkach. 
UWAGA. 
O miłości, ktorą Chryftus kocha grzefznikow ; 
Punkti N EE ieft rzecz niegodna Boga, że kocha 
ftworzenia. Wfzelki rzemiefnik kocha 
fwoię robotę, bo to ieft owoc iftnośći iego, 1 część 
iego famego. ( iako mowi S. Thomafz ) P. Bog nie 
potrzebuie ftworzenia fwoich, alę ftworzenia potrze- 
buią Bogź, i dla tego kocha ich. leżeli Bog kocha 
I fwoie 


66 Na Wtorek; 
fwoie ftworzenia, daleko więcey kocha iefzcze czło- 
wieka, co ieft wyborem iego mądrośći, końcem wfzy- 
tkich iego dzieł. Iako kocha siebie famego, kochać 
powinien człowieka iako fwoy obraz , i część iego 
famego, od tego ofobliwie czasu, gdy się ftał czło- 
wiekiem, ieft to moc tey iednośći, człowiek nie tyl- 
ko ieft wyobrażeniem Boskim, ale i Bog chciał ftać 
się obrazem człowieka. Zkądże pochodzi że nie ko- 
chafz Boga, co cię ftworzył na fwoie wyobrażenie? 
Punk e NI le tylko Bog kocha ludźi, ale iefzcze 
_1 grzefznikow iako mizernych, bo mie 
łosierdzie tak ieft należące do Bogź, że ( według Ter- 
tuliana ) ten neguie Boga, co neguie że iefł miłosiet- 
my. Więc wfzelka moc kocha fwoie obiećta, a że» 
miizerya ieft obiećtem miłosierdzia, Bog ieft zaś nie 
skończenie miłosierny; nie może obeyść się bez po- 
litowania nad grzefznikami, ktorzy fą naymizerniey- 
si zewfzytkich ludźi. Ofobliwie od tego czasu, gdy 
się ftat człowiekiem, bo będąc otoczony mizeryatni 
nafzemi, odźiał się razem i otoczył wnętrznośćiami 
miłosierdzia. Pokazał on miłość fwoię grzefzmikom 
gdy za nich umarł, Gdyby nie było ich na ziemi, 
nie wziąłby był na się natury nafżey, aniby się był 
oświadczył fmiertelnym, i cierpieniu podległym... 
Punk z. À Czemuż mizerny grzefzniku nie = 
miło- 
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Po Swiątkach. 
t. | miłosierdziu Boskiemuż Czemuż uciekafz od twego 
w | Boga, co cię ferdecznie zakochał, że poświęcił ży- 
cie fyna {wego iedynego za twoie zbawienie. Defpe- 
rącya ( mowi S. Thomafz ) więkfzy ieft grzech, ni- 
żeli prezumpcya, bo ta grzefzy przeciwko fprawie- 
„|. | dliwośći Boskiey, iakoby miała dać chwałę bez za- 
¿f flug, ale defperacya biie przeciwko miłosierdziu Bo- 
kg. | Skiemmu, Więc naturalnieyfza rzecz ieft Bogu odpu- 
e | ŚĆIĆ niżeli skarać, bo iedno należy do niego według 
natury, a drugie według nafzych grzechow. 
Strzeżże się tedy duo boiaźliwa, abyś nie wpa- 
dła w przepaść defperacycy. Ieżeliś grzefzyła, upo- 
korz się przed Bogiem, proś go o przepufzczenie» 
z żalem i zufnośćią, i przypomniy fobie, że kocha 
| nieskończenie grzefzikow, O dufzo moia, czego się 
bojizż możefzże nie dufać miłośći Iczufowey po tym 
upewnieniu, coć uczynił, że ofobliwie przyfzedł, a- 
by zbáwił grzefznych. leżeli mafz trudność ducha 
za ieden grzech po: wfzedny coż go popełniła, co za 
boiaźń mieć powinnaś, abyś nie wpadła wdefpćra- 
cyą, co ieł naywięklzym grzechem po nienawiść 
Boga, 
Ii -O moy Boże i moy Oycze, nie znałem cię aż 
do tego momentu, ftrafzne miałem impreffye o two- 
iey fprawiedliwośći, alem nigdy nie poiąt wielkośći 
I2 WE- 


68 Na trzeci Wtorek ` 
twego miłosierdzia. Lubo fą wielkie grzechy mole; 
nigdy się przecięż porownać nie mogą 2 dobrocią 
twoią. Lubo tedy ieftem mizerny, nie będę nigdy 
defperował wtwoiey miłości, i gdy obaczę w fobie» 
przepaść mizerycy, wzywać będę przepaść! twego 
miłosierdzia, bo co ieft pełnego, wylewa się: wto, co 
ieft prożnego, i obfitość nic barziey nie pragnie, ia- 
ko żeby się złączyć mogła z potrzebą 1 uboltwem, 
NA SRZODĘ Il. po Swiątkach. 
UWAGA. 
O miłości, ktorameśmy powinni Bogu, iako 
całego (wiata Pafterzowi. 
Punkti, JAk wielki ieft Bog, co ták wielkie ftworzył 
rżeczyę lak piękny iefł, co ták piękneftwo- 
rzył rzeczy? Ík dobry ieft, co tak dobre ftworzył 
rzeczy! Iak mocny iet Bog, co z niczego tak wiel- 
ki wyprowadźił fwiat, iako ieft mądry, bo nim rzą- 
dźi bez trudnośći, iako ieft kochaiący, gdy czyni 
dobrze i złym i dobrym, ief miłosierny, bo wybń- 
cza niezliczonych grzechow, ieft fwięty, bo kochać 
nie może grzechow, ieft cietpliwy, bo tak wiele zno- 
si krzywd. lak wiele łask uczynił mi, od wielu nie 
bezpieczeńltw uwolnił mię, iak wielkie dobra w dru- 
gim życiu obiecnie mi. 
Punkt z. JĄ, Toż godnieyfży ieft ferca mego nad nie- 
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go? Któż mi więkfzą za nie obiecuie cenę? Komuż 
go dam, ieżeli nie temu, co mi dał (woież Komuż 
go przedam, ieźli nie temu, co go kupił włafną fwo- 
ją krwią Do kogoż ono należy, jeżeli nie do tego, 
co ie uformował, i życie mu dałę Złe (eree czy go- 
dnoż krwi, 1 życia Boskiego, czy godnoż Kroleftwa 
| i ferca Boskiego? 
Moy. Boże! Nie godzieńem ieft Żyćja, 
ieżeli żyć chcę dla infzego, nie dla cic- 
bie, nie powinienem mieć ferca, ieźli kocham infze- 
| go nie ciebie, O iakom cię zawfze obrańif dobro- 
| ci zawłze miła, a zawfze wzgardzona! Wyżnaię śle 
pote moię. Cierpieć nie mogę więcey ferca (mego 
co cię mogło obraźić, brzydzę się memi niewdzię- 
| cznośćiami, porzucam moie złośći, zapiera sięstwa- 
| rzenia, com ich wftydliwie i nikczemnie nad ciebie 

| przekładał. O iako zawfze kochać cię będę, Boże 
i | duzy moiey! Służyć ci będę Boże wielkiego maie- 
„I ftatu, obrażać cię nigdy nie będę, Boże dobrotliwy. 
NA CZWARTEK II. po Swiątkach. 

UWAGA. 

Nad iniłoćśia, ktora Bog kocha ludźi. 
Og kocha człowieka, bo ieft dobrocią 
z woiey natury, bo uciecha iego ieft, gdy 
czyni dobrze, bo człowiek ieft iego obrazem, iego 
z I3 ftwqe 


Punkt 3e 


Punkt i. B 


70 Na trzeci Czwartek 
ftworzeniem, I iego dziecięciem, ieft Koŝćiotem Du: | „tą 
cha $, przez tę uniżoność odbiera hołd od ftworze- | ją 
nia, przez ten iczyk odbiera pochwałę. Dla niego i iere 
ftworzył Bog cały (wiat, on iet końcem wfzelkich Itje 
iego prac, i ma bydź dziedzictwem chwały iego. | AE 
Punkt 2, M Iłość Bog 1eft dawna, bo na od wie- | 
cznośći zakochał, byliśmy zawfże wie- | 

go śercu, 1 w myśli iego, miłość iego ieft tak dawna, 


iako on fam. Nigdy nie był bez miłośći, a iako za- Pa 
wfze był, zawfze nas kochał, a że zawfze będzie», | Ne; 
pragnie też aby nas zawfze kochał. Ludźie zaczy- | U 
naig barzo nie rychło kochać, i miłość ich barzo jeft Aj 
? nietrwała. Bog kocha nas nieskończenie od wieczno-* |||. 
śći famey, lubo nienawidzi grzefznika, kocha prze- i 
cię iego dufzę tak, że za niego dał fyna fwego, ani Bat 
kochać go przefłanie, poki będzie mogł czynić po: | ku 
kute, i brzydzić się grzechami. Po 
Punkt 3. Ilość Boga ieft czyfta bez intereffu, | PE 

* zakochał nas Bog, nie maiąc żadney | Li 

nas potrzeby, nie się od nas nie fpodziewaiąc, bez | Ml 
żadney znafzey fłrony zafługi, bez żadney zfwoiey |Ą ™ 
firony obligacycy. Kocha się wnas, aby nas przez | 


lażac 


miłość fwoię uczynił fzczęśliwemi, bo miłośćłączy 
nas do Boga, i wtey miłośći i złączeniu wfzelkie na- | 
fze zawiera się fzczęśćie. Gdziefz znaydziefz czło- 

4 wic- 


Po Swiatkach. i 
wieka tego, aby cię wten kochał fpofob? Czegoż 
fzukaią ludźie kochaląc, tylko fwoie uciechy, (wego 
interefluż Coż za pożytek mafz zkochania ich, a 
byłżeś kiedy fzczęśliwym kochaiąc fiworzenie». 


NA PIATEK IIL po Świątkach. 
UWAGA. 
Infze przymioty miłości Boskiey 

Punkt 1. |, Udźie fą twardzi 1 trudni do porufżenia; 
miłość ich ieft pyfzna, wyniofła, harda. 
Nie wiele trzebá na obrażenie iey, i wmenawiść o- 
brocenie, bo potym tak nienawidzą, iako przed tym 
„|| kochali. Miłość Bogź ieft ferdeczna, miła, i dobrze 
„| czyniąca, Ieft ta fiodkośćią miłośći, ić ft miłośćją Oy- 
ca i Matki. Bog nie tak kocha, izko ieft famą mi- 
| łośćią, a iako miłość nie może się zgodzić zwynio- 
ftośćią i pych 4, nie ma nic wyniofiego,'a ponieważ 
fzuka rownośći, z Boga ftat się człow iekiern, a zczło- 
wieka uczynił Boga, Dał mu naturę fwoię. a obligo- 

wał nas, abyśmy mu dali nafżę. 
Punkt 2. NĄ Iłość Bogź ieft mocna, i zewfzytkich 
triumfuie trudnośći. Czy mogłaż po- 
kazać się ALA iako gdy odzi ała się (miertelnym 
ciałem i cierpiętliwymi lako gdy urodziła się w fay- 
ni, iako gdy życie fwoie ftrawiła wrzemieśle, lako 
gdy umazła na Krzyżu, iako zboyca jaki} Czy i ft- 
że 


ga Na trzeci Piatek 


że rzecz trudniey(za, iako fzukać przyiażni u fwo- dk 
ich nieprzyiacioł flabych a (vawolnych, iako widzieć bicz 
i czuć, że cię włafni twoi źle traktuią niewolnicy? |”" 
lako kochać niewdzięcznych, iako czynić dobrze» (oby 
tym, co Cię mie nawidzą. A nie ieftżeś ty rákim? gtob 
A on pofłaremu cię kochał, miłość iego zwycię= 

żyła wfzelkie te trudnośći, O iak mało kochafz, iak | 
miłość twoja iek nikczemna, iak małey rzeczy trze- 

ba aby się zmnieyfzyła, aby się zadumiła. Ah iak | ?m 


mało trzeba, aby cię przywieść do fzemrania, aby | 
cię przyprowadzić do niecierpliwośći. Cożeś też u- |do pe 
czynił dla Bog, cożeś też cierpiał dla niego, gdzież (ptz 
ta krew, ktorąmeś dla niego wylai Gdzie tę zwyź | boga 
cięftwa, coś z grzechu otrzymał Czy nie ztych ie- (g0 € 
fteś, o ktorych mowi Prorok: Rozfypani będą aby [Mt 1 
fzukali pokarmu, a nie znayduią nie, coby ich na: malz 
fyć moglo, 1 mruczyć będą? Im, c 
Punkt 3, M. ltość ta, ktorą nas Bog kocha ieft nies {mu t 
"skończona, tą nas kocha miłośćią, co | oby 

i siebie amego, a ta miłość ielt nieskończona, U- |itcl 
czynił nam i czyni codzień dobrodzieyftwa nieskoń- | ly w 
czone, cierpiał dla nas męki, dał za nas krew fwo” |m to. 
ię, co ieft ceny nieskończoney, udziela nam fwoiey (iok 
łaski, co ieft skarbem godności nieskończoney; gór | ?m 
mie nam fwoię chwałę, co ieft fzczęśćiem nieskoń- 
CZO- 
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w. czonym. Zmierz twoie ferce zfercem Boskim, i o- 
bacz ieźli go też kochafz, iako on ciebie. O iaka» 
rożność! A tym czáfem nic nie znayduiefz wnim; 
zuj coby nie było miłośći godnego, nic nie znaydniefz 
+ | wtobie, coby było miłośći godnego. 


cigi NA SOBOTE II. po Świątkach, 

EU UWAGA. 

rze O teyże miłości. Boskiey. 

ii punken, NJ) Ifość Boga ieft uniwerfalna, nie maiąc 
aby końca ani granic, iako miłość nafza> 


i ul do pewnych skłanialąc się ludźi przez fympatye, i 
kiej przez antipatye, przez inclinacye albo awerfye. Serce 
wyj Boga otacza i zamyka wfzytkich ludźi, niemafz te- 
hei go, coby go Bog nie kochał, niemafz tego, coby 
abf mu nie opatrywał tego, co mu ief potrzeba. Nie- 
| naj] mafz tego, coby go nie oświecił natchnieniem fwo- 
im, coby mu nie był przytomny fwoią łaską, coby 

nel mu nie dał Anioła na ftrafz jego, Niemafz tego, 
gi coby go nie okupił krwią fyna fwego, i coby iego 
"IJ nie chciał zbawić zfzczerą i skuteczną z fłrony fwo- 


koii iey wolą. Ńiemafz tego, coby mu nie dał fpofobow ` 


fi na to, i dla ktoregoby nie poftanowił fakrament Ko- 

wiej | Śćioła (wego. . 
oi Panki a. Miłość twoja, ieftże podobna do miło- 
M śći iego; Czy śćiągafz Się do całego fwia- 
K ta 


74 Na trzecią Sobotę 
ta, a nie czynifz rożnośći i excepcyey?. Kochalzie 
wfzytkich twoich braci, przyiacioł i nieprzyiacioł, 
wefołych i fmutnych, co się podobáią i nie podobá- 
ią, pięknych albo fzpetnych na ciele i rozumie, tych, 
odktorych iefteś oddalony fercem, iako tych, co fer- 
ce twoie do nich Ignie, tych co cię nienawidzą, 1a- 
ko tych, co cię kochaią? leżeli odrzucafz jednego 
od twoiey miłośći, nie kochafz, ieno iednego zpo- 
budki twego włafnego humoru, zinclinacyey, i dla 
miłośći włafney. 
Punkt 3. (C) Boże moy, o miłośći moia! Czy była 
niewdzięczność podobna do moieyż Ty 
mię kochafz od tego cząsu iak iefteś, a ia cię nie- 
nawidzę od tego cząsu, gdy żyć zacząłem. Ty mię 
kochafz od całey wieczności miłośćią czyftą, miło- 
śćią mocną, ferdeczną , żadnym nie zmięfzaną in- 
terefem, miłośćią zwyciężaiącą wfzytkie antipatie, 
cobyś mieć powinien przeciwko mnie, a ia kochać 
cię niechcę przez ten mały życia mego czas, Ko- 
cham cię fłabo, a to tylko wten czas, gdy mam. 
guft w kochaniu twoim, zakładam granice miłośći 
moiey, nie kochaiąc, ieno tych ludźi, co mi się po- 
dobaią. O iako pragnę kochać cię na potym moy 
Boże! Kochać cię zacznę od tego momentu fłate- 
cznie, czyfło, (erdecznie, odważnie, mocno, wiecznie, 
Kochać 
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Kochać cię będę uniwerfalnie na wfzytkich miey- 
fcach i ludźiach, wewfzelki czas, wwypełnieniu wo- 


li twoiey. Pieśń Duchowna. 
Nu tenże Dzień. 
Punktr. Q Tracilem wfzytko, nie mam co więcey 


ftracić. Znalózłem wfzytko, gdym fam 
się itracił. Nie mam iuż czego pragnąć, należę do 
Boga, nic się więcey nie boię. Mam Boga, nic wię- 
cey nie potrzebuię. | 
Punkt +. P Orzuciłem wfżytko dla Boga, znalazłem 
wfzytko w Bogu. Prągnienia Mole, cona 
wygnał zferca mego, znaldzły się wnim, iako rze- 
ki w morzu bez kałafu, bez diftinćtiey, bez porufze- 
nia, bez gwałtu, bez tych rzek ciafnych uciech i in- 
tereflow, co zamknięte trzymali się na ziemi. 
Puiki 3. (z Dym ftracił zoczu ziemię, wfzedłem . 
w morze Boftwa, utopiłem się w tych ob- 
fzetnych przepaśćiach dobr, uciech, pokoiu, i odpo- 
czynku. Zmiefzałem itność moię zifłnośćią Boską, 
poftąpiłem ( tak mi się zda ) od czasu do wiecznośći, 
już nie wiem czym ieftem, i gdzie ieftem, iuż nie 


|Żyię, uż nie nie czynię, Bog żyie wemnie, Bog czy- 


ni we minie», 
O nocy fwięta i taiemnic pełna, wktorey fłowo 
łączy się do nafzey dufzy w milcżeniu fwych myśli, 
K2 i {wych 


76 Na czwartą Niedziele 
i fwych pragnienia! Iako ta godzina ieft odka, ale |; B 
ieft nie długa! Niech wfzelkie ciała milczy wobe- | go, P 
cnośći Boga mego. | 


| dh, 1 
NA IMI. NIEDZIELE po Swiątkach. | ozki 
UWAGA. | yZyt 
Nad Ewangelią Niedzielng. | Pu 
Punkt 1. lelki tłum ludźi rzucił się do: lezufa, | 


iedni, aby fłyfzeli fłowo iego, drudzy, | go b 
aby się dotknęli go, i wchorobźch fwoich otrzyma- || Misi 
li uzdrowienie, a takim działo się to gwałtem, że» | lie z 
musiał aż wsieść na barkę, i oddalić się wodą. Ma | tp 
wtym guft Pan lezus, abyśmy mu się uprzykrzyli, | mo 
i żebyśmy go śćiskali ftuchaiąc ftowa iego, i chcąe | chce 
iaką od niego odebrać łaskę. A zkądże pochodzi, | milo 
że tak rzadko na Kazanie chodzifzż Czemu się ode | albo 
dalafz od Kommuniey, a zaś nie ram dotykamy się | Apol 
ciała iego przenayfwiętlzegoż A zaś nie tam na cho- Í ms 
roby nafze znayduiemy lekarftwa s? Ph 

Chryfłus na czoła Piotra wsiada, i zniego Kaza- | 
nie ma do ludźi. W Kościele ieno katholickim pra- || fan 
wdziwa ieft wiara, prawdziwa religia. Prosi Piotra, a- | czy 
by się pomknął.daley na wodę, i żeby mu {wego po- 4 $.P. 
życzył czołna, na czymby mogł lud fvoy uczyć, |Ą low 
O iaka pokora Iezufow! Iako cudowna wdzięczność! fl cel 
Nie rozkazuie, ani fwoicy zażywa powagi, ale pro- | poi 

Sl. 
t Í 


Po Świątkach. 
si. Bog prosi tworzenia, Krol prosi (wego poddane- 
go, Pan prosi {wego flugi. Naucz się z tego przykła- 
du, iako malz z miłośćlą twoich fług traktować, nie 
rozkazywać im furowo, nie łaiąc zelżywie, żyląc ze 
wfzytkiemi fpofobem ludzkim, i zuczciwośćią. 
Puskt 2, |? lotr S. mogł odmowić Synowi Boskiemu 
tę łaskę, odpowiadaiąc że mu czołn ie- 
go był potrzebny, w czym fobie zarabiał życie, że 
musiał łowić ryby; naprawiać fwoię sieć, że miał in- 
{ze zabawy żeby miał fłuchać kazań, i jeżeli mu 
zapłaci od naięcia czołnu, to mu nim wygodzi, Nie 
mowił nic ztego, ale zaraz na to pozwala, czego 
chce lezus. Gdyby był nie pokazał wtey okazyey 
miłośći przeciwko Zbźwicielowi, albo dla intereffu. 
albo dla złey fantazyey, podobnoby nie był nigdy 
Apoftotem Chryitufowym. O iako zbawienie nafze 
na małey czafem zawifło rzeczy ! 
Punkt 3. NIE nigdy nie ftraciemy, gdy daiemty Bo- 
gu, i owfżem nigdy lepiey nafzych nie 
fłanowiemy intereffow, iako gdy przekładamy rze- 
czy duchowne nad fwieckie. Uczynił ufługe Piotr 
S. Panu nafzemu, z fzkodą trochę fwoią wolał fłuchać 
fłowa iego, a niżeli robić, porzucił interes (woy do- 
czefny i zarobek, co mogł mieć z czołna fwego, dla 
pożytku duchownego dafzy (woiey, i nic teź nie > 
ci 


78 Na czwartą Niedzielę 
cil, i owfzem pożytkował i doczefnie i duchownie, 
Doczefnie; bo tak wiele potym wyciągnął ryb, i ták 
wielki miał połow, że dwie napełnione były łodzie 
rybami: Duchownie, podniesiony będąc przez Pana 
nafzego do godnośći Apoltolskiey. Urząd twoy (do 
niego rzeki ) nie będzie od tego czásu abyś ryby; 
ale abyś ludźi fowił. Nie dźiwuy się że wtwoich nie 
poitępuiefz fprawach, bo przekładałz rzeczy docze- 
fne nad duchowne, a przez to zaniedbywafz co ieft 
principalnego, a chwytafż się tego, co za tym idźie, 
fzukay naprzod Kroleftwa Bożego, o ofłatek danoć 
będzie”, 

NA PONIEDZIALEK III. pó Swiątkach. 

UWAGA, 
W teyże Materyey. 
Pankt ı. P Anie, pracowaliśmyscały dzień, a nicoż 
my nie ułowili. Feć fłowa mowić będą 

źli 1 fwiatowi ludźie przy (mierci. Pracuią wiele, ni 
zarabiają nic, bo nie maią profłey intencyey, bo pra- 
cuią w nocy, to ieft, w ftanie grzechu fmiertelnego , 
Nic nie zarobiemy, ieżeli lezus nie ieft z nami, ic- 
żeli nie każe zarzucić sieci, i ieżeli nafzey pracy nie 
pobłogofławi. Przecivnym fpofobem ludźie dobrzy 
pracują mało, a zyskuią wiele, bo fą włafzce, bo nie 
pracuią tylko dla Boga, bo pokładaią wizytkę fwo- 


JE 


| ję MX 
aż t 
ich d 

| fey 

jeno 
g0; ( 
|w Bo 
| praci 
leita 
Pun 


wied 
rZUC 
NICI 


Po Świątkach. 79 
ię moc wnim, i idą za porufzeniem ducha iego. A 
zaż to nie ieft przyczyna, czemu ty intencyey two- 
ich do skutku nie przyprowadzafz, i że naymnicy- 
fzey rybki nie ułowifzę Pracuiefz w nocy, nie robifz 
ieno dla fantazyey, dla końca ziemskiego i niskie- 
go, dla porufzenia ambicyey, nie pokładafz ufnośći 
w Bogu, nie prosifz go o łaskę i błogofławieńttwo > 
pracuiefz zawfze w ciemnośćiach grzechu. O iak wie- 
le ftarania i zabaw niepożytecznych! 
Punke ». f Adziw się pofiufzeńftwu S. Piotra, iakoś 
się zadziwił i iego miłośći. Mogł odpo- 
wiedzieć Zbawicielowi nafzemu, ktory mu każał za- 
rzucić sieć, że ta praca będzie daremna, że ieżeli 
nic nie ułowił wnocy, pewnie (podziewać się nie trze- 
ba, aby co mogł ułowić wdzień, że ciemność po- 
trzebna była do połowu, że był zfatygowany pracą 
całey nocy, i że trzeba było czekać powrotu ryb; 
co ák prędko nie mogł ka ź. Nie wfpomina tych 
racyi nic, ale porzuca fwoię wolą, fwoy rozlądek, i 
na ftowo fyna Boskiego rzuca się na pełne morze, 
wyrzuca sieć w wodę, k ktora tak prędko była napet- 
niona rybami. I ten ieft pożytek pofłufzeńltwa. Tak 
Bog nagradza tym, co pracuią przez porufzenie du- 
cha i iego, ktorzy dufaią fłowu iego, i dadzą rządzić 
fobą ftarfzym fwoim. 
Punkt 


80 Na czwarty Poniedziałek; 
Punkt 3. piotr S. widząc ten wielki połow, rzucił 
się do nog lezufa, i rzekł mu z głęboką 
pokorą: Oddal się odemnie Panie, bo ia ieftem grze» 


fzny, Ci, co dufaią fwemu rozumowi, i w fwoich nie | 
Ie, i 
Ale ci, co pracują pod znakiem pofłufzeńftwa, daig | 


zawodzą się intencyach, chełpią się tym, i wynofzą. 


Bogu całą chwałę fzczęśliwego powodzenia, i ftaią 
się pokornięyfzemi. O iak piękny urząd łowić du- 
fze! A taż ieft twoia profeflya, czy ułowiłżeś ktorą? 
podobno nie iednę, ale wsieci ciała i krwi, ktoreżeś 
potym poświęcił czartu. Ale kiedyż łowić będziefz 
dufże, nagradzaiąc nafzemu Zbawicielowi te fzkody, 
coże$ mu uczyniłę Przypomniy ieno fobie owe pra- 


wo: Ząb za ząb, oko za oko, dufza za dufzę. Boy“ 


się, drzyi, odmień życie, buduy twego bliźnego, i 
{taray się o to, żebyś tak wiele zbawił dufz, jakoś 
wiele ich zagubił, 
NA Il, WTOREK po Swiątkach. 
UWAGA. 


Nad czyftośćia intencyey wuczynkach, 


tek iefteś z Boga, gdy zaś wfzytek na- 
leżyfz do Bogá, powinieneś też pracować ieno dl» 
Boga. Taki ict twoy uczynek, iaki je koniec. Ie- 
geli koniec jeft dobry, i uczynek twoy będzie dobry; 
ieźli 


Punkte, NAJ Szytek należyfz do Boga, iako wfży- 
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Po Świątkach, 81 
Kii ieźli ieftzły, idźie za tym, że i uczynek będzie zły. 
| leżeli ten mafz koniec co 1 Bog, uczynek twoy bę- 
e] dzie też dobrym i fwiętym, jako fą uczynki Boskie. 
Bog nie pracuie, ieno dla siebie, a ty nie pracu- 
| iefz, ieno dla siebie. Bog nie fzuka, ieno fwoiey chwa- 
| ty; a ty nie fzukafz, ieno twoicy, to chcefz się ro- 
4] wnać do Bogá? On nie pragnie nic barziey, jako że- 
I by cię zbźwił, a ty nie ftarafz się o nic barziey, ia- 
tt || ko żebyś się potępił, A także to siebie kochafzż le- 
tsi żeli nic nie czynifz dla niego, a czegoz sie fpodzie- 
ehi wać mafz od niego. leżeli iefteś zły dla siebie fame- 
dy, go, a dla kogoż będzietz dobrym? 
ta Punkt 2. NJ le patrzy = na reke, ale na ferce, nie 
Boy uważa na podarunek, ale na tego co da- 
1] ruie. Ty czynifz tyle, ile czynić chcefz, daiefz ty- 
koii le, ile dać chcefz, i zyskuiefż tyle, ile zyskać praz 
gniefz. Ty poddobafz się Bogu, ieżeli sie podobać 
chcelz, ty kochafz Boga, jeżeli go kochać chcelz, 
A nie mafzże zcz ego się ciefżyć? "Intencya fama zy- 
skuie częfto bez uczy nku, ale uczynek nie zyskuje 
ży nigdy bez intencyey. 


na: Punkt 3, A Komuż chcefz się podobać, ktoremuż 
lu bałwanowi ofiaruiefz twoie dzieci, to ieft 
lej | twoie myśli, twoie pragnienia, twoje uczyn iki, wfzak 
ty, | fwiatu, ciału, ambicyey, uciechom, i intereffom? A 


L cożeś 


82 Na czwarti Wtorek 

cożeś zarobił na podobney ufłudze, coż za pożytek 
malz ztwoich prac} Ah przy fmierci znaydziefz rę- 
ce twole prožne, 1 mowić ci bẹdą;:wieleś pracował, 
a mały ieit ztego pożytek. 

< O iak będziefz kontent, żeś fı użył Bogu! O jak 
twoia praca będzie opra KABEN choćbym 
nie miał czego się (podziewać, czy nie fłufznafż ieft, 
abym pracował dla tego, co mi dał iftność, i co ią 
konferwuież, Co za niefprawie liwość oddawać czat: 
tu tego Ta wa, co należy do Boga? Czymże iefteś 
ty, do kogo należy(z ŻA powinien fprzątać z po: 


Ieżeli nie tem, co zaśiałę Ah niechce więcey ftu- 


m 


D 
© 


1 


„ nie 1eft dol bry Pan, ale zdra dy pełeń. Nie 
chcę więccy prac ować dla mego pre ieft to niewol- 
nik, co nie godźień rak mu fłużył. Niecheę wię- 
cey, fuc hać czar ei elt to: Paw z grubych narodow, 
ktory czyni fwoich sh OG ddanyci 1 wiecznie niefzczęśli: 
wemi. Chce zdać lezufowi, ktory ielt naylepfzy i 
naylaskaw(zy zewlzytkich Panow . A ponieważ da 


niego należę, niechce więcey pracować; deno dla nie- 


go fat mego. Ponieważ kochamy cię m epa Peat gi zdy 


cemy, O woki więcey uż my- 


1 


ŚliĆ niec} ce, tylko o tym„abym ci się podobał, a- 


2 


bym cię kochał, 
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NA SRZODĘ INI. po Swiątkach. 
UWAGA. 

O Polfłufzeńtwie, 

Na te fłowa:  Zarzucę moię sieć. 


IB" punkt 1. JAk fzczęśliwy człowiek pofłufzny, czym 
yt żawfze co chce, niechcąc nigdy, ieno to, 
el, co mu rozkazuią, iakoby nie mogł nigdy grzefzyć, 
bo nigdy nie czyni woli fwoiey, znayduie wfzytkie 
w fobie cnoty, ktore fą corkami pofłufzeńftwa, zwy- 
cięża wfzytkie wyftepki, bo te fprzeciwić się nie mo- 
gą tey cnocie. Tako Chrześćianin i Zakonnik nie M 
jpofłufżny jeft niefzczęśliwy! Pracuie wiele; a nic nie BAREK) 
zarabia, a na niego mocne pay > a on się im JADA, 
Ii daie zwycię  biie przeciwko woli Bożey, a wola GAMA 
wię Boża biie przeciwko ie go woli, wychodzi z porządku | 

uf dobroci GC a wchodzi w porządek fpr awiedliwo- 
śći I.amie Bog tę wolą, co się niechce skłonić, i 
yill rozbija wfzytkie inteńcye tego, co się iego przeciwi 
df ordynan(om, wygźnia z domu fwego tego, co nie» 

chce bydź poflłufznym .. 

gdy * "Pankr 2. le ieft t2ecz ftuízna aby ten, co niechce 
je bydź pofłufznym fwemu ftarfzemu, po- 
fłufznych miat fobie tych, ktorzy fą iemu nifzsi 
ten, co nie poddaie ducha fwego ftar(zym, traci pa- 
nowanie co miat nad ciałem fvoim, bo to ieft ńifz- 
NĄ L2 íze 


84 Na czwartą Śrzodę, | 
fże od niego. Nigdy ciało nie ieft pofłutzne rebel- F f 
lizującemu duchowi, rebellizuie przeciwko duchowi 

rebellizuiącemu. Czuł Adam rebellią {wego ciała fzo 
wten cząs, gdy się oddalił od tego polłufzeńftwa, co Í vebl 


powinien był Bogu. | dolu 
Punkt ;. À Nie iefiże ta przyczyna twoich pokusę | życi 
Zkądże pochodzą te fzpetne myśli, te | 
porufżenia nieporządne co cię obracaią, i ták mocno | 
mięfzaią: Tylko zpychy twego ducha, co się nic- 
chce poddać (woim ftarfzym, Karże Bog pychę du: | 


Pu 
cha przez pokufę ciała, tak skarał owych pyfznych 
Filozofow, o ktorych mowi S. Paweł; Datemno pra- | za P 
cuiefz, nigdy nie będziefż woleń od tych pokus, ie- | rwać 
żeli nie będziefz należycie pokornym, ieźli nie bę: | wdzi 
dziefz należycie pofłufznym.. 
A O Dufzo Chrześćiańska i Zakonna! Czy mafzże | rnos 
a E rozum, że czynifż diftinćtią miedzy twymi ftarfze- (vof 

an mi. Niekłaniafzże się iednako Chryftufowi wewfży- [wic 
tkich iego obrazach, czy to fą zziemi, czy zmar- || jnfz 
moru zrobione, czy zdrzewa, czy zzłota i zlrebraę | ren 
Nie iednakoż mowił Bog przez ufta Amofa, co pro- || opu 
wadźił trzodę, iako i przez Izáiáíza człowieka dwor- || „. 


jes y 


Pu 
skiego, Czy mnieyfżefz pofłufzeńltwo należy Papic- | 
Żowi mniey uczonemu, iako Papieżowi mądremu. || skie 

Bądźże polłufzna dulzo Zakonna wfżytkim two- || qicł 


| im ftar- 


Po Świątkach. 85 
im ftarfżym, bądź pofłufzna wewfzytkim tym, co 
nie ieft grzechem, bądź pofłułzna z całego ferca, i 
zcałego ducha, bądź ślepo pofłufzna, bądź poftufzna 
wefoło i dobrowolnie, bądź pofłufzna iako lezus aż 
do fimierci, on umarł przez pofłufzeńftwo, ftrać raczey 

życie, niżelibyś miała ftracić pofłufzeńltwo. 

NA CZWARTEK III. po Świątkach. 
UWAGA. 
O oddaleniu się od ftworzenia. 
Punkt 1. P Rzykładem S. Piotra i kompanow iegó, 
co porzucili. fwoie łodźie i sieci, aby fzli 
za Panem nafzym, trzeba wfzytko porzucić, i ode- 
rwać się od wfzytkiego. Czy miałżeś kiedyż pra- 
wdziwe w ftworzeniach ukontentowanie, czy znaldzt- 
żeś w nich iaki odpóczynek, iaką pewność, albo wie- 
tnośćż Przebież całe twoje życie, a przyznay, żeś 
go ftrawił wumartwieniu ducha, i wgryzotach ufta- 
wicznych; fzukay zaśtego przyczyny, nie znaydziefz 
infzey, tylko żeś iefł przywiązany aftektem do ftwo- 
rzenia, ktore cię zdradźiły , i w potrzebach twoich 
opuśćiły cię. | 

Punkt z y Szelkie ftworzenia fą prożne, nieftate- 
czne, defektow pełne, nieczyfte, ziem- 
skie, i ubogie, Dla ciebie fą ftworzone, nie ty dla 
nich, Podleyfże fą niż ty, ty iefłeś zacnieyfzym niż 
L3 g one 


86 Na czwarty Czwartek 
CHORE cię trochę zabawić, ale nie mogą cię na- 
fycić, mogą twoje zamięfzać ferce, ale go ulpokoić 
Ye cj 
nie potrafią. Czemuż tedy wiązać się mafż do idą 
afłektemż Czemu ugźniać się za nimi taką pafł 
Czemu fzukać wnich twego odpocz zę k ad 
poczynku, 
ie g! 2 

nigdy dać nie mogą? 

Punkt z. S, Erce twoie ieft małe w fubftancycy , ale 


jeft nieskończone wfwoich pragnieniach, 
Choćby naywiękfze było niebo i fzczęśćie e, co się fpo- 
kot z, może twole ferce otrzymać go. left to rak 


wielkie, że go ieden Bog napelnić może, a tak ie- 
żeli nie delt napełniony Bogiem, będzie umartwio= 
ne zawfze nienaf lyçprym głodem, latać będzie iako 
pfzezołka zkwi ata na kwiat, zfiworzenia do ftworze= 
Ra nie znayduiąc nigdy czego fzuka, nie mogąc 
gdy mieć odpoczyni ku, ale rak prędk ko-przywiąże 
= do E Popa cielzyć się będzie pokoiem do wyra: 
żenia trudnym, zupełne ukontentowane zoftaniew, 
NA PIATEK III. po Swiątkach. 
UWAG 
O tymże oderw pe 
Punkt 1. Bi Og ftworzył lerce nafze, abyśmy kocha- 
k go, i uczynił go fpofobnym, aby za- 
mykało w fobie dobro nieskończone, Wfżytko to o= 
graniczone ieft, nie może go napełnić ani sea 
tel 


awiczitym orei niu; spoki tąd 


L 


zł> karmer DC 
iako kamień, co nie może odpo- 


Ą 
i 


ki seek za ieft 
00 uć Wi acA aż wíwoim centrum. left iakopromień, kto- 
złączyć się chce początkiem. p 

l hę iuż przez „doświad - | 
ftworżony dla ciebie, 

ct nie znalą: 
czynku, tylko wtobie. O 
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12: O fzczęściu tych, ktorzy porzucaią wfzytko, i idą 
za nafżym. Zbawicielem . 

I, ktorzy. nie fa Zakonnikami, mogą drugi raz prze- 

czytać Uwagę wtorkową o czyftości intencyey „ al- 

IC, bo obrać infza z Uwag pofpolizych, ktore się znayduią 

Kii ña końcu tego Tomu. Punkt 


88 Na czwartą Sobote 
Punkti. Z Akon iet iako niebo, bo wnim widzie- 


my zawlze Boga, bo w nim ftyfzemy zas | 


wfze głos iego, bo wnim iefteśmy zawfze wobecno- 
śći i kompaniey iego, bo wnim czyniemy zawlzeo 
wolą iego. fpiewamy zawfże chwałę lego. 

Zakon iet mieyíce, w ktorym upadamy rzadko, 
grzelzemy lekko, powłłaiemy z grzechow prędko; 
gdzie zaflugujemy ufławicznie, gdzie żyiemy fwią- 
tobliwie, gdzie umieramy fpokoynie, gdzie zbawia- 
my się belpiecznie», 

Tanks z. £ ) lako iarzmo fwiata ieft cięfzkie! Iako 

Krzyże iego łą trudne; i do nofzeniu» 
ledwo znośne! Tako ciernie iego fą kolące, przykła: 
dy iego zapowietrzone! Iako kompania iego iet za- 
raźliwa, i prawa iego tyrańskie! Jako maxymy je- 
go f3 zbrzydliwe, uciechy iego ptożne i wfłydliwe, 
iako dobra fą imaginaryine| Są iak czofiki /Egy= 
ptu, ktore wyciągalą tzy ztych, co ich pożywaiją, 
ktore przywodzą do płaczu tych, coich kochają. 

O boże moy odpuśćże mi, żem do tych czás Żył 
jzakonie bez-zakoanie, żem odmienił niebo moje 
w piekło, żem przekładał owoc umieietnośći nad 0: 


O 


woc Zycia, że mię tęskno było na tey fwiętey pu- 


i 


fzczy, gdzie mamy Moyzeíza za przewodnika, gdzie 
nas karmią chlebem niebieskim, wfzelkie w fobie za. 
myka- 
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miykaiącyni fłodkośći ; żem tęsknił do eżofnkow i 
cybul xgypskich, żem się skarzył na długość dro- 
gii fatygę podróży, i żem rebellizowat iako Żydźi 
przeciwko fłarfzymy ktorzy mną rządzą. 
Punk 3, N lewdzięczna i niewierna dufzo, fzemrzefz 
przeciwko Bogu, ktory cię wyprowadźił 
ż Egyptu, mócą wielowładney ręki lwoiey, i prze- 


'prowądźił cię przez morze czerwone; do tey fwiętey 


ofobnośći. A ty adoruiefz cielca ægypskiego, tań - 
cuiefz około bałwanu ż metalu zrobionego. Pośle> 
Bog Lewitow. ktorzy tiieczem wytną złych wfzyt 
kich, miedzy ktorymi i ty zginiefz y“ Spadać bedą 
zdelzczem ognifci wężowie, co cię kgfać będą, pa- 
lić, i nifzezyć doskonale», st TĘ 
O Dufzómoia pobtogofławże Panu, co €ie wY- 
prowadźił z głebokich ciemnośći, w ktorycheś była 
zatopiona, i oświecił.cię pięknyn: łaski światłem. O 
dufzo moia błogofław Pana, go pofzarpał kaydańy; 
ktoremyś była do fwiata przywiązana, i co cię 28- 
wołał na flużbe fwoig; O dufzo moja fłuż dobrze 
Panu, co cię wybrał: i przeniofł na tak wieje ludźl, 
zofławuiąc ich w eiemnośćiach iw cieniach fmierci. 
Jakoż mu zawdzięczyfz za. dobrodzieyftwa > ktoreć 
uczymł, iako oddafz tę łaskę nieofzacowaną, Że CIę 
przycął w domu lwoim, że cię położył wliczbie dzie- 
ci 


$ò Na czwartą Sobotę | 
ci i oblubienie kochanych fwoich, że napifał 1 wy- 
ryfował prawo na twoim fercu, że cię karmi chlebem 
Aniołow, żeć daie znaki pewne twolego zbawienia, 
O iako chwalić cię będę Panie przeż całe życie 
moie, biogofławić ci będę i kochać z całego ferca; 
Pełnić będę wiernie prawo twoie, oddalać się nie bę: 
dç od rządu tych, cożeś mi ich dał za. przewodni: 
kow, prowadzić nie będę więcey woyny z memi paf 
fyami, żyć będę w pokoju z całym fwiatem, Pomoż: 
że mi Panie, utwierdź to coś czynić zaczął we mnie 
bo iako nie mogłem tu przyjść na to mieyfce bez 
twoiey pomocy, mięfzkać i zofławać nie mogę bez 
twoiey affiftencyey, ktorey mi dobrowolnie udzielilz, 
abyś dopełnił dzieła coś zaczął. 


NA V. NIEDZIELĘ po Swiątkach. 
UWAGA. 
Nad Ewangelia Niedzielna. 
Puskt 1. J Eżeli fprawiedliwość twoia nie przechodźi 
fprawiedliwośći Sktybow i Farizeufżow nie 
wniydziefz do Kroleftwa niebieskiego. Iako ta pogro- 
fzka ieft ftrafzna uczyniona przez prawdę famę, przez 
naymillzego, nayfprawiedliwizego, i naykochańfze- 
go zewfzytkich Panow. Uczyniona ieft Uczniom iċ- 
go, ktorych kochał ferdecznie, i ktorzy prowadźili 
życie niewinne. Uczyniona iet iakoby z przysięgą 
NIE 
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Po Światkach. . gł 
ńie groźi im karą doczefną, ale wiecznym potępie- 
niem, ieżeli nie fą f(prawiedliwsi i doskonalsi a niżeli 
Skrybowie 1. Farizeufzowie. 
Panke, |] Arizeufzowie ufławicznie prawie bywali 
na modlitwach. Płacilidziesięciny nazna 
czone przez prawo; bez zwłoki, czynili wielkie iat- 
mużny, pośćili dwa razy na tydzień, biegali po zie- 
mi, po morzu, aby pozyskali kogokolwiek do po- 
znania prawdziwego Boga. Czy czynifzże ty podo- 
bne rzeczy? A choćbyś czynił, to ztym wfzytkim 
nie będziefz zbawiony. Trzebá aby twoia fprawie- 
dliwość była doskonalfza, niżeli tych fałfzywych na- 
bożnikow. Ah gdzie się podzieiefz, ieżeli nie folgu- 
ją drzewu źielonetmu co niesie owoc, coż czynić bę: 
dą temu, co ieft fuche i owocu nie wydaie, ieżeli ka- 


rzą tego, co nie czyni dofyć dobrze, czy zbawiony 


będzie ten, co czyni uftawicznie źlew. 
Pwakt 3. Q Prawiedliwość Farizeufzow, wwielu rze 
czach miała defekta. Była tylko wappa- 
rencycy i powierzchownośći, nie czynik dobrze; ig- 
no di4 tego, żeby ich widziano, żeby ich chwalili, 
i dziwowali się łudźie, ale wewnątrz dufzy pełni byli 
zdzierftwa i nieczyfłośći. Miefzcierzy byli, pokry- 
waige wielkie grzechy pod pięknym pobożnośći prze- 
eiwko Bogu podobieńftwem , pokazywali miłość ku 
M2 Bogu 


9ż Na piątą Niedzielę 
Bogu, i fiwowość przeciwko fobie famym. Wfzelkie 
nabozeńftwo ich założone było w rzeczach powier- 
zchownych , i lekce fobie ważyli tych, co nie żyli 
jako oni. Z wielkim fzkrupułem zachowywali trady- 
cye ludzkie, a.żadnego fzkrupułu nie mieli, łamać 
przykazania Boskie. A nie podobnaż twoia cnota 4 
twoia fprawiedliwość do ich fprawiedliwośći Czy 0 
żywiafzżeuczynki twoie powierzchowne intencią czy: 
fłą i bez intereffu, czy ieftżeś tym wewnątrz, czym 
się pokazuiefz powierzchownie, czy nie pokiadafzię 


nabożeńftwa twego w ogłofzeniu się , abyś śćiągnął | 


podziwienie ludzkie; Czy nie zaniedbyyafzże two- 
ich wewnętrznośći, abyś się tylko tymi bawił rze 
czami, co kontentuią zmyfły, czy nie gardzi(z lu- 
dámi dobrymi, ktorym się twoie nie podoba nabo» 
żeńftwo, czy nie ieftżeś furowy i twardy na grzefznie 
kow; Czy nie fzemrzefzże gdy się zbliżają do: Pa» 
na nalzego, i iedzą u ftołu iego+ Niefzczęśćie na- 
fze, co mamy wyftępki Farizeufzow, a żadney ich 


w nas nie znać cnoty: leżeli ci, co maią pówierzcho= 


wng fprawiedliwość będą potępieni, gdzie się obro- 


cą ci, co nie maią powierzchowney ani wewnętrze [i 


ney} Jeżeli ci, co: nie czynią dofyć dobrego. będą 
odegnani od nieba, gdziefz się popodzieją ci, kto- 
zy nie czynią, ieno zawfze 4log 
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B8(93)58. 
" "NA PONIEDZIALEK V. po SŚwiątkach. 
; UWAGA. 
Nad difpożycią, ktorg mieć powinniśmy przed kommunig 
Punkti, | EŻCH oddaiefz ofiarę twoię u Ołtarza &c, 
O iak wielka ofiara ciało 1 krew Chryftu- 
fowa! Ty ofiaruiefz przez ręce Kapłańskie tę czci 
godną ofiarę, abyś wyznał dependencyą; ktorą od 
Boga niafz, bo ten ieft początkiem twoićy iftnośći , 
Abyś mu podziękował za wfzytkie dobra coć ufta- 
wicznie czyni, abyś fprawiedliwość iego zmiękczył 
na twoie grzechy rozgniewaną, abyś otrzymał two- 
ie wizełkie potrzeby, cielefne 1 duchowne. I te koń- 
ce fą, dla ktorych trzeba ofiarować Bogu S. mízy 


ofiarę, po ktorey Bog daieć tęż ofiarę, coś mu ode. 


dał, karmiąc dufzę twoię, i utrzymuiąc życie two- 
je. O iaka ofiara i pokarm! Godtień Bog ieft tey 
ofiary, ale czy ieftżeś ty godźień tego pokarmu? 
Punkt i P Rzygotowanie naypotrzebnieyfze, kto u= 
czeftnikiem chce bydź tych taiemnic, ieft 
zgoda zbliźnym. Ten, eo ma nienawiść w fercu, nie 
ma cząftki wtym fakraimencie miłośći, ani też jeft 
uczeftnikiem mízy $, Krew fyna Bożego nie prosi 
o miłosierdzie za nim, ale o pomiłę. leżeli przy oł- 
tarzu iefteś, a wipomnifz fobie Że twoy brat przyczy» 
nę ma skarzyć się na cię; porzuć ofiarę» oditąp od 
_ M3 *. olta 
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94 Na piaty Poniedziałek. j 
ołtarza od fłołu fwiętego, i podź się wprzod poiednay A 


zbliźnym, bez iednośći i zgody nic po Kommuni- ; v 
ẹy. Nigdy nie będziefz złączony z Bogiem przez ła- A 
skę, ieżeli złączony nie będziefz z blrźnym twoim A w 
przez miłość. Modl się dziś za twoich nieprzyiacioł, xi 
odday Bogu ofiarę mfży i Kommuniey za nich. | jA | 

Ki 


NA V. WTOREK po Swiątkach. 
UWAGĄ. 
O czyftości intencyey , ktora ieft przeciwna. 
Prożności Farizeufzow , 

Punkt I, NI nigdy na tym nie ftracifż, gdy Bogi | 

użyt, więccy, zarobifz niżeli się fpo* 

dziewafz zarobię, i owfzem więcey zarobifż, im mniey | 
chcefż zarobić. Kto pracwie dla Boga, pracuie dla | 
siebie famego, nigdy lepiey dla siebie nie czyniz, | 
‘Jako w ten Czas, gdy czynifz dla Boga, Możefz nid | 
ftużyć dla pożytku, ale ta ufługa ieft mniey pożyte |" 
czna, iako ta, gdy mu flużyfz dla niego fimego, 
Nigdy nie fiużyfz Bogu bez pożytku, a nigdy wię- | © 
Ccy "nie wyfłużyfz, iako gdy fwego nie pragnićfz poz |" 
żytku. | ( 


Punkt 2 R tawdziwa miłość kontentuie się zfobą | ale 
A Ta rzecz, ktorą kocha, ftoi mu za | bie 
nagrodę. Miłość ieft podeyrzana, gdy fzuka takiey ie 


rzeczy razem z Bogiem. Miłość ieft naiemniczto, || 
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dy pragnie infzego dobra, nie famego Boga, fła- 
ba i mdła ieit miłość, gdy fmakuie fobie wczym in- 
fzym nie w Bogu, Miłość ieft doskonała, gdy nie 
pragnie nic oprocz Boga, gdy nie pracuie ieno dla 
Boga, gdy nie ma upodobania, tylko w Bogu, gdy 
się kontentuie Bogiem. 
Puaki 3. (GDY Pracuielz abyś zyskał, ieft to miłość 
zintereffem, gdy pracniefz abyś był do- 
skonałym, ieft to miłość, co cię iefzcze zupełnie nie 
oczyśćiła; Gdy pracuiefz, abyś się podobał Bogu, 
ieft to miłość rodząca się i pożytkuiąca; gdy pracu- 
iefz dla tego że się Bogu podoba, ieft to miłość do+ 
akonała i żupełna, Czy kochafz Boga, czy pracuiefz 
dla niego? Coż pretenduiefz za tę ufługę, ktorą mu 
oddaiefzż Czy dla tego fłużyfz Bogu, abyś zbawio- 
ny byk Rzecz to ieft dobra, czy dla tego żebyś do- 
skonały był, to iefzcze lepfza, Czy dlatego żebyś 
się podobał Bogu, to iefzcze naylepfza, Czy dla te- 
go żeć się Bog podoba, a ta ieft naydoskonalfża, i 
naywiękfza miłość. 

O moy Boże, chciałbym cię w ten fpofob kochać, 
ale iakom daleki od tego! Kocham się nazbyt w fo- 
bie famym, abym miał się kochać wtobie nie obra- 
caiąc się na cię. Trzeba żebym się nauczył tobie 
fłużyć, ieżeli się chcę nauczyć ciebie kochać. 5 

A 


96 ` - Na piaty Wtorek | | 
ba żeby moia dyfza była twoią fługą, a niżeli zą* md 
cznie bydź tyoią oblubienicą. Trzebáaby długo ca- | kem 
łowała nogi i ręce twoie, niżeli się doczeka pocało- bo W 
wania twarzy twoiey. Robię i pracnię dla nieba, ad | tt! 
by ferce moje odetwało od ziemi. Kocham się ‘wnat | mow 
BOJ grodźie, ktorą mi czynifz, abym cię mogł kochać niedi 
AMI bez interellu nagrody; pracuię z nadzicią, abym nie | u luc 
l pracował potym tylko z miłośćią. O iak będę bogá- | Ezar 
tym, gdy będę pracował dla ciebie! O iak doskoż | ru 
ńatym będę, gdy nie bedę się chciał podobać, ieno | 
tobie! O iak będe fzcześliwym, gdy ciebie jedynie | roze 


bede kochał. . f viert 

NA SRZOỌDĘ V. po Swiątkach, KU 

UWAGA, | KO 

p. O znakach ezyftey intencyey . śię ty 
T puski} |] Eżeli pracuiefz bez mięfzaniny i bez ma: | 
albo 


"głośći; Jeżeli tak pracuiefz prywatnie la» | 


ko i publicznie, jeżeli ták pracuiefz bez íwiatka; ia- fiexy 
ko i gdy na cię patrzą, ieżeli praeniefz iako gdyby | l © 


nie było ani Boga, ani ciebie na fwiecie, ieźliś rad | Pa 
femu, gdy insi pracuią więcey nad cię, ieźli się nie || 
gniewafz za to, gdyć kto twoię przefzkodzi robotę, | nicet 
leżeli o to niedbófż, albo ią kończyć albo porzucić, ||śtiu 


jeżeli iefteś kontent, gdy twola nie udaieć się praca, ||im 
leżeli royno kochalz dobre i złe fukceffy, ieżeli |ne 
na 


Po Swiątkach. 
nad małymi rzeczami rowno pracuiefz, iako i wiel- 
kiemi. łeżen ieft difpozycya wtobie czynić mało al- 
bo wiele według tego cóć ordynulą. leżeli nie czyz 
nifz refiexycy nad tym co po uczynku ludźie o tobie 
mowią, ieźli oddaiefz Bogu za to chwałę. leżeli o to 
niedbalz, czy pochwałę, czy wzgardę mieć będziefź 
u ludźi. I te fą znaki, że pracuiefz czyfłą intencyą, 
Examimuyże się nad każdym ztych artykułow. 
Punkt 2. À Dla kogoż pracuiefz, czy dla Boga czy 
dla fwiataż Czy pracniefz fpokoynie bez 
rozerwania ducha, bez pomięfzania ferca, czy iefteś 
wiernym w dofyć czynieniu twoiey powinnośći, pry- 
watnie i publicznie? czy nie turbuiefzże się tym, gdy 
kto infzy lepiey się (prawuie niż ty, czy nie mięfzafz 
się tym, czy niegaewafzżesię o to, gdyć drugi prze- 
fzkodźi, zachowuiefzże ufpokoienie ducha w dobrych 
albo złych fukceffacht Czy nie czynifzże nazbyt re- 
flexyey nad twemi uczynkamię ciefząc się pochwa- 
łą, coć daią ludźiew. 
Punkte (C) Moy Boże, wyznaię to na moię konfu- 
zyą, pracowałem wiele do tych czds, å 
nicem nie zyskał, kłociłem się wiele, miałem trudno- 
śći wiele, a nicem nie zebrał, uczyniłem drogi wiele, 
a malom co poftąpił, wielem pracował dla ziemi, ale 
nicem nie uczynił dla nieba. Pracowałem dla mego 


N ciala 


98 Na pista Śrzode, 

ciała, a nicem nie uczynił dla dufzy moiey, praco: 

par dla czasu, a nicem nie uczynił dla wieczno- 
i. Pracowałem dla siebie -famego, a nicem nie u- 

Ski dla Boga. 

O rzecz to ieft WA ponieważ nie ieftem 
ftworzony. tylko dla ciebie moy Boże, żyć niechcę; 
tylko dla ciebie. Nie cz SER, infzey e VAA ufługi 
fńoiey, tylko honoru tego abymci fi użył, niechcę in- 
fzey nagrody miłośći moley, tylko to ukontei ntowa- 
EN cię kochał, a ztym wfzytkim iefteś rak do- 
brym i i fzczodrym, że lubo nie pragnę nagrody, fi 
żyć ci nie mogę bez nagrody. leżeli nie kami le- 
no ciebie, nie A dafz mi twole dobra, ale R 
dafz mi siebie famego. Ah coż uczynić mo 
rzecz była godna mienia Boga ciefzenia się z aa 


NA CZWARTEK V. po Świątkach. 
UWAGA. 
O Łaskawośći i gniewie, 

Punkt 1. Ẹ Askawość czyni człowieka fzczęśliwy m; 
gniew czyni go mizernym. naer 
ieft znakiem mądrośći, gniew iefł znakiem fzaleńitwa. 
Wfzylcy kocharą człowieka skromnego i łaskawego; 
wfzyfcy się boią człowieka gniewliwego. - Kto fwiętym 

chce bydź, trzeba żeby byłł łaskawym i (pokoynym 

nic niemafz-gorfzego nad człowieka HATE mi 
Ten 
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Ten ieft człowiekiem, ten ieft Krolem, ten Chrze- 
śćiaiinem, ten ma znaki przeznaczenia do nieba, co 
ieft cichym; skr omnym, i faskawym.- Kto zaś gnie- 
wliwym i popędłiwym, ten ieft beftyą, pogan inem, i 
ma znaki w fobie potępienia. Wiley» czy wchodząże 
do niebat Nie prz yimikie P afterz do (woley owczarni 
ienó owieczki, a te zwierzęta fą zewfzytkic! h nayła - 
skawfzev, 

Punkt 2, GZ owiek faskawy ieft podobny do Boga» 

ktory ieft ifinośćią uftawicznie fpokoyną. 

left podobień do lezufa, nayłask cawfzego zewfzytki ch 
ludźi. Iet Panem fwoich paffyi, wchodźi wfłań nie- 
wińnośći 1 niecierpiętliwośći. ciefzy si e zgłebokiego 
pokolu, ieft zawfze fobie rownym, Duch S. odpoczy - 
wa wiego fercu, łaska ofadza iego panowanie, Bog za- 


parie się na wyobrażenie 1ego iako w zwierciedle>, 
mowi do niego częfto, bo nat niętnośći lego zamknię- 
te (ą w milczeniu. "Fraktuie go łaskawie, bo łaskawy 
ieft na infz ych  odpufzcza sy i iego grzechy, bo ieft 
bez gniewu. Znosi lego defekty, 56 i on znosi cudze 
napełnia ( go łaskami, bo nie śnił „duie nic, coby mu 
się fprzeciwiło. 
Punkt 3. £ Złowiek gniewliwy ieft podobny czartu, 
ieft zawfze fike e a i furyat iako 
on; ieft niewolnikiem fwoich paffyi, i nieznośny wizy- 
| N2 tkim 
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tkim ludziom, żaden niechce konwerfować z nim, w 
ciekaią od niego iako od beftyey nieugłaskaney, ni- 
gdy nie iet fam w pokoiu, nigdy nie daie poko in- 
fzym. Wygania Ducha $. zferca (wego, mięfza Kro- 
leftwo taski iego, daie weśćie czartom, kochaiącym 
mięfzaninę i nierząd. A ponieważ żadnemu nie prze- 
puśći, Bog mu też nie przepuśći, on pokoiunie da ża: 
dnemu, 1 Bog nie da go iemu. I owfzem poftępuica 
znim (urowo, musi znać skutki gniewu lego, łaie go 
ofiro, ztrudnośćią mu odpufzcza, karze nielutośćiwie. 
O Iezunaylłodfzy, naycierpliwfzy zewfzytkich lu= 
dźi, mieyże politowanie nad naygniewliwfzym, nad 
nayniecierpliwfzym ze wfzytkich, coich było na fwie- 
cie, O nayfłodfży baranku, cożeś pozwolił żeby cię 
zskory darto, a ult nie otworzyłeś, uczyńże mię ła- 
skawym iako iefteś fam. O dobry pafterzu, co wygź: 
niafz wilkow z owczarnitwoiey, czy możelzże znieść 
mię miedzy twymi barankami, chcę bydź owieczką, 
abym był przeznaczony, Ponieważ twoy duch odpo- 
czywa w dufzach fpokoynych, chcę się komecznie ftać 
łaskawym, abym był twoim ożywiony duchem... 
NA PIATEK V. po Świątkach. 
UWAGA, 
Lekarftwa na gniew. 
Panken: JĄ To chcebydź miłym i łaskawym, a 
a 
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ba żeby był nie pyfznym, bo gniew pochodźi z py- 
chy. Ktochce bydź łaskawym, powinien siebie fame- 
go ni ienawidzieć, bo gniew pochodźi zwłafney miło- 
śći. Powinien się oderwać od wfżelkiego ftworzenia. 
bo gniew pochodźi ziakiega Pa Ktorzy 
fą tłaskawi na siebie fan tych, fą firowi na rafzych, a 
ktorzy fą łaskawi na infzych, {ą zwyczaynie furowi na 
siebie famych. RAD ARo wybź iczą fobie, niea 
wybaczą nic infzym, ci, ktorzy wfzytko wybaczą in- 
fzym, nie wybaczą fobie nic, 

Punkt 2. C Oż ztąd twoy za zys! k, że się gniewafz? 

I zdrowie i ciało twoie pfuiefz, (mierć da- 

iefz twoiey dufzy, wygdniafz z niey Ducha S. porzu- 
Cafz ią w moc czartow wską, miçfzaíz cały twoy doim, 
czynifz zdomu twego piekło, nie poftępuiefz wtwoich 
fprawach, ale i owfzem ruinuiefz i je. nic 2. omagafz 
w twoich niefzczęśćiach, ktoremi cię obciążaią, i o- 
wfzem ie pomnażafz. Mici czy daie pokoy? I le- 
dno niefzczęśćie, czy leczy drugie niefzczęśćiew, 

Punkt 3. P Rzey:z yi się tylko wtwoim zwierciedle, 

gdy się rozgniewafz, a obaczyfz tam czło- 

wieka pr zetmienionego w beftyą,*człowieka ktory wy- 
ie iako wilk, ktory się BM iako koń, kąfa iako pies; 
rozdziera iako dzik, gwiżdże iako wąż, zgrzyta zę- 
bami jako potępieniec, ktory ieft wfzaleńftwie i fury- 
N3 ey ia- 
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ey iako lew; okrutny i iakolimok, ktory się rzuca iako 
opętany. A taż ielt figura człowieka? A tenże ieft o- 
braz Chrześćianina , a tenże znak przeznaczonegoł 


NA SOBOTĘ V. po Swiątkach. 
UWAG | 
Infze lekarftwa na gniew. 

Punkt 1. (COŻ za racyą malz gniewać się? Albo Bog 
nie cierpi też od ciebie, albo insi nie cier 
pią od siebie? Co zaniefprawićdliwość, niechcieć nic 
cierpieć od nikogo? Tysiąc razy zarobiłeś na pieklo; 
A powinien od di awnego czasu gorze Beh w płomie- 
u piekielnym, nie miałbyś tam nigdy nic, co pra“ 
gnie, a miałbyś wizy tko to, czego się bać | pow inic- 
nes. Czemuż siętedy diawasi nu mafz, że się CO 
dziele przecim yko twoiey woli Czy nie zarabiafzże na 
wfzelkie nielzczęścia? czy ieftżeś godnym (zczęśćiau5 
iakiego, gdyś róbie zafiużył na piekło? Czemuż „się 
tedy gieli gi - kto „e ego pigs dobra, al- 

bo gdyć kto uczyni źle». 
Punkt 2. Hex cot za ki iR czynią cię Czy two- 
ie dobra niena leżą do Rx oga? Czy nie go- 
dźi mu się nazad ich odebrać, gdy mu się pod lobóę 
Ktoż może zdjąć włos ieden z głowy twoicy bez iego 
pozwolenia? Coż cy ielteś, abyś się miał or: dynan(om 
iego fprzeciwić+ Coż zyskafz natytm gdy podniesiefż 
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ko | woynę przeciwko Bogu? lakiegoż fpodziewać się od 
te | niego malz miłosierdzia, jeżeli go bliźnemu twemu 
ło nie  pokazuiefz , 
; Bunke z. ( ) Moy Boże, o jo Panie, wyZnaię Że» 
czynię barzo źle, gdy się porufzę chole- 
rą, bonie może tak wielkie na mnie paść niefzczęśćie; 
na iakiemzafłużył. Słufznie czynią mi wfzyfcy obel- 
gi ponieważem ia ich tak wiele uczynił tobie, Słu 
{zna rzecz aby się moićy przeciwiono woli, gdy 1a się 
przeciwiam uitawieznie twoiey, O iakom wfżelkiey 
godźi eń w zgárdy, ponieważem tobą wzgardźił, ponie- 
vaf ważem cię nie u uczcił O iakom godźień utrapienia » 
cię utrapił bez przy czyny i bez miary. 
zyfiodfży IEzu , uczyńże mi tę łaskę, żebym 
ca wać twoiey łaskawośći 1 cierpliwość. Ah 
Panem ani ferca mego, ani namiętność! , 
ie fer ir moie w teh CZAS, gdy, o tymnaymniey. 
lizuią moie namiętnośći na złość mnie 
famego> to Ar glo uczynić mogę że im przefzkadzam, 
aby się zbytnie po wierzchu nie pokazali. Ale ieft to 
rzecz trudna, i moiey inclinacycy barzo potrzebna, 
ztym jednak wlzytkim rezol Iwowałermsię uczynić to. 
Słowa iednego niewyhnowię> kiedy się będe gniewał, 
milczeć bę ede w pomięfzaniu i porufzenia {erca mego; 
a przez ten ipofob triumfować będę zczarta, 1 ż z 


l lego gniewu. D 
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NA VI NIEDZIELĘ po Świątkach. Thi 
UWAGA. | Patrz 


Nad Ewangelia Niedzielna. P 
Puskt 1. 7, Adziw się nabożeńftwu i ufnośći tego lus dan 
du dobrego, co idźie za Panem nafzym | by 
całe trzy dni na pufzczy, nie myśląc nic, gdzie się | yfżyt 
potym obroci, ani co będzie iadł, ani gdzie będzie h 1 
fpat. Spufzcza się zupełnie na opatrzność lezufa, o= | ke 
bieraląc raczey umrzeć przy ego nogach, niżeli go ię d 
opuśćić, Nie fłyfzy nikt aby się skarzyli na farygę poka 
podrożną, żeby fzemrali iako żydźi, gdy ich Moy- aby 
zefz prowadził na pufzczy, radzi barzo fłuchaią IE= | hm 
zuła, radzi barzo zofłalą wiego kompaniey. Idą za [b fp 
nim iako trzoda iaka za fwoim pafterzem. Ah iako | qnać 
mało takich, co idą za Chryfłufem ną pufzczy, iako | jeli] 
BR ai mało takich, co-mu dufaią, i na iego fpulzczaią się dncy 
Bi Pij opatrzność! Skarzemy się na rzeczy przefzłe, mru- | (mo: 
„dele _ €zemy na teraznicyfze, niefpokoyni iefteśmy o przy- | dfą 
fzłe. Słuchaymyż tego niebieskiego Miftrza: Ktory | fic 
chce iść za mną, niech siebie famego się zaprzey | Bosk 
niech fzuka Krzyża, i poydźie zamną. 
Punkt 2. P lal politowanie P. lezus nad tym ubo- 
gim ludem, ktory pośćił idąc przez dni | 
trzy za nim. leżeli ich odeślę ( mowił ) od siebie nie | 
nakarmiwizy ich, ofłabieją na drodze, O jako ferce 
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Zbawiciela ieft fłodkie, ferdeczne, 1 miłośći pełne > | 
Patrzyć nie może na mizernego; aby się nad mizeryą 
iego nielitował. Rachuie codzień i cotnoiment to, co 
dla n ego cierpiemy, i nie opuść! okazycy żadney a- 
by nam affiftował gdy do tego czas przyjdzie, Gdy 
wfzytko zda się bydź zdefperowano, wten czas nay- 
epfzą trzeba mieć nadzieię, bo na ten czas naywię- 
kfze czyni cuda. Trzeba było aby ten lud pomknąt 
się dni trzy w podroży na pufzczy, bo tam się miała 
pokazać naywiękfza iego opatrzność. Trzeba było 
aby w całym =gypcie zupełnie wfzelka ztedziona by- 
ła mąka, aby 1 iey cale nie ftało, niżeli fmaczna z nie- 
bá fpadła manna. leżeli niemafz pociechy z nieba, bo 
znać fzukafz zbytną pilneśćią pociechy na ziemi. Ie- 
żeli P. Żezus nie czyni cudow dla ciebie, bo wnim ża- 
dney fobie nie pokładafz nadziei. Mam politowanie 
(mowi) nad cym ubogim ludem, bo całe trzy dni nie 
odftąpi mię. Toieft, że czekają na mnie, że się fpu- 
fzczaią na moię glisé, Spuść siç na prowidencyą 
Boską, a nigdy się na nicy nie zawiedziefz. 
Punk 3. C Złowiek dufaiąc Bogu, i na niego się fpu- 
fzczaiąc, utrzymiwa nie jako I broni o- 
patrznośći Boskiey. Pokaznie, że wierzy w Boga do- 
brego, mądrego, i wfzechmocnego, co cznie i uważa 
wfzyckiej iego potrzeby; cielefne i duchowne. lak ma- 


ło 
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ło teraz Chrześćianow, coby tey bronili opatrznośći! 
I owfzem nie barzo wierzemy żeby panowała na (wie: 
cie, i owlzem boiemy się, i niechcemy fpuśćić się na 
niç. Mamy się za zgubionych; gdy fpofoby ludzkie 
opufzczaią nas. Niezakładamy fundamentu ieno na 
ich dobrach, na ich duchu, na ich roztropnośći, na 
ich obrotach, a nie wfpieramy się nic na dobroci Bo. 
ga. Spufzczamy się na przyiacioł, ktorzy maią moc 
i kredyt, a nie (pufzczamy się nic na Chryftufa, ia- 
koby nafzych nie znał mizeryi, iakoby nie miał mo- 
cy wyciągnąć nas znich, albo iakoby poratować nas 
niechciał. Powiadafz żeś ieft ubogim, a czemuż nie 
idźiefz za lezulem na pufzcząż Aczemuż na iego nie 
fpuśćifz się opatrzność? to nie dufafz iego mądrość! 
to nie wierzyfż iego wfzechimocnośći, to wątpifż 0 ic- 
go dobroci i miłosierdziu? 


NA PONIEDZIALEK VI. po Swiątkach, 
UWAGA. 
O pomnożeniu chlebow, 

Punkt 1, P yta się lezus Uczniow fwoich, siłaż maią 
chleba. Chce naprzod abyśmy poznawali 
mizeryą nafzę, a niżeli nasuwolni z niey. Błogofławi 
chleb, pomnaża bochenki, i i daie Uczniom fwoim, a- 
a ie dzielili miedzy lud, i oni fami potrzebowali po- 

silku iako i pofpolftwo, z S m wfzytkim nie myśląc o 
fobie 
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fobie, czynili co im rozkazano. Rozdaią wfzytkiego 
nic fobie nie zoftawuiąc, Bog oddziela dobra docze- 
fne dla ubogich przez rece bogatych, ktorzy fą mini- 
ftrami iego opatrznośći. Pozwalá im wziąć dla siebie 
co it potrzebą, a otłatek powinni dzielić miedzy u- 
bogich. INie mieli Apoftołowie, tylko siedm bochen- 
kow chlebź rzanegona wfzytkę prowizyą, gdyby ten 
chleb byli zatrzymali dla siebie, cożby był czynił fyn 
Boski, przykrytoby było ftoł dlatego ludu, gdzieby 
byli Apoftołowie nie iedli. Daycie bogaci co wam dał 
Bog, nie ukrywaycie tego, co opatrzność Boska nas 
ręce powierzyła, rachować się z tego wfzytkiego bg- 
dziecie, i ieżeli udzielńć ubogim to co ieft zbytniego 
nie będziecie, nie fłanie wam tego co jeft potrzebno. 

Punkt 2, le pomnożył chlebow Pan lezus, tylko 
na pufzczy. Ten cud ieft figurą owego; 

ktory czyni codzień w Kośćiele, pomnażaiąc chleb 
fakramentalny, ktory ieft iego włafnym ciałem, abyś 
zaś nakarmił się tym chlebem zupełnie; trzeba się 
oddalić od tłumu ludźi, i od ich kompaniył Trzeba 
trzy dni iść na pufzczą , trzeba pośćić, trzeba się ze 
wfzytkich pociech ludzkich obnażyć, na ofobnośći 
tylko pokazuie się Bog, tam pozwalać abyś fmakowat, 
i zguftem pożywał manny; tam nafyca dufzę idącą 
za nim, i odpoczywalącą wnim. Ten; ktory ma am- 


bicyą 
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bicyą, umiera od głodu. Iqakomiec nienafycone pra- 
gnienie ma bogactw, uftawicznie ie zbieraiąc. Ciele- 
fnik pała ogniem co go zrze, iada fpolnie z beftyami 
a pokarm ich nie nafycago. O iak fzczęśliwi ubodzy 
w duchu, pożywaią chleba Aniołów, i (ą nafyceni. Po 
Kommuniey nie maią głodu, bo nie pragną więcey , 
leżeli nie iefteś kontent po twoim nabożćńłtwie, po- 
myśl (obie za pewnie, żeś w niey fzukał czegoż infże- 
go nie Boga, że iefteś iako owi żydźi na pufzczy, kto- 
tym się uprzykrzyła manna, i wzdychali do czofnku 
i cybul Ægypskich. 
Punkt 3. /,Pieraią średm kofzow drobin chleba, co 
pozoftały. Tak Bog pomnaża dobra lu: 
dźi miłośći pełnych, Day śmiało ubogim, a więcey 
zbierać będziefz, a niżeli dafz. left to źlarno, ktore 
wrzuciwfzy w ziemie fetny uczyni pożytek, W mos 
ment potym, gdy Apolłołowie wsiedlina łodź, przy- 
pomnieli (obie że nieuczynili prowizyey chleb, i by- 
li niefpokoyni. Ale Pan nafz mowi do nich: albo nie 
pamiętacie na cud com uczynił, i na ow drugi, kto- 
ryśćie nie dawno widzieli Cudowna ślepota ludzka, 
co zapomina prędko dobrodzieyftw Bog, 1 co wpada 
zaraz w niedowiaritwo! A za nie tam ict wafz duch? 
a za wten defekt nie wpadacież Nie dufacie famija- 
ko Judafż w Boską opatczność, odkładacie to na ftro- 
259 
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ne, co dla pofpol itośći dał wam Bog. Judafżu, nie> 
wiele pożytku mafz z twego łakomitwa, oddafz pienią - 
dze te nie fłufznie zabrane, i twoje dobra na nic cı się 
nie przydadzą, ieno że fobie za nie kupifz powroz, na 


f czym się obiesifz. 


Podźże nabożna dufzo, podźmy na pufzczą, tam 
do tw a mowić będę „fetca, tám będziefz odpoczy - 
ać na łonie nioi m, tam aetan cię będę, i aoi 


kaka m ay nie paian koka Sanaat ale gdy 
dam blogofawi ie mdi jo moie temu chlebowi, będzie» 
miał finak i fłodkość, coć da ukonteatowanie niefty- 
chane>. 

Podźmy kochana dúfzo; wn sapiat w tę fwiętą o- 
fobność ciała, ducha, i ferca. Wfzy tkiego niedoftaie 
naturze na tey pufzczy, ale ia się nie mięfzam widząc 
się w kompaniey pafterza mego. Dwa dni wdrodze> 
byłem, w pierwfzym dniu czyniłem pokutę za moie 
grzechy, w drugim cwiczyłem się w dobrych uczyn- 
kach. Czegoż nie dofłaie Panie, itylko ż że ebyś pozwo- 
lit mi usieść i odpocząć na twoim łonie? Czegoż nie 
doitaie. tylko żebyś napełnił ferce moie, 1 żebyś mię 
twoią nałycił obecnośćią. O fłodki lezu, kiedyż po- 
zwolifz abym się wrocił do tey fwiętey ofobnośći, na 
ktorey byłem przedtym. Kiedyż mowić będziefz do 
03 ferca 
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ferca mego? Kiedyż mi pozwolifz pożywać tey man- 
ny niebieskiey, co w fobie wfzelkiezawiera fmaki kie- 
dy fpiewać pofpotu będziemy owę pieśń tniłośći: Moy 
miły do mnie, a ia też d> niego, oniel ft zupełnie mo- 
im, iam ieft zupełnie iego. 


NA VI WTOREK po Swiątkach. 
UWAGA. 
O nadzisi i ufności w Bogu. 

Puste. (C Ztowick maiąc nadzicię w Bogu, wyznaje 
naypierwfzą iftność nieskończonymi o- 
toczoną doskonałośćiami, fpufzcza się na rząd mą- 
drośći iego, wfpiera się na mocy iego, dufa w dobro- 
ci iego, wfzytko zakłada na miłosierdziu iego, odpo- 
czywa na opatrznośći iego, upewnia się miłośćią €- 
go. Nadzieia złudźi czyni nas Bogómi, z zfłabych nas 
Czyni mocnymi, zubogich czyni bogatymi, zmi= 

zernych czyni fzczęśliwymi. 
Punkt 2. N Igdy nie trzeba się bárziey fpodziewać, 
iako wtenczas, gdy się wfzytkie zdadzą 
zdefperowane rzeczy. Nigdy nietrzeba się mniey 
bać, iako gdy wfzytkiego tezebá si ę bać. Nigdy nie 
trzeba się bacwieg opufźczać, iako w ten czas, gdy się 
zda Bog łe nas opuśćił, Bog daie fubfiftencyą temu, 
co się zfwoiey włalney obnaża, dale wfzechmocność 
‘temu, co fwoie wyznaie fabos, daje wfzytkieskarby 
i temu 
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temu, ktory fwoie wyznaie ubofłwo: 

Punkt 3. To co ieit pełnego, fzuka tego co ieft pro» 
żnego. Obfitość chce się złączyć do u- 
boftwa, mocny radbywa zfłabym, medyk z chorym, 
mamkó z fvoim dziecięciem. Gdy sięzdafz bydź bez. 
pomocy, Bog cię utrzymuie. leżeli żadney mieć nie 
będzielz ludzkiey pomocy, wten czas będziefz miał 
niebieską. Zaprzyi się twego włafnego fwiatła, a mą- 
drość Boska rządzić tobąbędzie. Obnażsię ztwoicy 
siły, a wfzechmocność Boska nosić cię będzie. Wy- 
prożnyi się zsiebie famego; a (więtość Boska napełni 

cię łaskami, i błogofławieńfiwy fwemi. 

O Boże moy nadzieio moia, rzucam się zupełnie» 
na cię, wfpieram się 1 odpoczywam na tobie, ponieważ 
obrałem cię za mego przewodnika, ieźli zbłądzę, ty 
będziefz przyczyną błędu mego. Ponieważ wfpieram 
się na tobie famym, ieżeli upadnę, ty będziefz przy - 
czyną upadkumego. Ponieważ dla ciebie rzucam in- 
tereffa moie, ieżeli zginę, każdy mowić może żeś ty 
ieft przyczyną. zguby moiey. Czy możefzże zgubić 
mię? Czy możefz mię do błędu przywieść, albo mię 
zdradzić? Ani się tedy zgubić mogę; ani upaść, ani 
zbłądzić, bylem tylko wfzelką moię w tobie położył 
nadzieię, 


Purktą, K To chce poznać Boga, a fwoiey włalney 
NIE 


sd 


112 Na fzofty Wtorek | 
nie znać miżerycy , ieft to wielka pycha , kto włafną: |1“ 
fwoię znać chce mizeryą, a znać niechce Bogá, tofa: | zui 


mo do defperacycy przyprowadza, Kto zna przepaść 

mizerycy fwoley, 1 przepaść miłosierdzia Bożego, ten- | ipo 
ma nadzieię 1 pociechę, ktorą mieli zawfzefwięci Bo» 
fcy. lezus nie A iefi Bogiem, ale iefł Bogiem Po- E 
śrzednikiem, ieft Bogiem Zbawicielem. karaś eieft vun 
więcey lezufem, ieżeli od niego odeymuiefz miłosier- | O 
dzie, lezus nie ieft więcey Zbźwicielem, ieźli nie ma [inan 
ferdecznośći ku grzefznikom. ». nie ki 


NA SRZODĘ VI. po Świątkach, KRUK 
UWAGA. 
Nad fuchośćciami na pufzczy . 
Punkt 1. Emu wierzę co widzę, mam nadzicią ia- 
ką mieć mogę. Kocham to co misię poż 
| doba, wierzę w (wiatło, dal w moc, kocham z po- 
sida ciechą, i to ieft życie zmyfłow, 

Wierzę czego nie widzę, mam nadzieię wtym, co 
nie mogę; kocham to, co mi się nie podobá, ' wierzę 
wciemnośći, dufam wfabość, kocham w żalu, i toć 
ieft życie ducha». 

Panke 3. TER czas do milczenia, ieft czas do mowie- 

A nia. ia czas do fmiechu, ieit czás do pia- 

, Ief czás zimy; ieft czás i lata, ieft cząs defżczu, 
el Czas i fichośći left czas pokolu, ieft i czas woy- 


ny 


talne; 
tacy 
(uży! 
nim 

Sz 
świąt! 
bez pi 
vania 
úm 


Po Swiatkach. i3 
mi | ny, ieft-czas pociechy, ieft 1 czás ową wodą 


(| Pankt 3, / ma ieft tak potrzebna ziemi iako i lato, 
asci noc jako 1 dzień &c. Podobá się dufzy 
eaf w pociechach, ale niegodnaby niczego, gdy by pr rze 


Bo, poki fy nie była wyprobowana. W ddhasśach ia- 
Po-|| śnieie iey wiara, w odpoczynku pokłada fwoię ufność, 
rtf wutrapieniu daie do poznania fwóję miłość. 
ier- | moy Boże, iako nabożeńftwo moie ieft cielefhe 
maf J naturalne, nieczyfłe 1 intereflowane | lefzczemci się 
| nie kłaniał w duchu, bo fzukam ukontentowania ieno 
w zmyfłach, nie prowadziłem dotąd życia nadnatu s 
ralnego, ponieważ nie podnofzę się wyżey had incli- 
| nacye natury. DW a nicem pa do tych czás nie za- 
ia. fłużył, bom też nic nie cierpiał; ani też nic nie uczy- 
|nił moley woli pó ego. 
Szcześliwy to ftań, w ktorym dufza widźi Boga bez 
światła, ma nadzielę w Beż bez pomocy, kocha go 
| goli bez pczynag nia, pracuie dla niego bez ukontento- 
zał wania. Tamże widźiemy Bogą nie lako bez pofłaci, 
aj łączemy się z Bogiem bez śrzodku; tam cierpie- 


NIE 


Eczac hniebieskich, tóm nie wipieramy sie na 
im prowadziemy życie nadnaturalne. I to ieft 


Kroleftwo Chryftufoweo. 

7 pia CZWARTEK VI. po Świątkach. 

oj- UWAGA. 

nj P O flara- 


H4 Na fzofty Czwartek 
O ftaraniu około fwego zbawienia. 


Punk 1. | Ud ten, co fzedł za IEzufem na pufzczy 


nic o fobie nie myśląc, uczy nas, żebyś- |" 


my przekładali ftaranie zbawienia nafzego nad wfży - 
tkie rzeczy doczefne, Uważayże tedy i uważ dobrze 
prawdę na ftępuiącą , 

Zbawienie moie bydź powinno moim ftaraniem, 1 
moim iedynym i naywiękfzym fłaraniem. Ponieważ 
zaś zbawienie moie do mnie należy naybarziey, po- 
winienem około niego pracować naybárzičy. Ponie- 

vaż zbawienie moie jedynie do mnie należy, nie po- 
winienem się o nic, tylko 0 to ftarać. Ponieważ zba- 
wienie moie do mnie naywięcey należy, pracować o: 
koło niego ze wfzytkiey siły moiey, 1 żewfzytkiey ro- 
zumu mego powinienem applikacycy. 

Punkt 1. MI śli Bog o tym dziele od wiecznośći ca- 

ley, to Ich, o zbawieniu moim, Całą 
wieczność na myśleniu o zbawieniu moim ftrawił, ap- 
plikuie iefzcze całego (wego ducha, myśląc o Zbawie- 
niu moim. Syn Boski pay fzedł na fwiat dla zbawie- 


nia mego. Przez wfzytek czas co był na ziemi, ieno 


pracował około zbawienia mego. Umarł na Krzyżu | 
aby tego wielkiego dokończył dzieła. Dobrzy na ik: | 


niołowie nię bawi ią się, tylko tym dziełem, cały {wiat 
ieft w porufzeniu dla doskończenia tego dziełu. 
Punkt 


myśli 
tylko 
bym 


Po Świątkach: 15 
Punkt 3. y J Szelkie moie fzczęśćie zawifło na tego 
czy dzieła dokończeniu. Wfzelki czas, i 
a aira wieczność obraca się około tego dzieła, czar- 
ży. ci wfżyfcy nie prac BAP tylko aby zepfowali to dzielo 
iuf Bez ftarania wielkiego do dokończenia przyiść nie 
| mogę tego dzieła; Gdy fmierć przyidźie, iuż nie ry- 
chło wten czás będzie myślić otym dziele.  leftem 
tedy bez zmyfłow i bez rozfądku, ieźli o rzeczach in- 
|fzych myślę, a nie o tym dziele», 
al A ztym wfzytkim niedbam o to dzieło, myślę o 
po wfzytkich infzych rzeczach oprocz zbawienia mego, 
bil turbuię się wfzytko, o famym tylko zbawieniu bór: zo 
160 mało myślę. Ale ah! Niec chce wiecey, tylko o tym. 
dziele, pracować nie bę dę w oftatku dni moich; 
» antea koło tego wielkiego dzieła. Porzucę wfzytko; 
abym = o tym iedynie myślśł dziele». 


NA Aika VI. po Świątkach. 
WAGA, 
Nad fzczęściem, id ieft t wielkie, gdy się kta 
T fpusći na lezufa, iako uczyni? ten lud, 
ie | Pankez. Q Zczęśliwy ten człowiek; co wfzelką fwoię 
zi ufność pokłada w Bogu, co się żupełnie» 
JP na iego fpufzcza opatrznoś ŚĆ, CO się doskonale prowa- 
| dzić pozwoli i iego mądrośći, co jednofłaynie na iego 
wfpiera się dobroci, Nic goniemięfza, bo ma go 
P2 to- 


O~ 


uó Na £ofty Piatek 

ktora Wfzechmocnego, nic go nie zachwiele, bo się 
SE 3 > z M + sf > POTEN ps 

wipiera na takim gruncie; ktory ieft nie porufzony , 


Nicsię iego nie fprzeciwi pragnieniom , bo tego tyl: | 


p 
ja 

+ z) 3 c 
oł 

5 


> 7 y La "a VIa Hlr Aż ia uaclk 
ko pragnie, czego Bog chce. Wfzytko sięfłaie według 
4 


xoli iego, bo wfzytkiego tego chce, cona niego przy- 
pad. 


QLP; PB SECA SE 1 : NR | 

Panki 2. & PI wniepogodach, fpokoyny ieft w przes | 
ślidowaniu, pracuie bez turbacyey; alboż | 

wiem Bog ieft iego okrętem, i iego fternikiem, iego | 


Qycem, I iego Palłerzem, iego Protektorem, i obro 
ną, iego tortecą 1 ucieczką. Odpoczywa wręku lego, 
{pı fpokoynie pod cieniem opatrznośći iego, nie ftara 


się o nic, tylko żeby mu się podobał, nie myśli o ni- | 


czym, tylko o tym, aby go ukontentował, 


Punkt.. N leopufzcza Bog nigdy tey dufży, ktos | 


ra się fpufzcza na niego, ma o niey fta- 
raniewiękfże, niżeli o infzych ftworzeniach. Onczu- 


ie gdy ona (pi, on pracuie, gdy ona odpoczywa, pro- 


wadźi ią wiey podrożach, nosi ią wiey fłabośćjach, 
wyfłuchiwa ią wiey modlitwach, uprzedza wfzelakie 
icy pragnienia, interefluie się do wfżytkichiey zabaw, 
Dłogofławi wfzelkim iey intencyotm, za lego pomocą 
wfzytkie fzczęśliwie kończy imprezy > wfzelkim jey 
prowiduie potrzebom, wlzelkie iey fodzi gorfzkośći, 

Corko moia ( mowi lezus do iedney fwiętey Du- 


ízy 


tła y 


flab 
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„się fzy ) myśl ty o mnie, a ia myśli é będę o tobie, Ty 
czyń wolą moię, a ia czynić będę twoię, pr rzefteze- 
gay ty fpraw moich, iako tw oich, a ia twoie czynić 
Będę 1ako fwoie włafne. Ba dźże tedy w pokoju, nie 
pragniy nic, day mi twoie ferce, aia ci dam moito. 


NA SOBOTE VI. po Swiątkach. 
a UWAGA. 
Nad ftanem tey tee ktora się cale oddaie Bogu. 
Punkti. N Iewiem czy idẹ do zguby, niewiem czy 
ipiefzę do zbawienia, niewiem czy czy- 
go, || nie dobrze, niewiem czy czynię źle. Niewiem czy 
tara | potępuie> niewiem czy wzad ide. Niewiem co mo- 
)ni-|| wić, niewiem i co myślić. W konfuz zyey myśli mo- 
ich, w milczeniu ufł moich, mowięuftawicznie do Bo- 
(to: gł, moy Boże; nie pragnę, tylko ciebie, moy Boże; 
faf fpufzcam się na ciebie fameg 
CZU- Punkt 2 pravis aciele mei owym: mie; Shih 
ią mię, obnażyłi mię z mego dobra, u- 
czernili mię fwymi obelgami, gryzą mię żale, mize- 
rye, ubof ftwo, fzukam przyjaciela ktoryby mię pocie- 
fzył, a nie znayduię. Nie znayduię więcey fmaku 
w moich nabożeńftwach, więcey pociechy w moich u- 
ciskach, więcey siły w moich pokufach, więcey świa- 
tła w moich wątpliwośćiach, więcey pomocy wimoich 
ftabośćiach, więcey odwagi w moich pracach. Nie- 
P3 wiem 


n8 Na fzoftą Sobotę 
wiem gdziesię i iako obrocić; niewiem do czego się 
udać; Gokolwiek w moim utrapieniu uczynić moge» 
nie udaie się, a zatym trzebá się zgubić, i mowić: O 
moy Boże,j nie pragnę tylko ciebie, moy Boże, rzu- 
cam się na ciebie», 

a 


Punkt 3. ©, Zy ieltżem w fłanie łaski, czy znayduię 


ç wftanie grzechu, czy ieftżem godźień 
nienawiśći, czy zarobiłżem na miłość: Smierć moia 
czy będzie dobra czy zła, do nieba, czy do piekła» 
poydę, zbawiony czy potępiony będę? Wfzytko to 
nie ieft mi wiadomo, a żadna ztychrzeczy nie turbu» 
ie mię; pokładam wfzelką ufność w Bogu, i wfpierdm 
sięna zafługach tyna iego, a nie na moich. Składam 
ducha mego wiego ręce, porzucam fłaranie zbźwie- 
nia mego na difpozycyą iego zupełnie się oddaiąc, i 
całą wieczność moię, mowię do niego zufnośćią fy- 
nowską: Boże moy nie pragnę, tylko ciebie, o Boże 
moy, oddaię się famemu tobie. 

Czy umrę czy żyć będę? Czy umrę prędko czy 
żyć będę długo, czy zdrowym albo chorym ia będe; 
czy ubogim albo bogatym będę. Czy pociesionym 
albo utrapionym będę? Czy będą mię eftymować, 
czy będą mną gardzić: Wfżytko dla mnie iedno; fa- 
tisfakcya twoia moy Bożeczyni, twoia wolá pociechę 
imoię czyni. Rozchodzą się wfzytkie moie ciemno- 
śći 


dop 
Mol 
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Po SŚwiątkach, "9 
śći, nikną wfzytkie moie boiaźni, wfzytkie moie się 
ufpokaiaią paflye, gdy mowię do ciebie z całego fer- 
ca: Boże moy nie pragnę, tylko ciebie, Boże moy, 
oddaię się tobie tylko famemu. 


NA VII. NIEDZIELĘ po $wiątkach 
UWAGA. 
Nad Ewangelią Niedzielną. 
Punkt 1. Q Przefzcie sję od fałfzywych Prorokow, 
cały {wiat ich ieft pełeń, Herety cy: rRy - 
pokryci nayniebefpiecznieysi f4, pokazuią się owie- 
czkami powierzchownie, a fą wilkami łakomemi we- 
wnątrz. Nigdy ia nie pokazał się w Kościele, 
ty s | mafzkarą reformy; pobożnośći, i furowo - 
śći. Błąd i grzech nie fmieią oczywiśćie się pokazać, 
sses okrywa się płafzczem prawdy, a grżech płafz - 
czem pobożnośći. Nie day się zdradzać tym podo- 
bieńftwom pięknym, i tym fałfżyw ym światłom po- 
En i wiącobliwości. Czart (iako mowi $. Pa- 
weł ) odmienia się w Anioła światła. Ktoż mi go da 
do poznania? RASA Boska, fłarsi w Kościołach, głos 
moich przełożonych, uczynki tych fałfzywych Pro- 
tokow. 
Punkt». P Rotocy prawdziwi fą pofłani, fał(zywi od 
siebie famych przychodzą. Wdzieraią się 
fami do Kazania, do nauczania, nie maiąc na to po- 
zwolenia 


120 Na siądmą Niedzielę 
zwolenia. Cifną się ( mowi S. Paweł ) do domow; po? 
ciągaią białegłowy na fwoię ftronę pod pretextem po- 
bożnośći, wpi pwadzaiąą iç w rożnerodzaie wyłtępkow, 
czynią ich ciekany mi, pyfzny ymi, ay: mi, i przy= 
wiązanymi do ich zmyłłow, i rządowi Kośćioła re- 
oro neeni: Strzefzże się tych falfzywych Dokto- 
SiĘ do wa wta ido dy 


ŻE 


by zi, Na auka aichi iiini no p d zątymi 


fałfzywa, oł wa zę iN regulárne y Nis boo 5 
ale wfzytka ic ja ota ieft difimuj Jacy 4, 1 hipokrizią, 
Fundament wf waka cnot ieft pokora, ale nie maig | 


tey, (ą pyfzni, w wnieśli uparci. Górdzą wfz pda emi 
tymi, ktorz zy $ ign ne ftaią zdania ich nie ewolnikami, 
Niechcą nigdy zapierać się zdania (wego i światła» 
fwego, i i pod pęk się fądowi Koś Sciola, 1 ten prawdziwy 
jeft charakter „herezycy.. Bądźże olre m i poflu- 
A m, chroń siç ofobliwośći i nowości, a nigdy nie 
wpadniefz wbiąd, 
Puskin NĄ Afr wfobie famym dwoch falfzywych 
p: orokow, ktorzy cię częfto ofzukiwaią; 
rozfądek włalny, i miłość włalna, Oni wtobie prze 


ciwné 


m 
s 


ne 
potes 
|przez 
dłą p 
ido 0 
[pyn 
Ciąga 
fvoic 
dzą y 
polu 
dnak 
czyn 
go pi 
fiyw 
[appa 
i EE 
mol 


1 


l 


Po Świątkach: 121 
ciwne wzbudzają rozumienia do rządu Boskiego, pod 
protextem wiekszey doskonałośći. Poznać ich zaraz 
przez włafne ich obyczaie. Faifzywe {wiatła wywo- 
dzą pomięfzanie ducha y gorącość ferca, prowadzą 
do- ofobnośći i nowośći, czynią dufżę wyniosłą , 
py fzną i do rozumienia fwego przywiązaną , od- 
ćiągaiącą od posłufzeńftwa i wzbudzaią wzgardzenie 
fwoich ftarfzych. Nathnienia duchowne powoli wcho- 
dzą wdufze, czynią pokoy, unią, pokorę, fłodkość, i 
poflufzeńftwo, Znak że Spik: Boga iet, gdy ie- 
dnako przyimuiemy to gdy czynić trzeba, al Ibo nie- 
czynić, gdy otrzymać mamy albo nieotrzyimać cze- 
| go pragniemy O moy Boże obrońże mię odtych fał- 
fżywych Prorokow, ktorzy się zbliżają do mnie pod 
apparencyą ofzukiwaiącą (wiątobliwośći i t doskonało- 
ći > ktorzy chcą mię oderwać od rządu ftarfzych 
moich. 
NA PONIEDZIALEK VIL. po Swiątkach: 
UWAGA. 
Nad taż Ewangelią. 
Pokóż [Obre drzewo, dobre wywodźi owoce, a 
złe drzewo, złe wywodźi owoce. O iak 
zacne drzewo to ieft lezus wprzenayfwiętlzym fakra- 
mencie. My iefteśmy drzewami niepłodnymi, ktore 
nie wyprowadzaią, tylko owoce nieprawośći. Ale gdy 
wniy- 


122 Na siodmy Poniedzałek A 
wniydziemy i podniesiemy się przez Kommunią na [Hg 
to piękne żywota drzewo, gdy go wpośrzodku fercas- |55 1 
nafzego zafzczepiemy, wyprowadza tam wfzelkie ro- [beg 
dzaie owocow, godnych życia wiecznego. O gdybyś |fiitkć 
kommunikował częśćiey , nie byłbyś podległy tak || Trzy 
wielą grzechom. A gdy kommunikuiefz częfło; a nie: nco 


znać żadncy wtwoich obyczaiach poprawy, bać się | r 
trzeba, żeby teńże lezus, ktory wchodźi wufła twoie, niepo 
wchodźił także 1 w ferce twoie, żeby był Panem iegoż ||bty< 
ale ty nie pozwalafz tego, bo go nie kochafż, bórziey mien 
się boifz cnot, a niżeli ich pragniefz. bregi 
Punkt n J Eby drzewo dobre wyprowadzało owo- | P: 
ce, powinno mieć głęboki korzeń, żeby vyz 

na dobrey wfzczepiane było ziemi, i blisko ciekącey NJ 
wody. -Aby dufza wyprowadźiła owoce żywota, rzu- śćiol 
cić powinna w ziemie głębokie pokory korzenie. Po. ctw 
witnasię utwierdzić wrezolucyach, aby mogła odpor bys: 
dać wiatrom, i niepogodom. Powinna się chronić o» ||ilży 
kazyi niebefpiecznych, obmywać się częfto w fwiętey ingr 
pokuty łaźni, i przyciągać do siebie przez uftawiczną ||cznę 
modlitwę, rof łaski i błogofławieńlłwa Boskiego. = |lkch 
Punkt 3. | ) Rzewo ktore niewyprowadza owocu, be- (Day 
dzie wrzucone wogień, Ják ftrafzny de- fied 

kret! Nie dofyć na tym, gdy wyprowadzafz owoce; 
trzeba żeby owoc był dobry, zdrowy, doyrzały, i Bo. 


SA 
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gå godżień. Iakieżeś też wywiodł owóce od tego czá- 
su, iakoś się urodził nafwiat. Cożeś też uczynił do- 
brego, dla kogożeś pracował+ lakimże fpofobem, i 
ziaką gorącośćią czynifz dofyć twemu urzędowi? 
Trzy lata ( mowi Pan nafz ) iako przychodzę fzuka- 


| iąc owocu na tym figowym drzewie, a nie znayduię 


go; niechże go wytną; na coż się przydą na ziemi, 
niepotrzebnie zawala mieyfceż Boyże się, żeby podo- 
bny dekret nie wypadł przeciwko tobie, ieźli nie od- 
mienifz życia, ieżeli więcey czynić nie będzielz do- 
brego, iakoś do tych czas czynił. 

Panie dufzy moiey, miey politowanie na demną; 
wyznaię że od dawnego czafu źle zażywam łask two- 
ich, i żem zafłużył, abyś mię oderwał od ciała Ko- 
śćioła twego, i od liczby żyiących, żebyś mię wrzu- 
cit w płomienie piekielne. Ale cię poprzysięgam, a- 
byś miał trochę iefzcze cierpliwośći, idę pracować ze 
wfzytkich sił około dzieła zbawienia mego. Zacznę 
nagradźać czds przefzły przez fzczerą pokutę, Za- 
cznę ftarać się ze wfzytkiey mocy, abyś ty miał twe- 
iç chwałę, abym ia bogźcił się dobrymi uczyńkami. 
Day tylko twoie błogofławieńltwo temu drzewu, kto- 
re do tych czas było niepłodne, a w krotkim czĄsie” 
obaczyfz ie i kwiatami, i owocami napełnion<”, 


Q? NA 


B5(124905© 


NA VIL WTOREK po Swiątkach: niżel 
UWAGA. fly 

O potrzebie dobrych uczynkow. Nie 

Punkt 1. C Oż ieft Chrześćianin bez uczynkow do- | pue 
brychę Ieft drzewobez owocu, ktore bę: | PL | 

dzie prędko wycięte, i wogień wrzucone. left lAmpa | p 
bez oleiu, ktora prędko zgaśnie, ieft rola, ktora nie | Et 
todźi nic, maiąc przeklęćiwo na fobie tego, ktory ią | tny! 
fprawił.. Wiara tego Chrześćianina ieft niepłodna, ieft | Żyw 
chora, albo raczey ieft iuż umarła. Ten, ktory nie | 2u 
czyni nic, nie wierzy nic. Ten, ktory wierzy, a nie | - 
żyie według fwoiey wiary, będzie olądzony i dekre- | file 
towany przez siebie famego. | widz 


Punkt 2. [m wiecey mafz fwiatła, tym iefteś winniey- | pras 
fzy , ieżeli za nim nie idziefz, potrzebować | prze 

będą od tego wiele ktory odebrał wiele, Wten czós | Wii 
źle czyniłż, kiedy nie czynifz dobrze, Niepłodność | łość 
ieft to rodzay nieprawośći w Wierze Chryftufowey .  ( 
Nie pożyteczne drzewo figowe, czy nie ieftże skaza. | czy 
ne nå ogień , czy nieodbieraiąmże talentu od tego | ie t 


ktory go zagrzebł „ ktory z niego nieuczynił poży- | fva 

tku, | 20, | 

s Punkt 3. Iara albo nas zbawia, albo nas potępia, l nie 
czyni nas albo gorfzymi, albo lepfzy: || ko; 


mi. Kto wierzy dobrze; a czyni źle, iuż ieft olądzony, 
niżeli 
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niżeli ief fądzony. Ten ktory nie czyni tego co wie- 
rzy, przeftaie predko wierzyć temu. czego nie czyni, 
Nie może żyć długo wiara po fmierći miłośći, {erce 
pfuie ducha, miłość mięfza rozfądek , paflya zasle- 
pia poznanie. Sądziemy według tego co kochamy; 
perfwaduiemy fobie łacno, żeto co nam się podoba 
jeft dobre, co się niepodoba ieft złe; że to co kocha- 
my ieft prawdziwe , że to czego nie kochamy ieft fat- 
fzywe, 
Puuk4. À niechcefz ftracić wiary trzymayże sięw= 
miłośći? A chcefz mieć wiarę zupełną , 
miey miłość gorącą? A chcefz wierzyć to , cego nie 
widzifz , czyń to coć fię niepodoba. A chcefz poznać 
prawdę, czyń uczynki miłośći. Poznaiemy zycie 
przez poftęmpi, nieżyie to ciało ktore nic nie czyni. 
Wiara twoja ieft umarła ieżelinic nie czyni, twoia mi- 
łość jeft bez życia, ieżeli ieft bez porufzenia „ 

Czyńże dobre uczynki , Czyńże ie wobfitośći > 
czyńże ie w łafce, czyń ie dla dobrego końca , czyń 
je bez przeftanku, czyń ie bez oziębienia i niedbal- 
ftwa. Czyń tyle dobrego , ileś przedtym czynił złe- 
go, czyńcokolwiek czynic miożefz,a rozumiey że nic 
nie czynifz. Czyń dobrze poki maíz czas, bo pręd- 
ko nie będziefz go miał. 

NA SRZODE VIL po Swiątkach. 
Q3 Uwa: 


Na siodmą Srzodę, 
UWAGA. mulz 
Trzeba wfzytkie uczynki dobrze cżynić. feyo 

Punkt 1. U Czynki nafzefą nafzymi pożytkami , ale 
trzeba żeby były dobre , 1 Boga godne. | 

Nie dofyćnatym że czynifz dobre uczy akis śle trze- 


| ba ie czynić dobr ze trzeba do nich całe go ap plikos: | pm 
man wać Ta pracować z gorą ¿cośćią, żebyś zaś przy- | 
! uczył liç do tego , miey zawfze przed oczami pracu- [m ni 
14C te uwagi, qieb 


Punkt 2. BOG chce mieć część od ćiebie przez tem [maye 
uczynek , obrócił oczy fwoie Boskie na (inii 
ten uczynek , przywiązał łaskę ofobliwą dotego u- | 1 
czynku , pozna ieżeli go kocham przez ten uczynek.’ f treb 
Wielce mu fig przyfłużyfz gdy dobrze uczy nilz | fiat. 
ten EE mądr ość iego od całey wiecznośći roz- kofi 
poa dziła ten uczynek * Swiętość iego czći zawfże [iko 
godna pofwięca ten uczynek. Wola naywyfzfza roz-  |ote 
kazuie ten uczynek. Miłość iego dobroczynna pra- || p,, 
gnie tego uczynku. 
ję Punkt 3, Po moy Za awifł sei uczynku, zafłu= | gra. 
ga moia zamknięta ieft w tym uczynkus: (tara 
doskonałość moia przywiązana ieft do tegouczynkuy ||, fo 
obrażę Boga , ieżeli nie uczynię tego uczynku, Nie 
będę miai tych łask, ktore idą za tym uczynkiemy | kry 
podobno zbawienie moie zawilło natym uczynku, || 
| mufżę 


zgi noA s 
aan 
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mulzę tedy o tym famym myślić, Abym dobrze u- 
czynił ten uczynek. 


ale NA VI. CZ% Koy po Swiątkach. 
a, UWAG 
ze. Nad przyczynami ears 


koii patri y Nidź wsiebiefamego; przetrząśniy Ży- 

cie (woie, rzuć oko na grzechy twoie, 
cu- | na niewdzięcznośći twoie, na złamanie wiary twoley, 
' || ażebyś oderwał fię od ftanu oziębłośći, w ktorym fig 
ten | znayduie(z teraz , proponuy fobie te pobudki boią- 
na] źni i pokuty. 

Uważay Majeftat nieskończony Boga, ktoregonie 
trzeba nigdy obrażać, choćby fzło wzawichie e całego 
fwiata; że go ubłaga ać nie możemy obraziw fy, tyl- 
otf ko fimierćią Syna iego nio a ztym wfzytkim 
lef ták go częlto obrażafz > i tak okrutnie, luboć zadiiey 
02- || do tego niedał przyczyny. 
wa- || Punkt z. u Ważay iego fprawiedliwość fiirową , kroz 
ra karze grzech fmiertelnry fmieróą wie- 
fuf ezna, grzechy powfzedne fmiercią doczefzną, i ktora 
tu; || karata grzechy twoie w włafzney ofobie Syna fwego; 
ku, || w fpofob tak firafzny że nie mogł mu fię ftać im- 
Nef fze dofyćuczynienie , tylko przez fimierć jego ná 
lp krzyżu. 

U; || Panki z. | | Waź nienawiść Boga, ktorą Bog niefie ku 
A tym cy fa nikcempemi pa fercu; i i żeś p 


128 Na siodmy Czwartek 
obligowany wyrzucić ich iako niewdzięcznikow, kto- 


rychobnaza z (woich łask, i daie im fmierć w niepo- | 


kuóje: iako pyfznych, ktorych upokarza i po czaśle 
i wieczności; iako niepokutuiących, ktorzy fię ftaią 
głuchemi na ftowa iego, i do ktorych nie mowi wie- 
cey. Jako prezumpcyey pełnych, ktorzy lekce fobie 
ważą grzechy powfzedne, pozwalaiąc aby wpadali w 
fmiertelne. 

Panke 4, | | Wazay czás ktory miia i ktory fię nie- 

i wraca nigdy, Uwazay łaski ktorycheś 
źle zażywał , z ktorych trzeba będzie uczynić tachu- 
nek, Uważay fmierć, ktora fię zbliża, fąd, ktory na. 
fiępuie, wieczność, w ktorą wniydziefz i ktorey nigdy 
nieobaczylz końca, 

O (mierci! Ofądźie! O wiecznośći! Porufzyły fię we- 
mnie wfzytkie kośći, kiedy o was pomiślę, Oimoy Bo: 
żepufzczalz pioruny na mnie fądow twoich. a iaieftem 
przeftrafzony . Dufzo mola czyńmyż iako nayprę- 
dzey pokutę, ieżeli fig nie fpiefzyfz, nie kwapifż czy- 


nić iey iak nayprędzey , czynić iey nie będziefz 


< 


gdy. Rzekłem, konkludowałem u fiebie, iuż od tes. 


tego momentu nowe zacznę zycie, 

NA VI. PIATEK po Swiątkach 
UWAGA. 

Trzebź wniść wsiebie famego, jeżeli: chcefz 

aby twoie uczynki były dobre, 
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Pankin Neli zaczniefz iaki Uczynek, wnidź w 
fiebie famegó, ufpokoy twoie ferce, skie- 

ruy twoje intencyą, nie czyń nic zpafłyey i firzeż fię 
żbytniey prędkośći , mięfzaniny , i zbytniego nagle- 


nia. Uczyniwfzy iaki uczynek zatrzymay fie mo- 


ment ieden „ niżeli zacniefz' drugi : Uwafz zkąd i- 
dziefz, gdzie idziefz, przetrząś twoie fumnienie, ieźli 
ktory uczynek był dobry, ieżeli mu czego niedofłaie. 
Dziękuy Bogu kiedy ieft dobry, załuy i proś o wyba- 


| czenie kiedy ieft zły , ofiaruy mu uczynek ktory 


czynić mafz, odnow twoię intencią, proś o błogofła- 
wieńftwo iego, i odday fig na ręce iego, abyś mogł 
zafłużyć fobie na porufzenie ducha twego przez Du- 


| cha Świętego. Reflexya ta od godziny do godziny, 


w ktore fię co czyni, albo fig co mowi, wiele przyno- 
śi pożytku, pokaznie dufzy defekta fvoiey niedosko- 
nałość ; daie do poznania ułommnośći fwoie i złość > 
wzbudza wzgardę siebie famego w fobie, uftanawia 


| wpokorze przez wyznanie fwoich defektow , odkrywa 


przepaść mizeryi włafznych. Przygotowywa do exa- 
minu wieczornego, i do fpowiedzi tygodniowey. Po- 
budza do częftego czynienia żalow, ferdecznych a- 
ktow, czyni ią pilną i czułą. Coraz to nowych udzie- 
la iey łask, uftrzymuie iey gorącość, poprawuie w- 
złym ktore uczynił i nie pozwala aby fię wkorzenia= 
ło w £rce. © Punkt 
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Punkt 2. Gy fię wracamy dosiebie, utrzymuiemy 
fig przez tow obecznośći Boga , ktore- 
go zapomnienie ieft źrzodłem wfzytkich grzechow. 
left to iak wędzidło na wolą, ktora nie potrzebuie nic 
barziey, iako wypuśćić cuglefwoim pragnieniotn, roz. 
porządza porufzenia ferca. ktore niechce nie, tylkoto 
czynić, co mu się podoba. Podnosi w gorę wagę ze- 
pfowancy natury, co się ma zawfze nadoł, utrzymuje 
lekkość ducha, trzyma nas na nafżey firaży, i poka» 
zule rożność porufzenia natury i łaski, ftarą się dhus 
dufzy o roftropność nadnaturalną i Boską, odkrywa 
nam kroki nafzych nieprzyjacioł, ktoremi fą {wiat 
czart, i ciało, przeftczega nas o zbliżeniu się do nich; 
Punkt 3, ' [O ufławiczne w siebie wchodzenie oczy 4 
' fzcza dufzę z grzechow przefzłych , lu- 
trżymuie w nafłępuiących, przyprowadza że się cwie 
czy waktach częftych enot, difponuie ią do złącze- 
nia się przez czyfłość iey obyczaiow, musi wchodzić 
częfto wsiebie famę, i nie pozwalś, aby się rozpufz- 
czała powierzchownie, trzyma fumnienie iey czyfłe; 
ducha Ipokoynego i ukontentowanego. Przefzkadzą 
żeby na nie znagła i niefpodzianie nie napadła (inierć. 
"Fo wchodzenie wsiebie famego czci Boga, buduiew 
bliźnego, ftrafzy czarta, ciefzy Aniołow, czyni nicia- 
ko człowiek fzczęśliwym na ziemi, trzymając go ue 
p ftawicznie wobecnośći Boskiey. 
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A takież ieft twoie cwiczenie? A takżety pracuielz, 
czy nie ieftżeś nazbyt prędkim w twoich uczynkach, 
albo czy nie ieftżeś nazbyt w nich leniwym? Czy nie 
czynilfzże nazbyt reflexycy nad fobą famym, albo 
czy nie czynifzże iey mało? Czy idziefz iak fzalony 
nie wiedząc gdzie idziefz, nie ogłądafzże się częlła 
wzad, miafło tego, cobyś miał iść i poftępować pro- 
fto? Czy możnafz rzecz, żebyś miał pracować dlas 
Boga, nie myśląc o Bogu? lakoż mam wierzyć, że 
jeft w fercu twoim, ieżeli go nie mafz w duchu twoimę 
Oftatnych rzeczy bać się potrzeba: wielkie niefzczę - 
śćie to, gdy przerywafz częfto uczynki twoie przez 
niepotrzebne reflexye, ale iefzcze nierownie więkfze, 
gdy żadney nie czynifz reflexyey, Obaczże ktory, 
left twoy defekt, i popraw się w nim. 


NA SOBOTĘ VII. po Swiątkach. 
UWAGA. 

Powinniśmy ftofować wolą nafzę do woli Boskieyś 
Punkt 1. NAJ Szyfcy ci, ktorzy do mnie mowią Pa- 
nie, Panie: nie wniydą przez to do Kro- 
letwa niebieskiego, ale ten tylko tam wniydzie, kto- 
ry czynić będzie wolą Oyca mego, ktory ieft w nie- 

biesiech. 

Nie ieftem na fwiecie dla czego infzego, tylko a- 
bym czynił wolą Bog», i godźienem tego, aby mię 
RZ Z NIE; 
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zniego wygnano, icżeli iey nie czynię. Nie będę ni- | 
gdy doskonałym, nie będę nigdy miał ani pokoius | 
ani odpoczynku, ieżeli czynić nie będę tego co Bog | 
chce. Trzeba abym rad nierad był iemu pofłufzny. | 
leżeli niechcę bydź wporządku dobroci lego, trze- 
ba żebym był w rządzie fprawiedliwośći iego. leżeli 
niechcę się poddać woli iego dobrotliwey, trzebá a- 
bym podpadł pod wolą wfzechmocną, Jeżeli niechcę 
się oddać pociągnieniu miłośći, trzeba żebym uczuł 

skutki gniewu 1 fprawiedliwośći iego. 
Panke za () Takie to fzezęśćie, gdy nie rządziłz się 
twoim fądem, ale fądem Boskim, nie 
twoią wolą, ale wolą Boską! Byłbym ták mądrym jas 
ko Bog, gdybym miał taki rozlądek iako on, był- 
bym tak fprawiedliwy jako on, gdybym miał taką 
regułę iako on. Byłbym tak fwięty iako Bog, gdy- 
bym miał taką miłość iako on. Byłbym tak mocny, 
gdybym chciał tychże rzeczy, Co ion. Byłbymtók 
fzczęśliwy, gdybym miał tę uciechę, coi on. Wizy- 
tkie rzeczy byłyby mi polłufzne jako Bogu, gdy- 

bym miał taką wolą, jaką on mas. 


Puste ;. (C) Iáko byłem niefzczęśliwy poty, pokim Í 


prowadził woynę z Bogiem. Wfzytkie 


rzeczy były przeciwko woli moley , kiedym ia był | 


przeciwko woli iego, wizy(cy ktorzy fą podemną, re- 
| belli- 
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bellizowali przeciwko mnie, pokim 1a niechciał bydź 
pofłulzny memu ftarfzemu, od cięta ręka czy możefz 
bydź bez bolu? ferce ktore nie ieft na fwoym mieyfcu 
możefz bydź kontent? Ktoż może bydź kiedy wpo- 
koiu ktory z Bogiem prowadzi woynę. 

O moy Boże, O moy Zbawićielu; niepozwalayże 
aby.mną rządziły nierządne moie paffye. Niedo- 
pufzczay abym ćię więcey obrażał, i od twego odda- 
lał fię rządu. Zepfiuy wolą moiç, aby ta niezepfowa- 
ła twoiey, przymusi mię, ieżeli niechcę bydź pofłu- 
fznym, uczyń wolą twoię nademną, ieżeli ia niechcę 
czynić woli twoiey. przyciągniy mię moią, ieżeli nie- 
chcę iść dobrowolnie za tobą. 

NA VIII. NIEDZIELĘ po Świątkach. 
UWAGA. 
Nad Ewangelia Niedzielna. 
Punkt r. W Szyłcy iefłeśmy iako Arendarze i E- 
konumowie Pana Jezufa. Zbawiciela» 
Nafzego , ktory będąc nieskończenie bogaty ftał li 
dla nas ubogim. Od niego wzieliśiny wfzytkie dobra 
Ciała i dufzy, natury iłaski. Dlatego żebyśmy ich 
dobrze zażywali, to ieft abyśmy go chwalilii wielbie- 
li, abyśmy go fami kochali, i innych do kochania» 
pobudzali, abyśmy bliźniemu w iego potrebách cie- 
lefiych i duchownych afliftowali, udzielając mu dobr 
f ; R3 | ~. nafzych 
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nafżych, i wygod nafzych. 
Punkt 2. Yznaway że od Pana nafzego odebra- 


łeś wlzytkie te dobra, ktoremi fie “cies | 
fzyfz, a uważ iakoś ich zażywał. Rachunek dać zu fot 
| lu icl 


silz wfzytkiego tego coś odebrał. Potrzebować będą 
od tego wiele, ktory wiele odebrał. Na cożeś obro: 
çil twoy rozum, twoię pamięż, i twoję wolą, iakożeś 
zażywał zmyfłow ciała twego? Dobr fortun twoich; 
kredytu powagi twoiey, skatbow łask, ktorymi Cię u- 
bogacił od początku urodzenia twego. Coż za po- 
żytek uczyniłeś tak wielo wiatła, tak wielonatchnie- 
nia , tak wielo czytania , rozmyślania fpowiedzi i 
kommuniey ? Dofyć na iedney źbyś zoftał fwiętyziak 
wieleżeś ty ich uczynił „ a iefiżeś przez to lepfzymę 
Czy poprawiłżeś fię przynamniey w iednym defekcie, 
czy doltąpiłżeś aby iedney cnoty? Jak wielki rachu. 
nek oddać powinieneś- Panie nie wchodźże w fąd z 
twoim mizernym fiugą bo nikt ci fię doskonale u- 
fprawiedliwić się nie może, ieżeli go ty examinować 
będziefz, nikt się zbawić nie może, ieżeli go ty po- 
tępifz, 
Punkt z. |) Og nas wewfzelki czós woła, potrzebu- 
ie rachunku zażywania tych dobr. co 
nam dał, przez porufzenia wewnętrzne fumnienia na- 
fzego, przez glos, ktory się wydale na gruncie fer- 
<a na- 
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ca nafżego, przez fpowiednikow, kaznodzieiow, przez 
Aniotow i ludźi, ktorzy nam grzechy nafze wyrzu- 
caią, ktorzy donofzą Panu nafzemu wfzytko to, ią- 
ko źle zażywamy dobr od niego danych. O iak wie- 
lu ieft świadkow, ktorzy przeciwko nam ftawać będą; 
aleofobliwie przy fmierci, gdy ow ftrafny fłyfzyć bg- 
dziemy wę Odday rachunek z dobr moich. Ten 
rachunek będzie uniwerfalny, będzie fprawiedliwy » 
będzie barzo pilay, bo nic się przed znaiomośćią Bo- 
ską nie ukryie; oddać mu trzebá będzie rachunek; 
aż do oftatniego fłowa prożnego. O wielki Boże, ia- 
koż rachunek będę musiał oddać zfłow tak wielu nie- 
wftydłwych, fałfżywych, ofzukiwaiących, gniewli - 

wych, obmawiaiących, bezbożnych, i obrażaijących, 


NA PONIEDZIALEK VIil. po Swiątkach 
WAGA, 
Nad taż waye 

Pankt 1. (COŻ czynić będę mowi ten włodarz + Ah 
iako ieft mało takich , ktorzy w fiebie 
famych wchodzą, i r ktorzy HA cożem uczynił 2 
Coż czynić będziefż gdy potrzebą będzie pokazać 
fię przed Bogiem? Rachunki twoie fąmże gotowe £ 

isparar iuż fwoie rzeczy 4 Czy możef fię 
pokazać przed Trybunałem fprawiedliwośći Boskiey? 
A na coż czekalz ? Czy kędziefz dofyć czafu w ten 
CZAS 


LQ 


136 Na ofmy Poniedzałek : 
czas gotować rachunki , kiedy ie oddać będzie po. 25 
trzeba, Ktoż bedzie mogł mieć tak wielki przy fmięr: dą w 
ci rozum; tak dobrą pamięć, fiłę, moc, i applikacią,| 26 
| ile potrzeba dla tak wielkiey fpramy? Czy ieftżeś pe-ļ{9 
wny, żebędziefz miał dofyć czófu, że nacię nagle nie- dobr 
napadaą } Coż tedy czynic będziefz, czyń teraz tyle EC 
dobra, ile możelz naywięcey. pó 
Panke 2. (7 Zyń fobie przytacioł zmatmony niepra- | UW 
wośći, Tak Pan nafz nazywa ich, czyli (1 
dla tego. że fą zwyczaynie owocami wielu nieprawo. | mlo 
ŚĆLi niefprawiedliwośći, czyli dla tego że fą przyczy- |" V 
j ną wielu grzechow, bo czynią tych, ktorzy ie maią pliwo 
M ARGE pylznymi, wyniofłymi, gźrdzącemi , niezbożnetni , |"! 
kia ka nie ludzkiemi, rozboynikami, do gniewu, cielefno- [1b 
Śći, 1 niewftydu fpofobnymi. Ale kiedy daią ich u- 
bogim, wywodzą owoce fwiątobliwośći, i zniewaláią 
dla bogźtych przyiacioł takich, ktorzy im afliftuią 
aż do fimierci, i ktorzy ich przylmuią do przybytkow |- zwi 
wiecznych. 
Buvke s. NAJ Szytko cię opuśći, żadney rzeczy nie (okut 
będziefz. mieć przy fmierci. Swiat się ffy p 
obroci tylem do ciebie, naywięksi przyiaciele porzu-  ||hrzen 
cą cię, a lubo ich obaczyfz wfwoiey kompaniey, do: |ibmo 
niczegoć nie pomogą, ani za ciebie rachunku czy- || Zo 
nić będą, ani za ciebie odpowiadać, bo tm każdy || 
; za 
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za siebie odpowiadać będzie musiał, i fądzić go bę- 
dą według iego obyczaiow. O ttrafzne fłowa na du- 
fzę, ktora źle dóbr Boskich zażywała. Wychodź zte- 
go ciała dufzo niewierna, i day mi rachunek ztych 
dobr moich  ktoreś rozfypała! Nie będzie żadney 
rzeczy na ten cz4s, ktoraby nas pociefzyć mogła i 


| upewnić, że nafze dobre uczynki, chyba dotrzyma- 


nie wiary, © ktorąmeśmy się w urzędach nafzych fta- 
rali, ftarania cielefne albo duchowne, ktoreśmy czy- 
nili około bliźnego nafzego, miłosierdzie, ktoreśmy 
mu wyświadczali, i te złe, ktoreśmy cierpieli zcier- 
pliwośćią. Czyńmyż tedy dobrze, a cierpmy złe po- 
ki możemy, 1 poki mamy czas, bo prędko mieć go 


| nie będziemy. 


NA VIH. WTOREK po Swiątkach, 
UWAGA. 
O OBMOWIE, 


tuig | 


nie 
£ SIę 
ZU- 


cdo 


kow | = Zumke». P Redko się ftowo wymowi, ale nie prędko 


nagrodzić się może, miia lekko, ale rani 

okrutnie. Przenika ferce Boga, ktory zakazał obmo- 

wy, przenika ferce bliźnego, ktery cierpi obmowę , 

|Przenika ferce przyiacielá, ktory uczeftnikiem ieft tey 
jobmowy, przenika tego, co ieft iey authorem. 

Punkt a. | Ezyk obmowcy ieft iafzczorką, trucizną 

zarażoną , ktory truie i fercą i rozumy, 

left 


138 Na ofmy Wtorek | KJ 
left iako nóż na obiedwie firony oftry, ktory oddzie: | 
lá członki od miftycznego ciała Jezufowego. left raz | Ak 

| włoczni, co przebiia ferce, ieft rozboynik;.co wydzic= | 
ra nam naywięklze z nafzych dobr. Ieft zaboyca, co] 
nam bierze nayzacnicy(ze nafze życie: Czy możefz | py 

kto otrzymać odpulzczeńie za grzechy, ieżeli nie | 
czyni reftitucyey rzeczy RANEM „afk Ab coż za fpo- m | 
FAM fob nagrodzić honor, zktoregoś obnażyłę Czy mo- | tko, 
g żemyż i ták dobrze ranç zamknąć, aby bliźny nie | uraio 
było znać? Ief tedy obmowa iako rana niezagoioña; | widzi 
iet choroba, na ktorą niemafz lekarftwa>. fen 
Punkt 3, ()) Moy Boże, iak wiele popełniłem zło- | ją ( 
dzieyftw, zaboyftw! Wiem, żem odiął| cy m 
honor tak wiełą ludźi, ale nie wiem, ieżelim uczynił chod 
należytą reparacyą. Tysiąc razy iczyk moy ogłosił | ye pi 
przeciwko mnie dekret fmierci, bo będę ufprawiedli 1-| 7%, 
wionym przez moy ięzyk, i potępiony przez tenże| = 
ięzyk. liee od kompaniey obmawiaiących , 
czayt ieft wich uśćiech, gdy do ciebie mowią, i wu- 

fzach twoich, gdy ich fy(zyfz. Cierp obmowy; ale 

niedaway do nich przyczyny. Napraw tę ktorąś po- 
pełnił, iak naylepiey możefz, przypomniy fobie za- 
$ wfze, że prawda, ktora nie ieft miłośći pełna, pocho- 
dźi z miłośći, ktora nie jeft prawdziwa», 
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NA VII. SRZODĘ po Swiątkach. 
UWAGA. 
Nad rachunkiem, ktory uczynić mamy 
Bogu na końcu fwiata. 

Panki „ |] Eftiedno oko, ktore widźi wfzytko. left 
| iedno ucho, ktore fłyfzy wfzytko. left te- 
P| dna ręka, co pifze wfzytko. ` Oko co odkrywa wfzy- 

>| tko, iet fame zakryte, ucho co fłyfzy wfżytko, icf 
| utaione, ręka co pifze wfzytko, nie pokaznie się do 
| widzenia. Ia nie widzę nic, a mnie widzą, ia nie fly- 
fzę nic, a mnie fłyfzą, ra nie znam nie, a mnie zna- 
ią. O Boże moy, iak cudowne rzeczy widzifz w fer- 
cu moim, iak fzpetne i plugawe fłowa fiyfżyfz wy- 
chodzące zuft moich, idk ftrafzne grzechy i wftydli - 

we pifzefz w hiftorycy życia moiego. 

Punkt 2. Ic nie zginie, nic nie e zbłądźi, W fzy tko 

przechodźi od-czasu do wietźnośći. To 

co minęło, wroci się, te rzeczy ktore mamy.za zgu- 
wuj) bione, znaydą się. To, co zagrzebiono w niepasnię- 
ale] ci i ciemnośćiach, wyidźie na światło, i pokaže się 
oczom całego fwiata. Umrze grzefznik, ale grzech 

| lego nie umrze nigdy, trwać będzie przez całą wie- 
.„€zność. To co miia w czasie, nie mija z czafem. Po- 
pełniemy prędko grzech, ale ieźli ten nie będzie za- 

| mazany przez pokutę, cała wieczność zepfżować go 
nie będzie mogł. 52 Punkt 


140 Na. ofmą Śrzodę, 
Panke 3. WW Szytkie rzeczy przyidą na €xatnen>; | nog 
bez żadney excepcyey. Wfzytkie rze- | fka 

| czy przyidą na fąd, nie uważając na: żadne ofoby „| ic 
Wizytkierzeczy złe, będą potępione beż żadne ia- | czyt 
ski, wfżytkie będą skarane bez żadnego politowania. pom 
Niefżczęśćie moie, gdy Bog wftanie na fad przeci - | razy 
wko mnie, gdy odkryie wfzytkie grzechy, ktorem | dziel 
mu popełnił, Niefzczęśćie moie, gdy przewracaćbę: | py, 
dç i na tę. i na owę ftronę (erce mole, gdy się odkry-| 
ią wfzytkie skrytości iego. Niefzczęśćie moie, gdy | klec 
fędzia moy pozwie mię przed fąd fwoy, gdy fizofwied miç 
czy przed wfzyftkiemi ftworzeniami mowiąc: o to | będ 
człowiek;.1 uczynki iego: Oto te dobra ktorem mu | pod 
uczynił, otote złe ktore on przeciwko mnie popełnił. piek 


NA CZWARTEK VIII. po Swiąckach, 


czy: 
UWAGA. dzą 
Nad tymi dobrami, z ktorych fię trzebá będzie rachować. 


Pai 
Punkti, "[ Rzebá dać rachunek ze wfzytkich tych|| © 
dobrodzieyftw , ktoreśmy odebrali , z moy 

dobrych uczynkow, ktorycheśmy czynić opuśćili „| zbóy 
z dobrych uczynkow, ktoreśmy uczynili, i ktory - || dę, 
cheśmy mogąc uczynićs nie uczynili, ze złych, col wne 
my ich popełnili, ze złych, ktorycheśmy byli przy | fra 
czyną, że kto infży popełnił, zezłych uczynkow, ny | 
coż my ich approbowali, zezłych rzeczy, ktoreśmy A 
mogąc 
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mogąc nie obiawili, ze złych, ktorymeśmy nie prze- 


fzkadzali, ze złych uczynkow, coż my ich pomagá- 
li i okazyą do nich dali, do ktorycheśmy się przy- 
czynili, przez approbacyą, przez niedbalftwo, przez 
pomoc i zły przykład nafz, przez zgorfżenia. Tyle 
razy będziefz potępiony, ileś potępił ludźi. Tyle bęe 
dziefz miał koron w niebie, ile ofob zbawifz. 
Panke z, | Dźciefz do mnie błogofławieni Qyca me- 
go. O miłe fłowa! Idźcie odemnie prze- 
kięci, o ftrafzne fłowa! A gdziefz się taukryie, gdy 
mię pozwą?. Coż odpowiem, gdy mię examinować 
bedą? gdziefz się obrocę, gdy mię ofądząt gdzie się 
podzieię, gdy mię potępią? Coż czynić będę; gdy do 
piekła mię pośląż likobym rad żebym był wiele rze- 
czy dobrých uczynił na fwiecie, gdy* mię poprowa- 
dzą do ognia piekielnego na całą wieczność. 
Puski 3. J Akoto ftrafzny dzień będzie, iako ten fąd 
przyprowadza mię do drzenią od boiaźni; 
moy Boże, iakoż padnie koftka moia; czy będęż ia 


1 


zbawiony, czy potępiony, czy zprzeznaczonych bę- 


„de, czy zodrzuconycht wfżytkie te rzeczy fą niepe- 


wne. Dekret twoy napifany iefł na igzyku twoim, u- 
fprawiedliwiony będziefz przez twoie fłowa, potępio- 
ny będziefz przez twoie fłowa. Oskarz się poki ży- 
jefż, a wymowiony będziefz po fimierci. Ofądź sie - 


bie 


142 Na ofmy Piatek UK 
bie farnego, a niebędziefz od Boga olądzony; odpuść. w 
a będzieć odpufżczono, uczyń miłoślerdzie, auczy-| 03 


nione będzie ztobą. | | koi 
NA PIATEK VII po Świątkach. gasi 
UWAGA. | ktory 


Obogaćtwach Boskich pod figurą tego Człowieka bogate. | pu 
go, o ktorym w Ewangeliey . 
Punkt 1. AOG ma dla fiebie dofyć, nic dla nas nie Duli 
potrzebuie Bog dofyć ieft dla ftworzenia, (g " 
nie potrzebuie to tylko iego famego. Bog ieft wfży- || 56 cl 
tek dla wfzytkich ludźi, {wiatłem dla slepych , zdro- zla 
wiem dla chotych, pociechą dla utrapionych, fiłą dla || 107 
chorych; fwiątobliwośćią dla grzefznikow, życiem dla {mon 
umarłych, pokoiem dla żyjących. O fłodkie fłowa |! mi 
Bog moy i moie wfzytko! lak fà miłe dufzy , ktorey 
Bog ieft wfzytkim, i ktore wfzytko to, co meieft Bo- || | 
giem, ieft niczym. 
Punkti. (C) Moy Boże omoie wfzytko, zmordowa: || 
łem się nad tym, gdym myślół, gdym || 2w 
fzukał , gdym dyfzkurował „ znalazłem wfzytko w || 
tych dwuch -fłowach , moy Boże, moie wfzytko. (birz 
Cokolwiek czytam, cokolwiek fłyfzę bawi moy ro- Í Bog 
zum, ale nie napełnia ferca mego. Znayduię wfzę- |Jiebo 
dzie niedoftatek i prożne mieyfca; ty tylko iefteś O ią c 
imoy Boże, i mole wfzytko, gdzie znayduię iediną mai 
w wfzel- 
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uć w wfzelkich moich pragnieniach pociechę. Te dwa 


fłowa fą iako plaftry miodu w uśćiech moich , fą iaz 


| ko żrzodłem zywey wody w iercu moim; Ia woda 
| gaśi pragnienie moie, u(mierza ogień pożądliwośći, 
| ktory mię pożerał przed tym. 


Punkt 3. CCZegoż mam pragnąć gdy ciębie mam; 
coż mię ma ukontentować, ieżeli nie tyż 

Dufżo moia, coż będzie dla ciebie dofyć, ieźli na Bo- 
gu nie mafz dofyć czego fzukać możefz w ftworze- 
niach, czegobyś nie znalazła w Bogu? A kiedyż zna- 
iazła Boga, czegoż mafz pragnąć odftworzeniaę O 
moy Boże i mole wfzytko. Ty bedziefz na zawfże 


| moim wfżytkim, a wfzytkie ftworzenia za nic będą 
| u mat. 


NA SOBOTĘ VII. po Swiątkach. 
Uczyń fobie przyiacioł z bogaćiw nieprawości, 
UWAGA. 

O Jařmużnie, 

Punkti. Bogaty ma konnexią z ubogim „ i ubogi 

ma konnexią także z bogatym. Bogaty 
barziey porzebnie ubogiego , niż ubogi bogatepę. 
Bogaty daie ubogiemu pokarm cielefny, a ubogi da- 
le bogatemu Żywot duchowny ubogi ma dependen- 
tą od bogatego na czas «bogaty zaś od ubogiego 
ma ią na wieczność. Bez bogatego umrze ubogi we- 


dług 


144 Na ofmą Sobotę 
dług ciała, bez ubogiego umrze bogaty według due] 
fży. Bogaty ieft fedzią ubogiego na ziemi, ubogi 
będzie (ędzią bogatego w.niebie, - Czemużtedy gár- 
dzifz ubogiemi, a czemuż ich tak.ofiro traktuiefz., 
czemu na ich fobie nie zarabiafz fawor, czemu ich nief 
pomaga(z miżeryey.. 
Banki +. | Ak 1 kary fa w .ręku ubogiego. Gdy 
profi o miłofierdzie dla tego ktory go 
wipomaga, Bog ie na infłantią iego czyni, Gdy pro- | 
fi o fprawiedliwość przeciwko temu, ktory go źlestra- 
ktuie, Bog ią.czyni. Iako ow bogaty jeft w niebe- 
fpieczeńftwie zbawienia (wego, ktory nie ma łaski i 
błogofławieńftwa od ubogich. Ten nie znayduie ła- | 
ski u {wego fędziego, ktory nie będzie miał ubogie- 


go za przyczyncę, ten zaś za ktorym fiç_będziemo- |; A 


dlit ukogi , bydź mufi zbawionym. 
Punke 3, (O Zyń dobrze ubogiemu bo ieft tak czło- 
wiek iako i ty , å ty. iefteś ták ubogi iá- 
ko ion. Mizerya iego ieft cielefna, ale-mizerya two- 
ia ieft duchowna. Iefłeś ty tedy bárziey potrzebny 
iego, a niżeli on potrzebnie ciebie. Ktoż to ielt we- 
dług rozumienia twoiego co cię profi o lałmużnę, ieft 
Jezus twoy Bog, twoy Ociec, i twoy Krol, Ten ieft 
potrzebny pomocy twoiey „ten cię prośi abyś mu ią 
dał, O żczęlliwy bogóty „ ktory może dać iałmu- | 
żne 
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żne Chryftufowi. O niefzczęśliwy bogaty, ktory od- 

mowi iałaużnę Chry fłufowi. 

NA IX. NIEDZIELĘ po Swiątkach. 
UWAGA. 
Nad Ewangelia Niedzielna. 

Punkt +, | Ezus wfżedł w triumfie do Jeruzalem, a 
widząc to miafto, płacze nad niefzczęśćiem 
Ktore go czeka. Nic się nie wynosi wielkośćią trium- 
fu fvego, ani się da uwieść radośći z pompy tak wfpa- 


| niałey, Uczy nas tym przykładem , częgo nas u- 


czył p mę: tym przez uita Mędrzca, abyśmy nic” 

zapomnieli złych dni, gdy iefteśmy w dobrych, i że 
mieć trzebą zaw(że przed oczami obraz fmierci, fą- 
du, prożnośći fwiata, niefłatecznośći ftworzenia! Są 
łzy żalu prawdziwego, fą łzy politowania, fą też i łzy 
nabożeńftwa. Płaczemy nad mizeryą bliźnego na(ze* 
go; płaczemy zmiłośći 1 ferdecznośći ku Bogu, ia- 


| ko i zpragnienia, abyśmy go widzieli. A taż przy- 
|| czyna iett tez twoich? Niewiaft ty, czemu płaczecie? 


o gdybyśćie myślały o niebie, o gdybyśćić patrzy- 
ły na ogień piekielny, gdybyść! miały przed ocza- 
ini to złe, ktoreśćie uczyniły: i to, ktorym grożą 
wam , płakźtybyście w infżzy nierownie fpofob, a Z 

więkfzą gorzkośćią, niżeli czynicie», 
Punkt 2, N lemafż nic milfzego "—— 
iako 


146 Na dziewiątą Niedzielę 

iako gdy ma ucieche, że się pomśći. Zydźi byli nie- | 
przyiaciołmi wielkiemi Chryftufa, przekłada fobie» IR 
przed oczami tę katę; ktorą Bog Ociec znich wy- | 
ciągać będzie, że go prześl ládowali aż do finie roz dż | gh 
miafto tego żeby miał z tąd mieć pociechę, fmući się ] 
ztego, i łzy wylewa, O iako miłe i fłodkie ferce | 
Iezufowe, iako ieft ferdeczne, miłośći i miłosierdzia | 
pelne! Strzeż się tego, abyś się miał ciefzyć z nie» | pw 
fzczęśćia , ktore na twoich przypada nieprzyiacioł, 
ftrzeź się tego, abyś im miał tego niefzczęśćia ży - 
czyć. Godni fą politowania, więcey fobie famym czy: 
pi nią złego, niżeli tobie uczynić mogli; a to niefżczę- 
PETN śćieco im życzyíz, obroci się na cię. O gdybyśćie | 
a wiedzieli &c. palf 
Punk z. | Eruzalem ieft figurą dufży rebellizniącey | | abu 
i przeciwialącey fig Bogu, ktora odrzuca | vi 
jego łaski, ktora tłumi iego natchnienia, ktora lek- | 
ce waży (obie iego przykazania, ktora niedba o ie- 

go obietnice, fmieie się ziego groźby , nie myśli o 
grzechach przefzłych, aby | za nie piakała, o grze- 
chach teraz nieyfzych, aby się od nich oddaliła, i o | 
grzechach przyfzłych, żeby się ich chroniła, o mi- || 7, 
p łosierdziu Boskim, co ku niey podnosi ręce, o fpra- 
wiedliwośći Boskiey, co gotuie karania, o życiu, co 

ucieka, o finierci, co się zbliża, o ądzie, co prędko 

naitę- 
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naftępuie. O gdybyśćie wiedzieli co was czeka, o ia- 
ko częfto przyprowadziliśćie do tez lezufa Chryftuz 
vyf faż Nigdybyśćie się nie ufpokoili, To lezus płakać 
saif będzie; a wy się fmieiecie>. 


ię] NA PONIEDZIALEK IX. po Swiątkach 


s UWAGA, 

iza Nad tąż Ewangelia. 

ue:| Panken JĄ Zytmianie, ktorzy byli nieprzylaciołmi, 
tot, | **zruinowali Miafto Jeruzalem. Czarci ob- 
ży 21 A a Ji 

iy- | Jegáią zawfze duf p „rebel Ilizuiącą. Nie pragną twe- 
czy: | go złota ani twego frebra, ale się tylko do dufzy two- 


czę: jey maią. Nal ów ią ną niç gdy żyie, otoczą ią gdy 
se| umrze, ze wfzytkich ftroń obiłąpią, zamkną wfżyckie 
| pafly do łaski, w kaydany okuią, wfzytkie skarby wy 
icey | rabuią, kamienia na kamieniu nie zoftawią z gruntu 
uca | zruinuiąc. Cierpiemy wfzytko cokolwiek do imagi- 
lek-| nacycy przyiść może, broniąc obleżonego Miafta, a 
nie broniemy dufzy włafney, porzucamy ią czartu» 
li of ktory się iey ftanie Panem. O gdybyś wiedział, 1 po- 
rze] znał ftań tey mizetney dufzy, ktora winoc czarto - 
iof wska wpadu! 
|| Panez P Rzyczyna ruiny Miafta Jerozolimskiego 
pra: ieft miedzy infzemi ta naywiękfza, Że nie 
paf znało czasu nawiedzenia fwego. left czas łaski, jeft 1 
dol  czds karania, ief czas miłosierdzia, ieftczas i fprawie- 
al FZ dliwo- 


= 
| 
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dliwośći. Gdy nie czyniemy pożytku złask Boskich |0gl 


gdy źle zażywamy iego miłosierdzia, gdy nie obra- (iag 
camy na dobre iego pociech, wpadamy w wielkie u- | ożięb 


trapienia 1 cięlzkie uciski. Tak czartnawiedza dufzę | $ 
każdą, iako i Bog, ale ztą rożnośćią, że wizyta Bo- BE 
ska przyprowadza pokoy, a wizyta czartowska przy- ||ie td 
czyną ieft woyny. Nie trzeba tedy dufać pomiętża- [itr 
niu ferca, i nieufpokoieniu ducha. O.gdybyś wiedziat {híd 
że Bog nawiedza cię w Kommuniey $. nie przycho- ||, | 
dźi do ciebie aby cię zgubił, ale aby cię zbawił, przy: [okar 
chodźi, abyć dał fwoy pokoy, nie oddaláyże się tedy [t ob 
od niego. dzy: 
Punkt, YV Szedfzy Bog doKośćioła wygnał tych, | Boga 
ktorzy handlami {wemi i targami pro- úm 

fanowali go. Musi. bydź wielkie złe, co pochodźi z gdy 
profanacycy mieyfc fwiętych, ponieważ przyprowa = |i Bosk 
dzado gniewu Bogá, i obliguieaby wygnał z Kośćio- 
ła i wypędźił, aby ftoły naktorych te handle odpra- 
wowały się, przewrocił, aby pieniądze na ziemię po- fO m 
roz(ypy wał. Niemafz nic coby przyczyną było wic- 
lu familicy, iako profanacya Kośćiołow. Dufza two- 
ia iet Kośćiołem Boga, Kośćioły materyalne fą figu, | 
rą duchownych. Coż się dziele w twoim fercu, jako | grze 
wnim fzpetne i niepoczciwe zawieraią się handle? A Mity 
także z domu Boskiego czynifż iaskinią rozboycow, y 


gdy- 


Po Swiątkach. 149 
Ogdybyś wiedział ińkie za tym pociągafz za fobą nie 
fzczęśćia, gdy porzucafz cwiczenie modlitwy, albo ią 
ożiębło odptawuiefz i niedbale>. 


zeļ Serce twoie, a iefłże mięfzkaniem Boga albo czar: 
Bo: | ta, czy chwaląż tam Boga, czy mu złorzecząę a ieft- 
zy- | że tam fwięte mieyfce, czyli fwieckie. Nie znayduię 
ża- | 1a tam, tylko paffye beftyalskie, zabawy wftydliwe, 1 


jat | bańdle łakomitwa, worki złotem i ftebrem napełnio- 
ho. | ne, O iśkie to bałwany prożnośći 1 nieczyftośći, na 
1y: | ołtarzu tego Kośćioła! Połom te bałwany, wywroć 
edy | te ołtarze, wyżeń te beftye, rozday te pieniądze mic- 
dzy ubogich, z dufzy twoiey, ktora ieft mięfzkaniem 


ch, | Boga, nie czyń ucieczki rozboynikow, nie trzymay 
to: | tam pyfzaych, wynioftych, i nieczyftych myśli, O 
i z | gdybyś wiedział iáko ieft zła rzecz, profanować dom 


wa- | Boski! 

cio- NA IX. WTOREK po Świątkach. 

pra- UWAGA. 

po- | O fmierei złych, ktora się figuruie przez Miafto Jeru- 
zalem, otoezone od fwoich nieprzyiacioł. 


| Punkt r. S Mierć ieft barzo zła rzecz; ale grzech ie- 
gu, | fzcze gorfża, fimierć iednak złączona do 
ako || grzechu ieft naywiękfze zewfzytkich cokolwiek ich 
> A|| deftnielzczęśćie. left to niefzczęśćie uniwerfalne, ieft 
ow, | niefzczęśćie wieczne, ieft niefzczęście bez lekarftwa, 
dj: T3 | Nay- 


Na dziewiąty Wtorek 
Naytkeańinióylza groźba, ktorą Bog ftrafzyć może 
człowieka, ieft ta, gdy mu groźi że umrze w grzechu, | 

O iako fimierć grzefżnych ieft zła! wiakiey zofta- | 
ią boiaźni, gdy się wi idzą nie myśląc przedtym o tym, 
na oftatniey liniey czasu, ktory tak marnie fłrawili, 
blisko owego domu ftrafznego , z ktorego nie będą 
mogli gdy wymiść. Gdy zaczną widzieć to, czegó 
nie widzieli nigdy, gdy zaczną poymować to, czego 
nie poymowali nigdy, gdy zaczną mierzyć nie fzczę. |i 
śćie to, ktore nie ma miary, gdy zaczną cierpieć to; 
czego przedtym nie doświadczyli? 

Porzucifz mieyfce uciechy, a wniydziefz na miey- 
fce męki! zftąpifz iakoby zraiu na mieyfce, gdzie» 
cierpieć trzeba, porzucifz obfitość, a wniydziefz wu- 
boftwonieftychane! Spadniefz z tronu chwały w prze- 
paść konfuzycy! O iako to ftrafzna odmiana, idkoż 
ta rowność ieft podziwienią godna, iako to niefzczę- 
cie, ktoregoś się podobno tak prędko nie fpodziewał, 
ieft wielkie 1 cudowne, 

Punkt 2. TO, co czyni pragnienie dobrych, czy- 
nić będzie boiaźń złych. Człowiek do- 
bry nie pragnie nic bórziey, ińko żeby widział Bogó, 
zły nie boi się nic barziey; iako gdy ma się pokazać 
przed Bogiem. lak się zadziwi gdy się obączy przed 


tym Bogiem, ktorego rozgniewał, przed tym Oycem | 


ktore- 


ktote! 


obleg 


towyi 
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ktorego zafrontował, przed tym przyiacielem, ktore- 
go zdradził, przed tym Krolem, ktoregoż porzucił, 
przed tym tędzią, ktorego obraził, przed tym Zba- 
wicielem, z ktorego żartował, przedał, ktorego się za- 
part; ktorego ukrzyżował , 

Wten cząs widzieć będzie czagtow, ktorzy otoczą 
ze wfżytkich ftroń to rebellizuiące miafto, ktorzy ie 
oblegą i którzy uczynią fię Panami nad ciałem i du- 
fzą. Obaczy nad głową fwoią fędziego; ktory go 
potępi, pod nogami fwemt przepaść, w ktorą wpaść 
będzie mufia ł, w tyle fwoim obaczy fwiat, ktory mu 
tył pokaże, ktory go gie Przed fobą te wfzyt- 
kie dobra ktos tak kochał, a-ktore mu odbiorą. Na 
fironie fwoiey Anioła gniewaiącego fię, i czartow go- 
towych na poźarcie go ; znaydzie w fobie famym 
fumnienie gryzące; grz echy bez liczby , ktore popeł- 
nił , okofo fiebie ciało, ktore kochał tak gwałtownie, 
a pea porzucić trzeba. 

Panke 3. (Q Mite widowisko przy fmierci Chryftu- 

fa na Kaon ktore wzbudzać będzie 
nadzieię wdóbrych; a defperacyg wezłych. Wfzyt- 
kie rany otworzą fig wobecoośći {wych zaboycow, u- 
ftyfzą głos pioronowy „ ktory mowić będzie, Atoż 
ten „ ktoregośćie ukrzyżowałi, atoż ten , ktorego- 
śćie fię zapacli. Atoż te rany ktorem cierpiał Zawas 


iod 


Be RNE Na dziewiąty Wtorek | 
1 od was, ato bok ktory ieft otwarty abyśćie przezeń || uciec 
weśli do ferca mego , a przecięż niechcieliśćie tam | wnie 
weyść. Pedźciefz precz odemnie przeklęci, niewniy- | To, 
dziecie tu nigdy. | przy 
Ktoryz będzie moy koniecę lakaż bedzie fmierć (chai 
moja? Taka iakie życie twoie. Umre jako ludziedo- | pw 
brzy ieżeli żyię iako ludźie dobrzy. Vmrę iako ku- 
dźie źli, ieżeli prowadzę życie, iako ludzie źli. O'| Miło 
moy Boże, niechże umrę fmiercią fprawiedliwych , | fyes 
niechże koniec moy będzie podobny do ich końca. | mai 
Chcę fię martwić iako oni, abym umarł ták iako oni, | trze 
chcę żyć włafce, abym umarł w łafce, chcę żyć w | ciał: 


pokoiu , abym umarł w pokoiu. ki, v 
NA SRZODĘ IX, po Swiątkach. ef 

u W A G A. (AS | 

Q fmierci fprawiedliwych, gon 


Punkt 1. Q Lodka jeft fmierć temu; ktoremu życie | m 
było gorzkie. ‘Gdy nie znayduiemy u- 

ciechy w życiu, znayduiemy ią pewnie przy (mierci. | nieg 

Chętnie opufzczamy to, doczegośmy się nie przywią- | tno: 

zali afiektem. Opufzczamy z guftem ten dom, w kto» || fi 

rymeśmy nie radzi miefzkali. Miły ieft dla tych o- || itku 

fob rozwod, co się miedzy fobą nie kochaią, leżeli 

nie kochafz twego ciała, bez żadney opuśćifz go cię= || 

i fzkośći. Coż ża racyą maíz abyś go kochał? coż za 
ucie- 
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uciechę znayduiefz na ziemi, na ktorey żyiefz zawize 
w niebefpieczeńftwie, żebyś się wiecznie nie zgubił, 
To, co kochafz w życiu, czynić będzie twoię mękę 
przy fmierci, to, co cię trapi w Życiu; będzieć pocie- 
chą ofobliwą przy finierci. 

Punkt». È, OŻ może wzbudzić bol wtey dufzy, co 
nie ma żadnego przywiązania do ziemię 
Miłość ieft ták mocnaiako fmierć, oddziela dufzę od 
fwego ciała, i od wfzytkich zmyfłow, uprzedza to, co 
ma czynić, i nie pozwoli iey więcey czynić, Nieo 
trzeba nazbyt odrywać duízy, ktora nie ieft zbyt do 
ciała przywiązana. Spoyrzenie na fwoie dobre uczyn- 
ki, wiele przynosi pociechy przy fimierci, skarb zafług 
ieft to iedno' dobro, co się oderwać od niego nie mo- 
że, ieft bogate dziedzictwo, z ktorego nikt obnażyć 
go nie może. 
Punkt 3- N Ic lepfzego nie widzę w życiu, iżko gdy 
się pokaże piękna brama do wyiśćla z 
niego, zewfzytkich dobr, ktorych człowiek pragnąć 
może; ict tonaywiękfze, aby dobrzeumarł. Nie ieft 
fniierć ftrafzna temu; ktory żył dobrze, i owfzemieft 
iákoby obiećttem iego pragnienia, bo ieft końcem ic- 
go potyczek, koroną iego zafług, weśćiem do chwa- 
ły, przeyśćiem do lepfzego życia. To rozumiefz ŻE 
Bog opuśći tego przy fimierci, ktory mu był wierny 


154 Na dziewiątą Srzodę, 
przez całe życie, umacnia go łaskami, zafypia go nal% ji 
łonie (voim, zmnieyfza bolow iego, rozpędza boia» y pi 
źni iego, rozkazuie Aniołom (woim aby go ciefzyli„|neci 
aby go bronili, aby dufzę iego odebrali, i do niebaj.. 
przyprowadzili. | 
O idko droga ieftfimierć, fprawiedliwych przed Bo-| 
jem! Iako ta ofiara ieft mu chwalebna, iako mu ieftl 
miła! Boże moy, czy mogęż ia się (podziewać (mier-[,.; p 
ci dobrey, ktorym prowadźił rak źle życie; Prawda ;ļyij | 
żem ftracił moię niewinność, ale mogę ią odzyskać 
przez pokutę. Czyńmyż tedy pokutę poki czas ma- 
my, i poki możemy ią czynić, bo prędko mieć goļ ez 
nie będziemy. Zyiemy iako ludźie dobrzy, abyśmyjh,. ; 
umarli iako ludźie dobrzy. Zyiemy życiem fprawie: K 
dliwych, abyśmy umarli fmiercią fprawiedliwych. 
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NA CZWARTEK IX. po Swiątkach. bicz y 
UWAGA. h ieg 

O ukaraniach grzefznikow , tie wi 


Pante 1. Q Ercenafze eft Kośćiołem Boskim, poświę-|ębra; 
conć ieft przez chrzeft, oczyízczone przeź||jygyć 


Po Świątkach,. ue 
ne, | iako to ief fwiętokractwozprofanować Kośćiof 
tak nie ieft mnieyfza zprofanować fwoie włafne i za- 
fzpecić ferce. Bracia moi ( mowi $. Paweł ) pamiętay- 
cie nato, żeiefłeśćie Kośćrołami Ducha S. i nieczyń - 
cienie; coobrażaoczy czyfłe Boga, co mięfzka w was. 

Panki 2. JĄ Ośćwł Jerozolimski zprofanowany był 
; przez pyfznych, ktorych reprezentowali 
Howi przekupniowie ptaftwa, owi łakomcy, co prowa- 
sda] azili hańdel i pezekupctwa bezboż iewfty - 
WS] dzili hańdel i pszekupćtwa bezbożne, przez niewfty 
ssa] dliwyeh owych, ktorych reprezentowały owe woły I 
„Mal jnfze zwierzęta, ták ferce ludzkie ieft zprofanowane” 
€ E| przez pragnienia pyfzne, przez pożądliwośći nierzą - 
SE] dne, i pafłye beftyałskie>, 

I to ieft co zapalá ogień gniewu Boskiego, to ieft, 
ico go napełnia żarliwośćią i gniewem, to daie mu 
bicz w rękę, aby karattych ktorzy nie czczą Kośćio- 
ła iego.  Wnidź wsiebie famego; przetrząś fumnie- 
| nie włafne, obźcz ieżeli wnim nie znayduie się to, co 
święjj obraża S. majeftat iego. O iak wielu wtym Kosćiele 
przej] znayduie się bałwanow, co wnim wzbudzaią gniew, 
iof oiak fałfzywe Boftwa, ktorym ty ofiaruiefz fwoie pra- 
ika] gnienia, o iák wiele wftydliwych hańdlow, iako wiele 
hwaj| fzpetnych przekupćtw, iako wiele nieczyfłtośći i kra- 
cif dzieży iak wiele pyfznych myśli, nienawiśći, pomit. © 
is Pusktz. W lele ai: ukarania POPR 

| 2 ie 


l 
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ieft dla grzefznika. leźli Syn Boski bierze wreke bicz 
złożony left zpowrozkow, ktore znayduie na ziemi, | 
ieżeli Bog nas karze, my iefteśmy co mu dalemy bicz 
wtękę, grzechy nafze obliguią go, aby nas karał. 

Trzy powrozki znayduią się u bicza iego, to ieft 
trzy karania, ktorych zażywa przeciwko tym co fpro- 
fanowali Kośćtoł. Okrywa ich niefławą, aby ich ska: | 
rał pychę, rozrzuca złoto i frebro tych przekupow, | 
przewraca ftoły 1 fortunę tych, co zbieraią dobra z 
wielkim łakomftwem.  Napełnia mizeryami, boldmi, 
chorobami ludźi rozkofznych. Karánia, ktore Pan 
nafz rzuca na tych co zprofanowali Kośćioł matery- 
alny, fą tylko figurami tych, ktoremi karze tych, co 
profanuią Kośćioł duchowny. 

Przetrząś twoie fumnienie, wizytuy dobrze twoje 
ferce, ieżeli się tam nie znayduie iakie przywiązanie, 
ieżeli nie ma iakiego kriminalnego hańdlu zidkim 
itworzeniem. Skarzyfz się na niefzczęśćia, ktoreć się 
przytrafialą, nie wiefz gdzie się podziewaią te dobra, 
ktorych zwielką nabywafz pracą, gryzą cię meldn- 
cholie, nieufpokoienia, choroby; a chcelzże wiedzieć 
tego przyczynę, bo się wfercu twoim znayduie bał. 
wapambicyey, ktory adoruiefz. Znąyduiesię bałwan 
łakomitwa, ktoremu poświęcafz wfzelkie pragnienia | 
twoie, bdłwan rozkofzy, ktoremu fwoię dufżę i fwoie | 


odda- | 


yel 
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oddaiefz ciało. Znayduią się przywiązania 1 inclina - 


UWAGA. 

O złym zażywaniu łask, i wizytach nafzego Pané. 
puskt 1. | Eruzalem było zruinowane, i wręce od- 
J dane nieprzyiacielskie, bo źle zażyło cza- 
2] su nawiedzenia (wego. Nawiedza cię Bog przez {wo - | 
„| ie natchnienia; przez wewnętrzne dotchaienia, przez adi 
fwoie dobrodzieyftwa, przez fwoie kary, przez prze- sad 
ftrogi, ktore nam dają Kaznodzieie i fpowiednicy naz 
si. A kiedy ty tlumifz głos Boski, czynifz krzywdę 
| duchowi iego, naśladuiefz Heroda, ktory zabić kazał 
woef- Jana Chrziciela, co był głofe=m Pana nafzego, naślądu- 
iefz Saulá, ktory pozabuał wfzytkich Kapłanow, kto- 
rzy fą iśko organy Boftwa. Naśląduiefz żydow, kto- 
rzy nie profitowali znawiedzenia IEzulowego» 1 kto- | 
zy byli odrzuceni. BATA 
Punkt 2. (<q Dy się ty przeciwiafz natchnieniom Bo- Ia 

skim, grzefzyfz bez niewiadomośćj, be 
upor; grzefzyfz przez złość, grzebiefz talentą Boskie, 
źle zażywafz darow iego, rzucafz ie (14ko mowi Pa- 
weł S. ) pod nogi, profanuiefz krew lego, gniewafz 1 

trapifz ducha jego. 


Us Punkt 
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Panke ;. (G Dy się przeciwilz natchnieniotn Boskim, 

trzymafz prawdę w niewoli, przerywafz 

bieg łask, ktoreć były nagotowane, poddaiefz się w 

niebefpieczeńftwo, żeby cię ták nie traktowano, iako 

Jeruzalem, bo śćiągafz na się pomfte Boską, i bać się 
powinieneś, abyś nie umarł w twoim grzechu, 
NA SOBOTĘ IX. po Świątkach, 

UWAGA. 

Na iakie zarąbiaią karania, cico źle zażywaią łaski Boskiey 

Panke 1. M liczy Bog lak przemowił , ukrywa fię 

iak fię dał wydzieć , reiteruie fię zawo- 
ławfzy, porzuca dyfzę kołatawfży wprzod długo przy 
drzwiach ferca iey, gardzi nią, będąc wprzod wzgate 
dzony, karze ią przebacaiąc długo, potrzebnie wie- 
leod tego, kto wiele od niego odebrał, Karze furo- 
wie tego , ktory odebrał od niego łaski, a źle ich za- 
żył. 

Czy nieieftżeś z tych duchow rebellizuiących, czy 
nie ieltżeś twardych i niepokutuiących. Czy nie ief- 
żeś potomkiem Heroda albo Saula, ktorzy przypro- 
wadzili do fimierci głos Boski? Od jakże dawnego 
czafu mowi do ciebie, woła cię, czeka na cię , fzuką 
cię , profi cię, goni cię, kołace do drzwi ferca twego, 
zaprzyfięga cię abyś mu otworzył, abyś ow porzucił 
grzech, abyś fię poprawił wowym wyfłępku, do kto- 
rego 
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rego iefteś skłonny , abyś fię zgodził z twoim nie- 
przyiacielem, abyś wtrzymywał ktory ięzyk , abyś 
uczęlzcał do Sakramentow , abyś wiernie wypełniał 
powinność twoię + Od iak dawnegoż czafu trzymafz 
prawdę w niewoli ducha twego, mie pozwolalącey 
wolnośći , aby wefzła w {erce twole, aby z ferca twe- 

go pofzła do rąk twoich. 
Punkt 2. Dufzo rebelliżuiąca oto fprawiedliwość 
Boska chce fię pokazać nad tobą, chcą 


- Gi odebrać te talenty, z ktorycheś nie czynił poży- 


tku, chcą przenieść kroleftwo do tego z ktoregoś nić 
czyńił pożytku i kroleftwo miłośći, wktore ty wniść 
nie chcefz. Serce niewdzięczne i zatwardziafe, iuż fię 
ftało, nie będzie więcey Bog mowił do ciebie , niepo- 
rufzy cię wigcey fłowo jego. Duch Święty tchnąć na 
ciebie nie będzie. fimnienie twoie nie będzie cię wig- 
cey mięfzało, żadne lekarftwo niepomożeć więcey. 
Nikt uczyć cię nie będzie , IEzus nie będzie cię 
nawiedzał więcey, Anioł twoy Stroż dobry nie będzie 
cię poprawował więcey , karać cię nie będzie więcey; 
opuśćicię i porzuci twoim włafznym pafzyjom, źleśza- 
żywał twoichłask, więc ich mieć nie będziefz więcey. 
Panki 3. O Moy Boże poznaję ia żem iefzcze nie 
ieft zupełnie porzucony, ponieważ fły- 

{zç iefzcze głos twoy ktory mię do podziwienia przy- 
wodź. 
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wodzi, i ktory mi grozi. Więć niechcę abyś dłużey| 
czekał, iakoś rak długo czekał, i iakom-ci od tak 
wielu lat potoczył. Niechcę więcey przeciwić fię ła-| 
fce twoiey, ani rebellizować więcey fwiatłom twoim, 
już od tak dawnego czafu, trzymam prawdę w wie, 
zieniu, chcę iq teraz wypuśćić na wolność, iuż na- 

zbyt czekafż, chcę koniecznie bydź ci pofłufznym. 

O Jeruzalem, gdybyś poznało przynamniey w ten 
dzień gdyć dana iefł, tę łaskę, ktorą ci Bog czyni, 
nawiedzaiąc cię iefzcze raz, i prezentuiąc ci fwoy po- 
koy. O to podobno oftatni raz że cię nawiedza, ofta- 
tai raz że do ciebie mowi. Nie opufzczayże tey oka- 
zyey, ktora podobno nie wrući się nigdy , przylmiy 
leżufa do twego ferca, day mu to, o co cię prosi, od- 
day fię fam prawdzie przyimiy pokoy , ktotyć ofia- 
ruię nie zazyway źle iego dobrodzieyftw, icżeli nie- 

chcefz uczuć firowośći pomfty jego. 
NĄ X. NIEDZIELE po Świątkach. | 

UWAGA. 
Nad Ewangelia Niedzielna. 

Punkt r. QQPacz w Farizeufzu obraz fiednego czło- 
wieka pyfznego , a w lawnogrzefzniku 
obraz iednego człowieka pokutuiącego, Sprawiedli- 
wy mowi Mędrzec zaczyna modlitwę przez skargę 
na fiebie famego, aFaryzeufź zaczyna przez pochwa- 
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ty fwoie. Sprawiedliwy ma się zanaygorfzego ze wfzy- 
tkich ludźi, a Farizeufz ma się za naylepfzego i za» 
naydoskonalfzego. Sprawiedliwy nie znayduie w ży- 
ciu (woim tyłko grzechy, a Farizeufż nie widzi tylko 
cnoty. Sprawiedliwy. ukrywa fwoie dobre uczynki, a 
wyznaie defekta, Farizeufz ukrywa {wole defekta, a 


`| publikuie fwoie dobra uczynki. Sprawiedliwy za nit 


nie rachuie to, cokolwiek uczynić może dobrego, a 
| Farizeu(z wynosi wyfoko to, i otrębnie wyfoko kawa- 
| łek tego dobrego, co Suh Sprawiedliwy nie gar- 
dźi nikim, a Farizeufz gardźi wfzytkiemi ludźmi ro- 

| wno ziawnogrzefznikiem. Sprawiedliwy ofobliwie o - 
y| koło wewnetrznośći dufzy fwoiey pracnie, wyfoko fo: 
|| bie waży te cnoty, co czynią człowieka dobrym; co 


ia|| czynią człowieka fwiętym, iáko to; nadzieię, pokorę, 


miłość, Farizeufz nie waży fobie, tylko uczynki po- 
| wierzchowne, i co się na wierzchu pokazuią. Na ko- 
niec fprawiedliwy rozumie że mu wfzytkiego nie do- 
ftaie, 1 prosi uftawicznie Boga , aby mu w potrzebach 
iego pomagał duchownych, przeciwnym fpofobem 
Farizeufz ma się za doskonalego, ani o żadną rzecz 
niechce prosić * Boga, kontentniąc się przez zmyśloną 
wdzięczność, kiedy mu dziękuie, że nie ieft podobny 

do infzych ludźi, 
Punkia. N lefzczęśćie nafze, ieżeli mamy wyftępki 
X Fari- 


PZ 2408 
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Farizeufzow; a nie mamy żadaey ich cnoty, Czy poż 
śćilzże dwa razy w tydzień iako oni, płacifzże dziesię- 
cing ztego co malz? Czynifzże wielką lałmużnę u- 
bogim? leftżeś uftawicznym idko oni na modlitwie? 
wiążefzże pod [podem twoiey fukni oftre ciernia; kto- 
re krwawią twoie nogi, biegáfzże po ziemi 1 po mo- 
rzu; abyś kogo na awrocił naw larę, i 1 oświecał ludźie 
światłem wiaty. Choćbyś iednak to wfzytko czymł. 
nie byłbyś iednak zbawiony, ieżeli nie będziefz ( i4- 
ko mowi Pan nafz ) (prawiedliwfzym nad Skrybow i 
Farizeufzow, nie wniydzielz do Krolefiwa niebieskie- 
go, Dla czegoż + Bo oni czynili wizytko to dla pro 


żnośći. Ah gdzie się ty PORE coś ieft pełeń py: 


chy ich, a żadnego zdobrj ych ich uczynkow nie u- || żyw 


czynilzę 
Punkt 3: J Awnogrzelznik f ftoi w końcu Kościoła, nie 


fnaiąc się za godnego; aby się mogł zbli- | 


żyć do Świątnicy, i iako mowi Farizeufz u niego icht 
jako (wiety, nie gardząć nikim tylko fobą famym; nie 
śmie podnieść oczu w niebo dla konfuzycy, ktorą ma 

2 grzechow (woich; biie się w piersi wielki wfobie czu- 
ląc żal, I wyznaiąc się za grzefinika, 1iako za iedy - 
nego, ktory się „miedzy | ludźmi znayduie grzefznika, 
nie czyniąc refiexycy nad infzemi, modlitwa iego ieft 
krotka; bo ufność iego ielt wielka, i żal głęboki. 
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punkt 4. (C) lako fądy Boskie lą rożne od fądow lu- 

. 7 dzkich! Ktożby był nie rozumiał fiu- 

chaiąc tego Farizeufza, że ten człowiek był wprzyia, 

źni z Bogiem, aiawnogrzefznik przeciwny m fpofobem 

był wnienawiśći ludzkiey, tym czafem Syn Boski o- 

świadcza się ztym. że iawnogrzefznik powrocił do 

siebie ufprawiedliwiony, a nie Farizeufz, bo ieden ieft 

pokorny, a drugi pyfzny, bo pokora pluie wlzytkie> 
wyftępki, a pycha pluie wfzytkie cnoty. 

A ieitżeś pokornym? mafz racyą pewnie abyś nim 
był, uważaiąc żeś ieft cale niczym przed Bogiem, żeś 
ieft naywięklzym grzefznikiem zewfzytkich grzefżni- 
kow; żeśieft grzefznikiem niewdzięcznym, ktoryś za- 


| Żywał źle przez całe życie twoie łask Boskich, ktoryś 
| zafłużył na piekło niewdzięcznych, ktore ieftnaygte- 


bfza przepaść, gdzie fą potępieni. Czemuż się podz 
sj poz r 5 4 f Gie s é L 
nosifz ziemio i prochu; cożeś dobrego zrobił, ktore- 
97 E - -7 . z 
gożeś grzechu nie popełnił, iak wiele łask odebrałeś 
ód Pana nafzego, iakożeś ich zażywał? Ktokolwiek 
się podnosi, będzie poniżony na tym fwiecie albo na 
drugim, a ktory się poniża, będzie podwyfzfzony na 
RF - . . l 
tym fwiecie, albo na drugim. 
NA PONIEDZIALEK X. pó Swiątkach 
UWAGA; 
„O wyniofłośći, albo prezumpcyey. 


X2 Punkt 
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Punkti, K Tożeś ty ieft, ty ktory się tak wyrtosifż | 


czymżeś byf nie dawno? czymże iefte$ | 


teraz? czymże bedziefz na przyfzły czas, 

Co o przelzły czas, wiefz dobrze żeś grzefżył, ale 
tego niewiefz, ieżeli twoy grzech ieftci odpufzczony , 
Wiefz dobrze żeś obraźił Bogá, ale niewiefz, ieżeliśu- 
błagał go. Wiefz dobrze żeś ftracił i iego łaskę, ale» 

peb ieżeliś ią znalazł. Powiadafz żeś się fpowia- 

dał, ale czy byłaż twoia fpowiedź dobra, byłaż dosko- 
ała, byłże wniey należyty żal? Ten żal, czy byłże 
nadnaturalńy i (zczery, byłże za wfzytkie grzechy, 
byłże z całego ferca i na całe życie+ Czy widzianoż 
cię żeś odmieniał obyczaieć nie rozumient, aby ten 
żal był prawdziwy, ktory wteń czas pri awieuftaie, kic- 
dy się ledwo co zacznie. Powiadafz źć ni je czuićfż się 
bydź fpofobnytm do żadnego grzechu, ale przez to 
nie iefte$ ufbra wiedliwionym, nie trzebac się mięfzać 
ani turbować, ale też nie trzeba się wynosić, wiedząc 
żeś zgrefzył, a nie wiedząc, ieżeli twoy grzech ieftci 
odpufzczony. 

Punkt 1. (C  Oż iefteś terazż czy ieftżeś w łafce Boski- 

ey, nie mafzże czego na AETIA coć- 


by cięfzkość czyn nilo ferce ludzkie ief głębokie 1 nie | 
wyczerpane, duch czarta ieit frantowski, odmienia się | 


| 


częlto w Aniola światła, i nayrmę drfzych ofzukiważ, | 


wyltę 
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ia |  wyftępki maią częfło poftać cnot, pafłye zaślepiaią fer- 
ies | ce, tacno temu wierzemy, tacno fobie wyperfwaduie- 

„|| my że = co kochamy ieft dobre, a przynamniey nie 
alef. ieftzłe. Nikt nie ieft fobie nieprzylacielem, bronie - 
ty, | my tego zewfzytkiey siły, co kochamy zewfzytkiey 
su- | palycy, Mamy częfto za grzech powfzedni, co ieft 
lof grzechem fmiertelnym. Cokolwiek uczyni(z dobre- 
ia-| go, nigdy upewniony bydź nie możefz, żeś uczynił 
sko. | dobry hczynek. Ktoź zna fwoię intencyą; ieżeli ieft 
yłże| ta zła, uczynek nie może bydź dobry. Wieletakich 
hy,| ieft, co fa willuzyey albo omamieniu, gdy rozumielą 
inoż | się hn wrozmyślániu i kontemplacyey. lako ferce 
'ten| ludz zkie ieft ofzukiwaiące! Sam tylko Bog docieka go; 

| 1i ego intencye zupełnie odkrywa, Nie 
edy nazbyt dufać, ale też nie potrzeba się 


mże będziefz na przyfzły czasz ieftżeś pewny, 
ędziefz w łafce Boskiey, możefzźe ręczyć 
choćbyci się teraz zdała naylepfza? 

rieleż razy ofzukała cię, iák wieleż razy zdradzi- 


$ 


°? Nie dofyć na woli twoiey abyś trwał, trzebá 
coef aby cię Bog og uprzedził, aby z tobą rowno fzedł. aby 
if cię bronił, pomagał, i utrzymałfwoją łaską. Możelz- 
la siej 2e że bydź upew nionytn o woli Boskiey + rail rzecz» 


że chce cię zbźwić, ale nie chce tego koniecznie, bo 
X3 potrze - 


166 Na dziesiąty Poniedziałek 
potrzebuie, abyś się (am do tego przyczynił, Wolą | 
twoia nie może uczynić bez woli Boskiey , ani wola | 


Boska bez "zajsc nie uczyni nic, Alboć powi- | jeżeli 
nien iet dać wfzelkie łaskię a za nie trzeba dla cie- | oto; 
bie ofobliwych i extraordynaryinych; aby zbáwił ię- | tę p 
dnego pyfznego i i wyniofiegoł A godzieńżeczłowiek |ichn 
tego charakteru faworow tak znacznych. | nie 

| rzec 


RER NA WTOREK X. po Swiątkach, 
sA UWAGA. 
Infze pobudki do boiaźni, 
Punkt 1, (C Zęfto zbawienie na małey rzeczy barzo 
zawiłło. Grzech powfzedni nie może po- | YJ! 
_ tępić człowieka, ale potępienie jA fto (voy początek | m 
A ERIGA bierze od grzechu powfzednego i lekkiey niewierno- | GYh 
SŁ śći. Poki ie ftesmy na ziemi możemy fię ałbo zbawić, | povi 
Ka albo potępić. Poki nieiefteśmy w niebie, w paść mo- AM 
żemy do piekła. Nie znayduię zadney pewnośći na | 
tym fwiecie tylko w iednym pofłufzeńftwie 1 w iedny | 4 
pokorze. Spadli Aniołowie z nieba w przepaść, Ko= | Bogi 
ah. | a, Kośćioła zadrzały i wywrociły fię. Zepfował 
| ię Salomon, zgubił fię od defperacycy ludafz. Ter- | 
tuliaa i Orige nes zbądził w drodze wiary. Ktoż fię bać | 
nie będzie+ Ktoż nie zadrzy + upadek wielkich ludzi || z, 
wzbudza boiaźń wimnieyfzych. Ruina pyfznych trzy” 
| mać by nas powinna w bolaźni i w pokorze. 
i © Pūnkt 


ka AE + = 
© 


Po SŚwiątkach. 
Punkt z. ( ) Moy Boże nadzieio moia, nie porzu- 
cayże mię duchowi pychy. Odeym mi 
ieżeli tego chcefz cokolwiek mam dobrego, niedbam 
ie- oto, byłeś mi tylko zoftawił , byleśmi tylko dał cno- 
Hie- tp pokory. Odey m mi talenta ktoreś mi dał , zguba 
iek | 1ch nie zafmući mię, bylem tylko miałpokorę. leże- 
| = bie famiego uważam , zna zyduię we mnie wfzelką 
cz boiażni godną ale ieżeli ciebie uważam moy 
Boże; znay duię wfzelaką nadzieię. Mogę fiebie.fa- 
Reco ofzuka ć, ale ty fam nie możefz mię omylić. 
ARA afz mię zawize; a ia fiebie częfto nie nawidze; 
ty ieiteś mocny; a ia iel imi famą fiabośćią , ty wiefz 
co mi iefł dobrego, a la tego nie wiem. Porzucam te- 
dy na cię fłaranie zbawienia mego, ieft to w więkfzey 
pewnośći kiedy jeft w ręku twoich, aniżeli w moich. 
Ah iakbym ia był fpokoyny , gdyby zbawienie mo- 
je na tobie famym zawifło; więc nigdy więcey nie bę- 
dę dufal fobie, nigdy więcey nie będę defperował © 
Bogu Zbawicielu moim: 
NA SRZODĘ X, po SŚwiątkach. 
UWAGA. 


O Zmniżeniu fiębie famego . 


Punk: 1. | Stność wyprowadziła nas od Bogá, anic- 
iftność przyprowadza nas znowu do Boga. 

Poki dufza znaleść może {wole nic, zczege wyfzła, 
j zna- 
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znaleść nie może Boga. Ukrywa fię Bog pod cieniem 
tworzenia, gdy go tam przenikniemy, widziemy go 
iakoby mowiąc otwarciu. 

Kiedy chcefz wfzytko widzieć, trzeba żebyś nie 


wiedział nic, kiedy chcelz wfzytkiego kofztować nie | 


trzeba koftować nic, kiedy chcefz mieć wfzytko, bydź | 


wfzytkim, nie trzeba bydź niczym. 
Punkt 2. O Moy Boże, moy Zbawicielu , ty iefteś 
moie wfzytko, a ia nie jeftem niczym, 
Ty iefteś moią mądrośćią , a la nie umnie nic. Ty 
iefteś moig fiłą , aja nie mogę nic, Tyiefteś moim 
zdaniem , a ia nie icltem tyłko grzechem i złością. 
Mowże o to fluga twoy fłucha. Ufta moie przed to- 
bą fą bez flow, nie nie mowią, ale ty pofłaremu wiefz, 
coć mowi ferce moie. 
Puskt 3. $ Zczęśliwa dufza, ktora fłucha Boga w 
milczeniu, a nic nie mowi. Milczcie my- 
śfi ludzkie i cielefne, niech wfzelkie ciało milczy wo- 
becnośći Pana. 
NA CZWARTEK X. po Świątkach. 
UWAGA. 
O Modlitwie . 


Punkt. J) Woch Ludzi wchodzi na modlitwę do 
| Kościoła, jeden fig modli dobrze, i ieft 
ufprawiedliwiony , drugi fię modli Źle, 1 ieft odrzuco- 
ny 


letyć 


p 
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Ucz fię modlić a dobrze modlić. 

Ubodzy modlą fię do tych, ktorzy fą bogaci a lu- 
dzie ubodzy albo bogńci nie modlą fię do Boga, albo 
fig modlą rzadko , oziębło, i niedbale, Zkądże topo- 
chodzie Bo nie znamy nalzcy miyeriey albo że ią ko- 

chamy bo nie znamy mocy modlitwy, bo iefteśmy 
pyfZńtymi,a niechcemy fie upokorzyć przed Bogiem, 
Bo iego niedufamy mas drośći . albo mocy albo do- 
broci. Boiefteśmy dlo w iakim letargu, ktory nam 
niepozwala, abyśmy nafże złe czuli. Bo fię boiemy 
barziey prawdzywych cnot, aniżeli ich kochamy „i 
dla tego nie praliemy 9 nie Pana Boga; Bo nakoniec 


| nie mamy wiary, nadziei, miłośći, pokory cierpliwo- 


ść! nabożenńftwa, ani żarliwośći około zbawienia na- 

fzego. 
Punkr 2. WAY Jelka ieft difierentya BACA Bogiem 
a ludzmi. Ludzie fą ubodzyj, a Bog ieft 


| niefzkończenie bogaty. Ludzie nie znaią nafzey mi- 


zerycy, Bog zna wfzelkie nafze potrzeby. Ludzie fą 
twardzi i AR odć iwi, Bog eskAREZEniĘ jelt fzczo- 
dry i ferdeczny. Nie maią guftu ludźie , kiedy ich o 
co prosiemy, ma wielką Bog pociechę, kiedy czego 
od niego potrzebuieńny. M Todlitwa ieft to ofiara chwa- 
ły; ktora go czci, ieft „adj m wfzytkich cnot, ktory 
mu jeft nieskończenie mily Ten kto si ję modli, wy- 
Y prowa- 
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prowadza akty wiary, nadzie!, miłośći, pokory; cier- 
pliwośći, ftatecznośći, rezignacyey, fpufzczenia się na; | 
Boga, gorącośći, nabożeńtwa, i pofłufzeńitwa, zeze: | 


go tyle ofiar; ile ich oddaiemy w modlitwie». 


erq ę | 
Punkt ;, () Moy, Boże, tako kochafz ubogich, kto: 


rzy fą pokorni, ale rako nienawidzifz u- 
bogich, ktorzy. ą pyfzni! Nie dziwuię się tedy, że» 
nie otrzymuię nic ztwoiey łaski, nie znam mizerycy 
moiey, ani znać iey chcę, niechcę się przed tobą u- 
pokarzać, nawet niechce i modlić się do ciebie. Ieżli 
zaś to czynię, czynię to oźięble, niedbźle, pyfzno, 
fmutno, 1 niecierpliwie., Modlitwa moia nie ieft perfu- 
mem cnot; ktory, daie zapach niebu, ale czarny wa- 
por, ktory nie idzie w gorę, tylko aby formował pio- 
runy.. Nie tak: pobożny ukłon pociąga twoie łaski, 
jako gorlząca wzgńyda zapálá ogień twoiego gniewu, 
ktory nie zarabia, tylko na kardnien.. 

O Panie, uczyńże mi miłosierdzie, i nie odrzucay 
modlitwy: moiey, bo na niey-zawifło zbawienie moie, 
Modlić ci się będę na:potyar nieulłannie, znając mi- 
zetyą moię jako ią znam.. Modlić się będę z pokorą, 
Znaląc. twoię: wielkość, modlić się. bedę zufnośćią 
znaiąc twoię dobroć, modlić się będę z gorącośćią „ 
źnaląc twoię fzczodrobliwość, modlić się będę zre- 
zygnacyą, wiedząc że czynifż to; cego profzą , albo 
iefczcenad to, co od ciebie potrzebuią, NA 


| 
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NA PIATEK X. po SŚwiątkach. 
UWAGA. 


O defektach w nafzey modlitwie, 


tof Punker. £ ) Zemuż ia nie otrzymuię nic od BOgá? 
gpi Ref. Bo o złe rzeczy prosifz, bo wzłym 
je, | ftanie prosifz, bo nie w dobry fpofob prosifz, bo pro- 
yey | sifz bez attencycy, bez nabożeńftwa, bez pokory, bez 
| u. | Ufnośći i fłatecznośći. 


eli | Punkt ze Z. Kądże pochodzą moie rozerwania? Po- 
sk. “chodzą od czarta, ktory chce obrzydzić 


modlitwę. Pochodzą ztwoiey imaginacyey, ktora > 
deft lekka i niefłareczna, pochodzą ztwego rozumu, 
ktory się bawi rzeczami lekkiemi i niepotrzebnymi 
„| cały dzień, pochodzą żtwego ferca, ktore iefł przy -> 
wiązane afłektem do tworzenia, ktore tam leci, gdzie 
ieit iego skarb, konwerfuie z tym co kocha, nie rado 
my | pawi się z Bogiem, bo go nie kocha. Pochodzą iefz- 
cze z ciała, coobciąża ducha, pochodzą z małego fła- 
„w. || rania, Ktore mafz o twoiey doskonałośći, pochodzą 
ztwoiey łekkośći, z twoiego nieumartwienia, ztwoie- 
go wiary niedotrzymania». 
Punkt ;. "F Kadite pochodźi, że nie mam nigdy po: 
ciechę? Ref. Bo nie maíz nigdy umar- 
twienia, bo iey pragniefz z wielką nazbyt paflyą i go- 
rącośćią, bo się kładziefz bydź iey godnym, a mru- 
Y2 czyfz 


"na 
. 
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czyfz w ten czas gdy iey nieimafż, bo fzukafz nazbyt | 


pociechy w ftworzeniach, bo Bog chce zniżyć twoię | 


pychę, a trzymać cię wpokorze, Abyś uczuł twoi 

fiabość, abyś poznał siebie famego, aby wzbudźił w 
tobie pragnienie, aby karat twoie niedbślitwo, aby 
cię cwiczył wcierpliwośći , aby pomnożył twoię Zä- 


fluge, aby cię oderwał od zmyfłow, i żebyś Żył we- | 


dług ducha, abyśsięcwiczył w wierze, aby cię utwier- 
dźił w twoiey nadziei, aby oczyśćił twoię miłość, a- 
by fprobował twoiey wiernośći, i twoiego afłektu, 
NA SOBOTĘ X. po Swiątkach. 
UWAGA. 
W teyże materyey. 
Punkt 1. C Zemuż BOG zoftawnie mię wciemno- 
sciach? Ref Aby zciebie uczynił czło- 
wieka duchownego, aby cię przynaglił do wyfokiego 
ważenia łask, i pragnienia ich, aby ie wtobie utrzy- 
mał, abyć pomiogł do zyskania ich, abyć pokazał po- 
trzebę ich, aby uskromił twoię gorącość, ktora two- 
ie przechodzi siły. Abyć pomogł do zafłużenia nas 
te łaski, ktoreć Bog gotuie, aby nagotował twoie fer- 
ce do przyjęcia ich, podobno aby cię wyciągnął od 
rozmyślania, a żeby cię zbliżył do ziednoczeniaa >. 


Punktu, () lezu moy Panie, ikom był zaślepiony, || 


gdym porzucił modlitwę, w owy ftanie 
fucho- 


gnie 
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odda 
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fuchośći i niepiodnośći. Ah gdym rozumiał żeś się 
gniewał na mnie, w ten czas fwoy więkfzy pokazywa- 
łeś mi afiekt, i kiedym rozumiał żeś był naybdrziey 
oddalony odemnie, w ten czas byłeś nayblifzfzy mię. 
O bedęż ia od tego czasu wiernieyfzy uczynieniu mo- 
dlitwy moiey; do iakiegożkolwiek ftanu przyprowa - 
dzony będę, nigdy nie opufżczę tey powinnośći. Po- 
znam mizeryą aż z pokorą bo czekać będę wizyty 
twoiey 7 niecierpl iwośćią, prosić bedę o nię zgorąco- 
śćią, cierpieć będę obnażenia moie fpokoy: nym fer- 
cem, bede miał za wielki każ gdy będę wobe- 
cznośći twoiey. Czy nie ieftżem w niebie, gdy ieftem 
przy tobie. Kontentuię się tobą famym, lubo ieftem 


bez guftu 1 pociechy, fłużyć ci będ de, luboby to by- 
ło ( co bydź nie n Jadów) Z moią fzkodą. Słuchać wię- 
cey nie będę * skarg natury, ale,utwierdzony wiarą, 


wfzytkie mole wty » pok będę ukontent owania, 


é 
ie tobie podebał, abym fwiętą t vpełnił: 
p at iw ię ą wolę wy p słni 


NA XL NIEDZIELĘ po Swiątkach. 
UWAGA. 
Nad Ewangelia Niedzielna. 
Punk: 1. [K Pokolwiek ieft głuchym na fłowa Boskie, 
ktokolwiek ieft niemym, gdy się fpowi ią- 
dać trzebá albo firofować złych, albo dzię kować Bo- 


Y3 gu, 
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. š 7 .y 744 A 
gu, albo mu się modlić, albo go chwalić, teń ieft o| LA 


pętany od czarta, ten wtakim ieft ftanie, ktory do 
wzdychania pomaga (ynowi Boskiemu, do ięczenia i 
płasdnia. Czy nie ieftżeś w tak złey difpozycyey, czy 
nie ieltżeś głuchym na natchnienia Boskie? Od da- 
wnegoż czasu mowi do ciebie, prosi cię, napomini» 
cię, groźićż Czy nie ieftżeś niemym gdy trzeba mo- 
wić, gdy trzeba uiąć się o honor Boski, gdy trzebą o- 
powiedźieć twoie grzechy i wyznać prawdę. Kto ieit 
ślepy m1 głuchym, ieżeli nie moy fługa: mowi Paa. 
Punk 2. f, Naduie fię iedna dobra a druga zła giu- 
chota , znayduie fię iedno dobre, a dru- 

gie złe milczenie. Kto ma zamknięte uzy na pro- 
żne rozmowy fwlatowe , na dyskurfzy obmawiaiące, 
na wyrzuty, ktorymi cię napadaią, na krzywdy kto- 
reć czynią , dobra tą ieft głuchota. Ale kto ie zamy- 
ka na przelłrogi , na poprawy fwoich ftarfzych na 
groźby Kaznodzieiow , na natchnienia Ducha Świę- 
tego ieft to głuchota , ktora barzo zła. Kto nie mo- 
wi gdy trzeba ganić, i poprawić fwoich nifzfzych, ieit 
to milczenie kryminalne, Ale nie malz nic lepfzego, 
iako kiedy w ten cząsiefteś niemy, gdy cię obrażają, 
gdy o tobie źle mowią gdyć kto łaie. Mowiąc gene- 
ralnie, gdy czuiefz ferce twoie ponifzone i skłonne do 
mowienia » w ten cząs trzeba milczeć, Ah mam że ia 
otwar- 
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atwarteufzy na podbudzanie czartowskie, a zamknię- 
LĄ te na natchnienie Ducha Swiętęgo ! | Milczę gdy trze- 
bá mowić a mowię gdy trzeba milczeć. 


a Punkt 3. PRowadzą tego człowieka, ktory był głu- 
dl chy i niemy. da nafzego Bia. wzdrawia 
nol go na proźbę tych, ktorzy mu go o prezentowali. Ca- 
mo. | 77 lae pełen ieft głuchych i i niemych; a nikt ich nie 
4 ,.| P-zyprowadza do Pana nafzego.. Gdybyś wiedział o 


EF BAL ukontentowaniu ktore mu daiefz; i o tym fzczę- 
iel 
ćiu ktore fobie czynifz, gdy kogo odprowadzafz od 
grzechu, gdy go przyprowadzafz do fpowiednika. Je- 
źli nie maíz miłośći dla drugich, mieyże ią przyna- 
| mniey dla ciebie famego, proś kogo aby fię prezen- 
| tował przed Panem nafzym; modl fię fam do mego, 
kaj] aby śćiągnął ręce (wole, aby, włożył palce {wole w U- 
{zy > śliną dotknął fię igzyka:twego.. 
ona NA PONIEDZIAŁEK XT. po Swiątkach 
wię: UWAGA, 
ił Nad tąż* Ewangelią. - 
Punkt 1. y Ziął JEZUS tego ubogiego człowieka 
na ftronę aby go uzdtowił i głęboko z 
ferca całego weftchnąt.. O iak: wiele razy nad tobą 
wzdychał 1 i ieczał ten fłodki JEZUS! Kiedyż go po- 
ciefzylz, kiedyż mu przyczynifz radośći + Włożył 
eia | mu palec w ufzy ktore palce znacą dary Ducha Swię- 
| tego 
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tego, ate częlło wefzły w ufzy twoie ale iefzce nie 


przeniknęły do ferca twego, Dotknął fię JEZUSA sli- | 


ną. fwoią, A żak wieleż razy dotknął fię twego iç- 


zyka iferca Ciałem (w /olm przenay (viędzym, a zty m, | 


WARCI jefieś zawfze.l ge niemy, O zepfowa- 
ne ferce, ktore fię przeciwifz ufławicznie dotknieniu 
łaski i ktare nie kochafz tego, co dla ciebie pała mi- 
łośćią | Oigzyku źle mowiący obmawiaiący niewfty- 
dlywy nagrawaiący, iakoż (miefz dotykać lięprzenay- 
fwiętfzego waga a iezlifię dotykafz iakoż 
to bydź może że iefteś zawíze zwi ązany, i niechwa- 
lıfz ani błogofławifz Bogh, a iefteś rozwiązany ną o- 
brazę i blużaienie ego, 
Puske a. A} Pworz mi twoje ferce Corko moia, Sio- 
ftro ipid; Oblubienico moia, tak prosi 
cię lezus, iak rzekł ufzom tego człowieka: otworzcie 
SIĘ; utworzyły się, 1 fiy (zał dobrze; Odiá i$ fawnegot 
czasu mowi do ufzu las twego, otworzcie się; a oni 
się nieotwieraią. A Albo iefteś gi chya; krs ale chcefz 
nim bydź. leżelt ufłyfzyfz dziś głos lego, niech nie 
gdzie zatwątdziałe ferce twoje. o oż wiefz, ieżli bę: 
dzie mowić do ciebie iutroż fzczęśliwi fiudzi, k ktorzy 
czuią 1 otwieraią drzwi Panu (wemu, iko zakołace, 
To będzie czekał przy drzwiach ferca twego IEzusę 
a za on nie icht twoim Panem, co za (wawolń tego flu- 
gi na 
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gi, na ktorego musi czekać Pan? leżeli leżus nie bę, 
A w fercu twoim, musi w nim czartbydź, O nie- 

fzczęś Sér tey dufży; ktora woli mieć czarta w fobie, 
niżelilezufa. Coż zapokoy mieć może to ferce, g odzie 


sę pom mig! poi i ktory ieft opętany złym i okr ru- 


osi shy lńiemiim jów n FR 


twoy ięzyk > karząca się I turbuiąca; T ieway o- 

wę pieśń piękną chwały, ktora mruczyfz przeciwko o- 

eie NE Boskie mow dzień i noc; w (ze iwa 1 nie 

fzczęśćiu; rzeczy uczynił. lak ten; 

{wiat ieft cudowny, czy wre co uczynić piękniey- 
1ial 


fzego. W ada 


] 


go; uważał go, 1 mi iał go za dzieło fwo- 
kie dzieło odkupi enie ludźiż Gdziefz 
1 


ie doskonałe lakie 


t 
byś się byłpodział, gdyby ni e był umarł za cię, g gdy- 
być był nie zoftawił fikramentowt Gdybyć był nie 


t ciała {we ywania, i krwi fwoiey do picia. 

ik wiele łask uczynił ci, iak wiele grzechow oć ipuśćił 

ci? od iak wielu niefzczęść uwolnił cię? jeżeli jakie he 
wfze się to dzieie dla tw jego le 


cie ześle utrapienie, za 
pfźego dobra. Mowże tedy: wfzytkie rzeczy A 


uczynił, l na niebie i na ziemi, Cokolwiek on czyni, 
wizytko dobrze cz lubo mię ciefzy, lubo mię tra- 
pi lubo mię głalzcze, lubo mię karze, Błogofławić 

Z będę 


178 Na iedenafty Wtorek 
będę Panu we wfżelki czas, chwała iego będzie zawfze 
w moich uftach. 
NA WTOREK XI. po Swiątkach, 
UWAGA. 
O grzechach nałogu, ktore fię znaczą przez 
człowieka głuchego i niemego. 
Punkti. | Eftto barzo zła rzecz, kiedy się przyzwy- 
czaiamy do złego, nałog w grzechu; iefł 
iako niefzczęśliwy łańcuch, ktory więźi dufzę, 1 czy- 
ni ią niewolnikiem {wego wyftępku, zaślepia rozum; 
żatwardza ferce, zafypia fumnienie, oddala wftyd. Im 
częśćicy popełniamy grzech, tym mniey mamy tru- 
dnośći w popełnieniu, z początku czyni ftrach, popeł- 
niamy go drugi raz. z boiaźnią, potym zwięklzym 
befpieczeńfwem, a prędko potym zuciechą, bo ztąd 
iäkoby czynietny fobie honor. Na koniec grzefże- 
my z wzgardą, i pobudzamy infzych do tego, co ieft 
głęboką przepaśćią nieprawośći , i ofłatnim złośći 
ftopniem.., 
Panke 2. B Arzo ieft choty ten człowiek, ktory (wo- 
iey nie czuie choroby. Grzelznik, ktory 
się zaftarzał w fvoim wyftępku, ieft iáko chory, o kto- 
rym zdefperowano; nie zna fwoiey mizeryey, ieźli ią 
Zna, to ią kocha, ani iey nie może nienawidzieć, ma- 
iąc fobie za honor, znayduię w niey uciechę, ftar iey 
podo- 


podo 
nień 
i waj 
gleni 
bez 
odm 

Put 


to IA 
ieys 
wolą 
niżel 

| urod 
lipie 
temu 
te, f 
nie u 
NIĆ r 
cié, 
wyk 

( 

wiad 
prze 
czy | 
sig P 


ć Po Świątkach. 179 
podobá mu się, ani się rezolwować może, aby go od- 
mienił. leźli się chce nawrocić, to tylko na moment - 
i wapparencycy, żadnego nie czyniąc fobie przyna- 
glenia. Wola iego ielt bez skutku, pragnienia iego fą 


| bez exekucycey, rezolucye bez ftatku. Grzechy iego 


odmieniaią się w naturę, nałogi iego w potrzebę. 
Puvkt 3. (3 Dy ki grzech wziął (woy bieg, niema(z 
nic coby go iuż zatrzymać mogło, ieft 
to ińko rzeka iaka, ktora prowadźi z fobą wizytko, co 
iey się przeciwi, ieft prawo tyrańskie, ktore panuienad 
wolą. left druga pożądliwość gwałtownieyfza iefzcze 
niżeli ta, ktora ieft do nas przy nafzym przywiązana 
urodzeniu, ieft druga natura barziey zepfowana niże- 


| li pierwfza, daremnie łaska napada, i biie. przeciwko 


temu fercu, ktore grzefzy przez nałog, wfzytkie razy 
te, fą razy zgubione, nie czuły ieft na te dotchnienia, 
nie uleczą gote lekarftwa. Lacniy ieft, białym uczy- 
nić murzyna, a niżeli grzefznika zaftarzałego nawro- 
cić. Wyciągniemy prędzey drzewo z ziemi, a niżeli 
wykorzemy zferca grzech, co się tam wkorzenit , 

W iakimże ftanie iefteś, czy grzefzyfz przez nie- 
wiadomość, czy przez paffye, przez ułomność, czyli 
przez nałogł czy grzefzyfz bez gryzoty fumnieniav, 


„czy bez żalu, czy zuciechą, czyli też wzgárdą? luż 


się pono nie wftydzifż grzechu twego, iuż go popet- 
Z2 niafz 


Bo” Na iedenafty Wtorek 
niafz befpiecznie, chełpilż się gdy go popełniafz, nie 
boilż się, gdyś g go popełnił, » 

Albo iuż iefteś niewolnikiem czat ta; 


luż 
Siebie obrociły s ię wzwyczay inaturę. At 


+ 


rzeche u 
iż ehes | 
w zatwardzeniu, i wnieczułośći, gdy byś t y czuł two- 
je chor robfa by ylaby i żakakolwiek ada, życia, ale 


g 
to 


ç 1uż cale nie czulefż, ielłeś luż iákoumar iyasi 1 
roba Gie bez lekarftwa, ani się ule czyć mo - 
zeba defperować o fobie, iefzcześ nie zgi- | 
nal, ie ieźli się bojlz żebyś nie zginął, i iefzcze © <ię Bog 

nie opuśćił, ieżeli pragniefz abyś się zbźwił. Nic Bog 

nie czyni na daremnie ©; on wzbudza w wi pragnie- 
nie to, ma tedy wolą zbawić cię; i zbawi cię pewnie; 
byleś tylko z twoiey ftrony fłarał się O to» sbyć był 
zbawiony. 

NA SRZODĘ XI, po. Świątkach. 
UWAGA. 


O tychże grzechach nałogu. 


Bukeu. NJ telki fobie trzeba gwałt apy kto- 
kolwiek chcezaftarzałe nałogi złamać. 
Bez wielkiey piln nośći rućzy nienia: fobie prźyktości; 
nic nie poltąpifz. Sprzeciw siętylko małym pokufom; 
a otrzymafz z wycięltwo, z wie lkich, uczyń małe rze- 
czy, a Bog uczyni trudne; pomagay tylko bliźnemu 
twemu, ą Bog tobie pomagać będzie, czyń miłosier= 
dzie 


| 


| 
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zie dla twego hliźnego, a Bog go ztobą czynić bę- 
zay i wybdczay, a Bog ci odpuśći. Trze- 
nieiąkiego cudu, abyś ftarego nawrocił grzefzni - 
ebyś otrzymał ten cud, trzeba fię modiić s 
trzeba płakać. trzeba twego bliźnego fobie zniewo- 
liéi do fwoich przyciągnąć interefiow, bo Jezuswfzy- 
tko to dobre co uczymfz dla bliżnego, ma tak. iako- 
by iemu famemu uczynione było, a iako ieft (am do- 
bry; fzczodry, i wdzieczny, tak pewnie nie opuśći te- 
go, aby twola miłość bez należytey była nagrody. 
Punkt 2, "| Rzebć fię fpowiadać częłło, gdy częfto 
uderzamy fiekierą w drzewo, naofłatek 
gó obalamy, gdy częfło umywamy ręce, ftaią fię bia- 
fy mi, gdy częfło fpowiadać fię grzechów twoich bę- 


J 


dziefz. porufzy fię ferce twoie, zagrzewa fię, odrywafz 
) e 2 e 


AJ S> 


NA CZWARTEK XI. po Swiątkach. 
UWAGA. 
O zgadzaniu fię z wolą Boską. 

Panki r. W Szytkó dobtze uczymił. To mowić po- 
winniśmy f to powinniśmy myslec, 

Gdy fądzifz tak iako fądzi Bog, czymifż według mz 
drośći Boskiey. Gdy chcefz tego, co chce Bog, ftaż 
iefz fię podobnym do fwiątobliwośći Boskiey Gdy nie 
możefz chcieć tylko to, co Bog chce, nie będziefz 


Z3 mogł 


182 Na iedenafty Czwartek | Nad 
mogł tak grzefzyć iako nie może grzefzyć Bog. Sąd| "" 
iego, ieft regułą nafzych fądow, wola lego ieft regu-| pw 
łą nafżey woli . Trzeba tedy nafz rozlądek ftofowac | 
do rozlądzenia Boskiego, wolą nafzę do woli iego. (Bog: 
Burke +. "T" Ylko ieden Bog ma to prawo, aby czy- ||woie 
nił to co fię podoba i co czynić chce, i (mart 
tylko on fam miec może wolą włafną , Jeżeli ia chcę | poko 
difponowac fobą famym i memi fprawami, ieżeli chcę |z nn 
aby rzeczy ták fzły jako ia pragnę, chcę uczynić fię | figi 
podobnym iáko Luciper Bogu, chcę umknąć fię od ie- |tych 
go panowania, ani mieć od niego chcę zadney depen- | kont 
dencyey, Put 
> Punkr z, | JUfzo moia to niechcefz bydź pofzłufzna | 
Bogu? To chcefz mu wypowiedzieć woy- |g0; 6 
nę? Czy mierzyłażeś kiedy broń twoię ziego bronią |! 
Czy możefz fię pafowác z naywfzechmocznieyfzym? 
Czy chcefz bydz mędrfzym nad niego? Czy będziefż 
że uczyl gorządu fwiata ieżeli chcefzczynić wolą two- 
ię, chcęfz mu odiąć koronę, chcefz wftąpić na iego 
tron, chcefz nie mieć od niego zadney dependen- | pu 
cyey. Coż rozumiefz ze dwuch rzeczy ieft fłufzniey- | 
fzegó, alko żeby Bog czynił twoie wolą, albo żebyś [lani 
ty iego czynił walą. | 
NA PIATEK XI. po Świątkach,' 
UWAGA. 
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Nad fzczęfciem tych ktorzy tię ftofuią do woli Boskiey. 
Puńki. (Ç) lakobyś była fzczęśłiwa dufzo moia, 
wc kiedybyś nie chciała tylko tego , czego 
o. | Bog chce Iakobyś żyła w głękokim pokoiu, iakoby 
czy:| twoie rzeczy dobrzefzły, iakbyś fię fchroniła wiele u- 
martwienia , wielu trudnośći wielu kłotni, wielu nie- 
pokoiow , Bog czyni zatych i ztymi, ktorzy czynią 
| z nim i za niego, ma ftaranie o tych, ktorzy mu du- 


Punkr s. A Za nie iefłeś w ten cząs w Raiu gdy czy- 
fzna | nifz to, co czyni Bog, gdy niechcefz te- 
roy- | go, czego niechce Bog! Czy nie iefiżeś na ten czás 
niąż | akoby w piekle, kiedy niechcefz tego czego chce 
m? | Bog, a chcefż tego-czego nie chce Bog! Każdy czło- 
jelz | wiek wten czas czyni zawfze fwoię wolą gdy czyni to, 
[yo- | co Bog chce, czlowiek ieft w ten czas wpokoiu, gdy i 
ego | niechce nic infzego tylko to co Bóg chce. GA 
len- | | Punkr3. €` Złowieku coż chcefz czynić. Wolą Bo- li 
iey= ską rad nierad czynić mufifz. Ieftto ska- 
byś | ła nieporufzona, ieżeli się o niç uderzyfz , pewnie się 
(| rozbiiefz, Ieft rzeka byftra, ktora ciągnie zfobą tych, 

| co się iey przeciwiaią, a ktora prowadzi powoli do me- 
= | ty ufpokoienia tych ktorzy idą bez odporu gów 
lad | -wol- 
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wolnie z płynącą. leźli ty czynifz iey wolą, ona ŚR 
nić bę dzie twoię. ieżeli ty iey fiuży( VA ona fłuzyć bg- 
dzie toh żeli ią. ty mięfzać będziefz , ona tobą fa 
qi » ieżeli ią ty trapić bę tee „ Lona cię k f 
útiapk. | pogo 


Pur 


| 
O moy Boże, wyzmaię I ah moje włafne przy = | jazt 


znaię doświadczenie, że niema [z żadacy uciechy gdy | | bie; 
kto niechce się tobie podo bc że niema żadnego ps- | y b 
Żytku WR gdy. kto cię obraża. Gdym by ł źle z | nic. 


r 


m= 


tobą, byłes s zfobą kmym, NIA nie ży w | muł 
pokoju prz z wlżyt ek ten czas, ‘gdym wo YE Bio, T 
w Ę s 1 

izi] Z tobą. „Cz ynże tedy zemną od tego Cz CZĄSU CZE = 

go ci się podoba, miech ci fłuż ę, kiedy cię kochać nie | dyż 


Przymus mię, BEENI x L przycifkiy, ieżek | będę 


chcę. 
dobrowolnie niechcę iśćza tobą, uczyń volątwolę ZE |; wte 


mną, ieżelitwoiey niechcę pełnić woli. | fobie 
NA SOBOTĘ XI. po Swiątkach. fpien 
Pieśń duchowna Dufzy rzńcaiącey się na wola Boża, | niec 


Punkt 1. (> Rożą mi fmiercią. Bole i choroby śći- czeg 
fnęty mię ślepota napa: dła mię. Ciemno- | aby: 

śći opafały mię, wfzyckie niepogody rzuciły się nas |abyi 
mnie, wfzelkie pokufy: i przefładowania biią przeci» || chce 
wko mnie. Widzę się blisko piekła , tak mi się zdaj i czyn 
że ieft zdefperowane zbźwienie moi; i że mię iuż Bo og 
opuśćił, luze 


Punkt 


pa 
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Punkt 1. A Le wfzytko to nie czyni mi żadnego po- 
dziwienia. Mocznieyfza ieft miłość, ni- 
|| żeli fmierć! Ofadza łożko fwoie w ciemnośćiach , i 
$f (pi fpokoynie przy JEzufie w naywiekfze burze i nie- 
pogody. Znayduie niebo w piekle. byle tylko zna- 
| lazł tego, ktorego kocha. INiefie fwoie niebo w fo- 
bie, bo ma wizytko w fobie czegokolwiek pragnie. 
Wfzytkiego chce, i niechce nic, wfzytko ma, 1 niema 
nic. Bog iett iego skarbem, i iego fzczęśliwośćią. Ko- 
mu Bog ieft wfzytko, temu fwiat ieft niczym. 
Punkt 3, Boże moy, miłośći moia! A kiedyż zu - 
pełnie do mnie należyć będziefz, a kie - 


ue || dyż ia do ciebie doskonśle należyć będę + wten czas 


i| będę ia twoim ( odpowiada ) kiedy ty będziefz moią, 

|3 wten czás ty będziefz moią, gdy więcey myślić o 

| fobie nie będziefz. W iakimkolwiek ftanie będziefz , 
fpieway tẹ pieśń miłośći, mow i fercem i ufłami. Nic 
nie czyni Bog tylko dobrze, ia chcęwfzytkiegotego, 
czego on chce. Wfzytkie moie ukontentowanie ieft, 
abym mu się podobał, wola moja do tego się ftofnie, 
abym mu był pofłufzny. Chcę bydź tym, czym on 
| chce abym był, chcę czynić to; co on chce abym u- 
czynił, chcę cierpieć to, co on chce abym cierpiał , 
Mowię zcałego ferca z Panną przenayfwiętf(zą: O to 
fiużebnica Pańska, niech mi się ftanie według fłowa 
lego. Aa 
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NĄ XIL NIEDZ IELE. po Swiątkach. byn 
Uw A G A. dor 
Nad Ewangelią Niedzielną. ab 


© Fczećl: 
Punkt 1, a £CZĘSII 
o 


oczy ktore to-widzą, co wy wie || tab 


PG 
é 
CH 


dzicie. Sze zęśliwsi ci, ktorzy wierzą cze- | ją si 
RT 3 429 
go nie mę? tą. Nayfzczęśliwsi ci, ktorzy przyjmują się ( 


Jezufa nie widz ąc go, ktorzy się ciefzą ziego Boskiey 
prezencycy, iziego Rodkich rozmow, ktorzy mu da- 
14 weśćie do ferca fwego, ktorzy mu tam pozwalają żyć 
1 krolować, 1 ktorzy nic nie czynią tylko przez poru- 
{zenit ducha iego, ieft to (zczęśćie wfzytkich tych. 
ktorzy godnie przył ftępuią. O dufzo moja, ták wiele 
wielkich Krolow i Book ptagnęlo widzieć tego; Í ýt 
ktorego ty mafz przyjąć do uft twoich, i ktory z ziłą - | nie] 
pić ma do ferca twego. Coż oddafz Bogu twemu za || p: 
tak wielkie dobrodzieyftważ-INie pragniy nie, tylko | iyi 
żebyś mu pozwoliło pei nku w twoim fercu, żebyś 
go zniego nie wyganiał, czy nie fłufzna(z toż 
Punkc:. MÅ e zu, czegoż trzeba a żebym uczynił, | k 
abym mogł otrzymać Żywot wieczny? i 
Nie mowi, cz egoż trzeba abym myślał, wierzył, | pra 4 
gnął, ale czego  tczeba abym czynił. Bo żebyś zba- | 
wion był, nie dofyć na tym, że mafz dobre myślii | ` 
pragnienia, trzeba iefzcze czynić dobre uczynki. Wie- 
lu ludzi pyta, co mam czynić, abym się zbogácił, a- 
bym 
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bym pomnożył moię fortunę, abym pofiano owił [woy 

| dom, i opatrzył moie dzieć co czynić mam, abym 

| nabył honctu, kredytu, i reputacyey, ym dowe 

ei mabył, I one konferwowałź Ale mało takich, co pyta- 

ią się, coż czynić mam, abym doftąpił nieba, abym 
się (chronił aw 

Punkcz, K Ochać będziefz P. Boga twego z całego 

ducha, z całegofi SECA: zcałeyt twoiey mo- 

cy, i zewfzytkiey twoiey dufży. Z całego ducha, my- 

śląc tylko o nim, a ferca; pragnąc ty Iko jego; 


zał 


tło zcałey mocy, praculąc tylko dla niego, ze wf fzytkiey 
JIEJĆ ae y To żyiąc itchnąc tylko przez niego, A 


af żę A) ty nie myś lifz, tylko o fwiecie 

co fwiat, nie pracuiefz, tylko dla fi (wia. 
z tylko przez ducha (wiata; Ty nie 
myślifz, nie EE EN ani pracuiefz, tylko dla siebie> 


>, 
famego, nie żyiefz i nie tchniefz, tylkoabyś dofyć u- 
4» |PEzyt nit i i wygodźił fobie famemu 
Mł; TIEDZTA Aa í ; 
w NA PONIEDZ s hit XIL po Swiątkach 


S Bon 

„| Panke r. C7 y ieftże cofłufzniey fzego, potrzebnie ey- 
0; g godniey fzego. milfzego i łacniey- 
nać Boga? nay pierwfża i naygodniey- 
1 if ta jelt piękność i dobroć 


s m ję 


WIĘ ze Ak pó a 
bl fa to zewfzy ytkicł 


hard 
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mę 
e 
© 
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188 Na dwunafty Poniedziałek 

wefłencyćy, przez ktorą każda rzecz ieft piękna i dos 
bya. Teżeli kocham tak wiele pięknych rzeczy, iakoż 
kochać nie mam famey pięknośći, On dał nii życie; 
on uformował {erce moie. A ktoż zebrać powinien os 
woc zdrzewa, ieźli nie ten co go zafzczepił , Nie ie - 
ftem dla czego innego na ziemi, nie żyię dla co infze- 
go, tylko żebym go kochał. leżeli tedy nie kocham 
go, zafłużyłem na finierć, komuż pofłufzny będę, ie- 
żeli nie Oycu i Krolowi memu? więc kiedy rozkaznie 
mi, abym go kochał pod karą wiecznego potępienia, 
obiecuie wiele, ieźli go kochać będę. Umarł, i dał ży» 
cie fwole zzbytniey miłośći, i żebym go kochał. 


Panke 2. (C Oż tedy dulzo mola, czy nie będziefzźe | 


czuła zawfze tak mocnych pobudek, czy 

będziefzże zawfze niewdzięczna na ták wielkie dobro: 
dzieyftwa, rebellizuiąca tak fłufznym przykazaniom, 
nieporufzona na tak wielkie groźby , nie uważa! ląC15 
tak bogatych obietnic? Takieyfz natury iefł twolefer- 

ce, ieżeli nie kocha Bogá ták WSWIĘSO: doskonałego, 
1 kochania godnego? Bogá, coć dał ifiność, 1 utrzy- 
muie ią, ktoryć tak wiele uczynił dobrodzieyft tw, Bo- 
g3 ktory umarł za ciebie, ktoryć chce udzielić czę - 
śćia fwego, i przyiąć do połowy pańftwa wego? Ey 
Panie (mowi do niego Auguftyn S. ) ktożeś ty ieft, a 
krom ia ieft, ktory rozkazuiefz wielkiemi gtoźbni, 
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ieżeli cię kochać nie bedę? Czy ieftże więkfza mize- 
rya dla mnie, iáko gdy cię kochać nie będę? czy ieft- 
że co mnie chwalebnieyfzego i pożytecznieyfzego; 
jako gdy cię kocham. Coż tobie ztego, ieżeli ia cię 
kochamy albo nie kocham. Czy ieftżeś ztego fzczę- 
śliwy gdy cię kocham, czy ieftżeś niefzczęśliwy gdy 
cię nie kocham? O miłośći Boska ! ty chcefz abym 
cię kochał, abym był fzczęśliwy przez twoię miłość. 
O fzczęśliwe ferce co cię koclia, o niefzczęśliwe (Crcea 
co cię nie kochas! 
NA WTOREK XIL po Swiątkach. 

UWAGA. 


O Miłości. 


gźći, ieft skarbem łaski, co nas poświę- 
ca, jet skarbem świątobliwośći, co nas czyni pokor- 
nymi, iet skarbem pokolu, co nas czyni fzczęśliwe= 
mi. Miłość maże wfzytkie nafze grzechy, ufpoka- 
ja wfzytkie nafze pafłye, iet Matką wfzytkich cnot, 
ona ffodźi wfżytkie cięfzkośćj, czyni nas podobnymi 
Bogu, łączy nas śćisle do niego, ona odmienia Się 
( mowiąc po nafzemu ) w niego, ona czyni że Bog ieft 
cale nafzym, i my wzajemnie iefteśmy iego. 
Panki z. M Iłość nie (zuka siebie famey, ona kocha 
jedynie dla tego, żeby ią kochano; mi- 
Aa3 tość 


190 Na dwunafty Wtorek 

łość ieft ley uciechą, fzczęśćiem, i i nagrodą, miłość 
ieft Fee cierpliw a, mita, obli liguiąca, miłość nie 
kwasi się € wynosi się, nie ieftpylzna, nie gardźi ni- 
gdy, az dro: śći, wierzy wfzytko , fpodziewa się 
wfżytkiego, ci ay Udka w fzytko. Sądźże przez 
skutki, ieżeli mafz iskierkę miłośći. 

Omiłośći Boże moy zkądże pochodzi że. mi roz - 
kazuiefz abym cię kochał, czy niepo winienżebyś ra- 
czey zakazać mi, abym tego nie cz pan: Czy możnafz 
rzecz nie sa ać Boga ni jeskończenie dobre go+Boga 
ktory nas kocha od wfze key w wieczność, Boga kto- 
ry nas kocha be nagrody, ktory nas kocha ferde- 
cznie, ktory n aa na flarecznie, Bogá i ktory ieft nie- 
skończenie piękny, Bogá ktory ieft pełen nieskończo- 


e 


nych doskonałość, Bogi ktory naschcę wę 
tym iako ieft fam; doskonaiyn u iako ict, Krolami, 
fzczęśliwymi , i nie iako ieft am , 
Punkt z, A tym czalem ia cię nie kocham Boże do- 
br rotliwy, ieftem w feyt ek z ognia dla ftwo- 
rzenia, a zupełnie lodem dla ciebie. leftem pyfzny, nie» 
cierpliwy, me fe Me 28 gniewliwy, obmawiaiący, 
cielefity, fako omy. Nie boię fię niczego , nie fpodzie- 
watn fię nicz ego; nie cierpię nic, nie odpufzczam nie, 
Ah iakoż tedy będę zbawiony, bo zba wionym bydź 


nikt nie może bez miłośći, ktorey naymnieyfzego 
nie mam znąku, O moy 
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Omoy ką Jako fię turbi uie oto; žem cię niżey 
podł nad n uzerne ftwotzenie! O iakom cię nierychło 
ośći dawna, 1 pięknośći nowa ! Oiakom 
ugo abr IŻ: 3% dobroci zawfze kochania godna; 
ie WAG rdzona. Nie przefianę od te- 
zawfze , błogofławić ci, kochać 
Cię;i za przylięgam „Cię ab >yś mi wten czasodebrał ży - 
cię, kiedy cię przeftanę kochać 


NA SRZODĘ XII, po Swiątkach, 
UWAGA. 
O pożytku miłości, 
NĄ Ilość pochodzi ziednośći, idzie do ie 
Aż: poczywa wiednośći ; konfer 
lność, ferce profte krzywić fię nie 
te mazać fię nie może, ferce wolne, 
ç oże; ferce profte dzielić fię nie może. 
Niefzczęśćie tym ktorzy maią dwoiakie ferce mowi 
Pan; niekochaią Boga, ani fą z Boga. 
Punkt z. | Eden człowiek dwiema Panom flużyć nie 
może; iedna niewiafta dwuch meżow mieć 
nie mo 19 iedno ferce nie może kechać Bogź a 1 fwiata 
Stworzyciela i ftworzenia , niemafz, tylko iedna du- 
fza w ie o ciele, iedno fiońce na niebie , ieden; 
Krol w iednym pańftn vie > JE eden Gubernator fortecy; 
ieden Pafłerz trzody, ieden fternik na okręcie, jedna 
milość w fercu, ieden Bog miłośći, Punkt 
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192 Na dwiinafta Srzodę, 
Punkt ;. | JAfZ mu iako mowifz potowe ferea twego? 
Niefłufzny to pódział , niefprawiedliwy; 
krzywdzący i niepodobny, Albo Bog tylko połowę 
twego ferca ftworzył, albo tylko połowę ferca twego 
odkupił, albo tylko połowę ferca ktorego zbawi, al- 
boć tylko połowę ferca dał + Czemuż tedy niechcefż 
mu dać tylko połowę ferca twego. Albo to mało dla 
jednego Boga całe człowieka iednego ferce, ażać ro- 
zkazał żebyś mu tylko połowę ferca twego dał, 

O Boże ferca mego nie kochałem cię do tych czás, 
tak wiele czyniłem fobie Bogow , ilem kochał ftwo- 
rzenia. Dzieliłem moię wiarę dzieląc moię miłość, ze- 
pfowałem zaś oboie gdym ie dzielył, A iakem ia fię 
zgubił, kiedym cię nie kochał, 

~” Ah iako chcę cię kochać na petym, iako chcę ko- 
chać od tego czafu moy Boże zcałego ferca, zewfyt- 
kiey fiły, ze wfzytkiey dufzy, Nie będę więcey dzie- 
lit affektu mego, ponieważ ty iefteś zupelnie moim, 
ja chcę bydź doskonale twoim. Ato hafio niech bẹ- 
dzie ferca mego iedno iednemu,wfzytko wfżytkiemu, 
fam famemu , O moy Boże, moie wfzytko, dałeś mi 
twoje wfzytkie ferce. ktore ieft ták wielkie, byłbym 
barzo niefprawiedliwy, gdybym ci nie dał, tylko po- 
łowe mego, ktore ieft tak małe. 


NA 
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88(193)367 
NA CZWARTEK XII. po Swiątkach. 
UWAGA. 
O miłości bliźńego, według przykładu Samarytana. 
Punk 1. NĄ Ilość cię obliguie abyś kochał bliźne- 
go; che oćby miał nie wiem iá cie defekta, 
poftaremu on ieftrak człowiek jako 1 ty; ftworzony na 
wyobrażenie Boskie iako ty , odkupiony krwią Syná 
Bosk tego iako ty, członkiem ieft ciała Chryftufowe - 
go iako ty, fynem ieft Kośćioła i iego, iako ty, nakar- 
miony ich i poświęcony temyż fakramentami iak ty. 
Punkt 2. ROG rozkazuieć, abyś kochał fwego bli- 
źnego iako gehie famego , [ezus toż roz- 


| kazuie, toż ordy: nuie, O toż prosi, Abby Ś iemuuczy- 


nil wfzytko dobre i złe, co uczynilz bliźnemu. Pofta- 
nowił go na fwoim mieyfcu, abyś mu pokazał wdzię- 
czność, abyś mu dał jałmużnę niby iemu famemu, 
ktorąmeś mu powinien. Uczynił na niego zlewek te- 
go wfzytkiego prawa, ktore ma nad twoim fercem, 
Chce, i tego żąda, abyś $ mu wypłacił wizytko to; co 
jemu famemu powinieneś, 
Punkt 3. JA: nie ieftem Uczniem Chryftufowym, le- 
żeli niekocham bliźnego mego, nie ieftem 
Chrześćianinem, ieżeli nie pomagam. bliźnemu me- 
mu. Bog gardzić mną będzie, ieżeli ja nim gardzić 
bedę, nienawidzieć mnie będzie, ieżeli ia go nieną - 


B b widzę 


194 Na dwunafty Czwartek 
widzę, trapić mię będzie, ieźl: ia go trapić będę. Prze- 
ciwnym zaś fpofobzm wymawiać mię będzie, ieżeli 
ia go wymawiać będę, znofić mię będzie ieżeli ia go 
znofić będę, odpufzczać mi będzie, ieżeli ia mu odpu- 
fzczać będe. Tak mię on traktować będzie, iakola go 
traktować będę. Na fundamencie tey miłośći, ktorą 
mu wyfwiadczać będę, fądzić mię Bog będzie, 

A iakifz będzie twoy fąd. gdziefz fię ty obrocifz, ie- 


żeli cię Bog tak traktować będzie, iako ty traktuiefz | 


infzych. Wfzak pragniefz tego, aby cię Bog kochał, 
abyć dobrze uczynił, wewoich potrzebach pomagał, 
w twoich fłabośćiach wfpierał, aby cię wy mawiał, cie- 
fzył, i odpufzczał, Czyńże tedy to famo, czyń wlzy- 
tko to dla bliźnego twego. i 


NA PIATEK XIL po Swiątkach. 
UWAGA. 
O przyiaźniach partikulśrnych, i inelinacy = 
ach naturalnych. 
Punkti, $; Atmarytan nie pyta się tego co był ran- 
ny, z ktorych ieft kraiow, czy ieft Grek, 


| iacio 


czy z grubych narodow? nie fpufzcza się na infzych, | 


aby mu ulługę uczynili, ktorą mu świadczy. Niepo- | 


wiada, że to należy do Kapłanow i Lewitow opatrzyć 
tego człowieka, a nie do mnie, ia nie należę do nie- 
go, nie bierze pretextu tego, że nie umie leczyć, nie 
rozy- 
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zumie doktorftwa ani cyruliću wa, niewytnąwia się nie- 
befpieczeńftwem, że fam wpaść może w nie. poddając 
się wręce tychże rozboycow, ieżeli się długo będzie 
bawił, nie żaluie wina, oliwy, i pieniedzy, wfadza go 
na {wego konia, a fam idźie piechotą, Prowadźi go 
do gofpody, zaleca aby o nim miano ftaranie, obici 
cuie zapłacić wfzytko, co na niego łożył: i ták powin- 
niśmy kochać bliźnego, to iefł, trzeba wfzytkich ko- 
chać bez excepcyey; nikogo sd ferca fwego nie odda- 
| lać, naylepiey czynić ludżiom naymizernieyfzym 2. 
Punkt +. AA Iłość Chrześćianina zawiera wfobic> 
| wfzytkie redzaie ludźi, Zydow Sama- 
| rytanow, Grekow, Chrześćiań, Poganow, fprawiedli - 
| wych; grzefznikow, krewnych, cudzoziemcow; przy= 
| iacioł 1 niepr 'zylacioł, tych co dobrze albo źle uczy- 
nili, tych, co dobrego tą honoru, i ktorzy tą uprzy- 
krzeni. Pobudka miłośći ief iedyna, nierozdzi ielna, i 
uniwerfalnaw leżeli kocham dla Boga tego co mi się AAA 
podoba, kochać też powinienem tego co mi się nie po- AIRA 
doba, bo obddway ftworzeni fą iednako od Boga, o- W 
badwa zrobieni A na wyobrażenie iego, obádwa od- 
kupieni fa iego krwią; obádwa zawoláni fą do chwały, 
iego. leżeli te dy kochafz-iednego, a drugiego nie, to 
nie kochafz żadnego dla Boga, z pobudki I prawdzi- 
wey miłośći. 


Bb Punkt 


196 Na dwunafty Piątek 
Panke , N le ppwiueook kochać całego fwiata ie- 
dnako, ale nie powinienem nienawidzieć 
nikogo. Miłość powinna przełożyć krewnego nad cu- 
dzego, Katholika nad Heretyka, Awaied iwego nad 
grzefznego, ale powinna się mieć do wfżytkich, ni- 
kogo od ferca (wego nie oddalńiąc.- Przyiaźni party- 
ipo fa nienawiśćiami uniwerfalnymi. Ziączenia 


l 


BSA yey w fpo PROGR I w ssie ez c 


się bórz ae ai liżafz > iakiey kor przez PEJA 
przyjażni, tym się barziey od infzych oddalafz. 


NA SOBOTĘ XI. po Swiątkach. 
UWAGA. 
O prżyiaźniach partykul arnych, 
Punkti. | Eżeli tylko wiedney ofobie kochalz się Z 
całego zgromadzenia ; to wfżytkich in- 
fzych, nie kochafz, to refpektem infzych wielką po- 
pełniafz nie(prawiedliwość, oddalaiąc ich od przyia- 
ni ole, ktorą 1m iefteś powinien, Obrażalz ich 
miłość, dzieląc ich iedność, czyniłz excepcye i fzko» 
dliwe diftin&tie. Po tym rozdziale i ofobliwey miłośći 
urażafz zakonność, gorfży(z zgromadzenie, chronifż | 
się ofobli liwośći, milczenie, widdalkieśi się od ludźi, nie | 
ieftci miłe, nie śmiefz więcey pokazać SIĘ przed” Bo- 
giem, ktoryć twoię na oczy wyrzuć niewierność. 
Punkt 
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Punkt 2, () lako zadziwifz się przy fmierci, gdy o- 
baczyfz, że nie kochałeś nigdy nikogo 
e dze miłośćią , bo nie kochafz nikogo z braci 
twoich dla Bogá, ieżeli nie kochafz wfzytkich iedna- 
ka bez excepcyey. leżeli iednego excypuiciz, miłosć 
twoia ieft naturalną i ludzka, a nie Chrześćiańska 1 
niebieska. lak wiele czasu trawilz wowych konwerfa- 
cyach socks wowych konfidencyach niebef- 
Piera ch; w dysk skurlach niepożytecznych , rozmo - 
wach kriminalnych. 
Pusk z. K Ochay dla Boga wfzytkie ofoby 1 wfzy- 
tkich ludźi, bo w b fą obrazami Bo- 
skiemi, wfżylcy poddanymi jego, dziedzicami i człon 
kami, wlzyfcy fą odkupie ni krwią iego, bo ich koc „SA 
wfzytkich, 1 rozkazuie aby ich kochał. Kochayż 
barziey ty e ktorzy maią więcey cnot, ale żeby mi- 
łość twoia była fekretna, 1 nie dała zazdrość! niko- 
mu. Pokazuy więcey afiektu tym; przeciwko Kto - 
rym więcey będziefż czuł awerfyey. Dofyć na akcie 
jednym fzczerym peas /dziwey przeciwko Bogu miło- 
śći, abyś twoich wfzytkich otrzymał odpufzczenie > 
grzechow, a nigdy nie będziefz pewnym, żeś iede a> 
akt praw dziwy uczy nił miłośći, chyba wten czas gdy 
aii czynić będziefz temu, do ktorego żadney nie 
czuiefz inclinac; yey' ale i owfzem wielką od niego 


mafz awerfyą. Bb3 NA 
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NĄ XIII. NIEDZIELĘ po Swiątkach. wegi 
UWAGA. Kapl 

Nad Ewangelia Niedzielna. czeki 

Puńkt 4. [Ezus zawłzeiefł wpodroży, a gdziekolwiek go; U 
przechodzi, zoftawuie znaki dobroci fwo - | praw 

ich. Chodził mowi Święty Piotr, uzdrawialąc wfżyt- | wiar 
kich chorych, i uwolalaiąc od czarta ty ch, ktorzy od | mu 
niego byli w opprefłycy, TAk czynić powinni pra- | 
wdzywi Uczniowie JEżufowi , powinni zofławywać | fądel 
wfzytkie znaki miłośći i miłofierdzia fwego , na ktos | trąd 
rymkolwiek zoftaią mieyfeu, powinni FEI cho- | fięn 
tych, a wyganiać czartow. Ah iak wiele znayduie fię | mt, 
ich w tey kompaniey w ktorey iefteś i w tych podro- | zmy 
żach ktore czynifz, Czy pracniefzże nad nawroce= | wiy 
niem tych ubogich grzefznikow. Zbawienie ich czą- | nilu 
fem zawiłło na dobrym ftowku, ktore im powiefz. nym 
Punkt ze | ) Ziefięć tredowatych wychodzą przeciw- | śćlu, 
ko lezufowi , znayduiefz ich nieskończo- | rażo 

ną liczbę na tey, ktorą idziefz drodze „a cifą grze | fądk 
fznicy , mow im aby pofżli i pokazali fię Kapłanom, jen 
a przez to ich uwolnifz, Trąd ieft fgurągrzechuaktu i 
BA alnego i zwycaynego. Aktualny fzpeci dufzę. pfuie 
REM i zrze ią, a kiedy obraca fię w nałog, ftaie fię nieule- 
czonym iako trąd. Czy nie ieftżeś wtym ftanie, czy 

M nie mafzże grzechow nałożnych , czy nie czuiefzże 
M twego 
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twego złego ? Ah iefteś trędowatym, idź pokaż fig 
Kapianom, prezentuy fię potym JEzufowi , ktory cię 
czeka na Oltarzach, nieobawiay fig, zbliż fię do nic- 
go, u zdrowi cię, gdy fię ciebie dotknie byleś miał 
prawdziwy żal za twoie grzechy, abyś fię go dotknął 
wiarą, abyś go przyiął z pokorą. 
Punkt 3, D y Wa rodzaie fa trądu na dufzy , trąd ro- 
zumu, I Ss A oli; trąd rozumu iefł roz- 
fądek włafny , trąd woli ieft miłość w łafna; iten 1 ow 
trąd fzpeci daf żę, czyni ią nieczułą „i czalem ftaie 
fig nie uleczeną. Trąd rozumu czyni ludzi heretyka- 
mi , rebellizniącymi , upartymi, nie pofłuznymi, do 
zmyfłow fwoich przywi iązanemi; rozum fwoy nad 
wfzytkich infzych przekładaiącymi. Trąd woli, czy- 
ni ludzi ciele war łakómymi py fznymi, przywiąza- 
nymi do fwoich w ygod; i 1 miss APPA w niefzczę- 
śćiu, ktore na nich przychodz Czy nie i:fiżeś ty zz- 
rażony chorobą? czy! nie PA TE {wego roZ- 
fądku nad rozfądek twoich ftarfzyche Czy nie fzukafz 
że nazbyt fwoich wygodł Czy nie chronifzże fię fa- 
tygi ciała + Czy nie cierpifż że nie cierpliwie niewy- 
god życia. 
Punkt 4. "[ Redowaci z daleka fie pokazuią obaczy- 
wfy Pana nafzego, bo im fię niegodzi- 
ło wchodzić do miaft, am fię zludźmi łączyć. Ta ák 


trze þá 
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trzeba chtonić fig złych, niewftydliwych,i Ofob gor- 
fzących, tam fię znaydulą citrędowaci, ktorych kom- 
pania zaraża tych, co z nimi obcuią, Niemafz nic 
mizernieyfzego iako chory, ktory niezna {wey choro- 
by. Z tym iednak wfzytkim iefzcze ten ieft mizer- 
nieyfzy, ktory zna chorobę, a niechce zniey bydź u- 
leczony + 

Czy ieftżeś złych liczby? Ci Trędowaci znaią fwo- 
ię chorobę, 1 pragną uleczenia, i dla tego wychodzą 
i potykaią Chryftua, Nie mowią iednak do niego u- 
zdrow nas, tylko to; JEzufie Panie nafz, zmiłuy fię 


nad nami. A znafzże ktory trąd+ Cheelzże bydź z | 
niego uleczony + O iako: to wielka mizerya ieft trąd | 
ciała, alenierownie więkfza trąd dufzy. I ten i ow ieft| 


okazyą do miłoślerdzia JEĘzufowego, proś że tedy a- 
by miał politowanie nad tobą, left wielki honor Bo- 
ski, gdy go znamy za miłofiernego, ieft wielka poko: 
ra człowieka , gdy fię wyznaie za mizernego, lefteś 


mizernym, a nie znafz fię do tego, a ieżeli znafz; to | 


poftaremu chcefz bydź miżernym, nic ftaraiąc fię o 
uleczenie, 
NA PONIEDZIALEK XII. po Swiątkach 
UWAGA, 
Nad uzdrowieniem Trędowatych, 
bunke 1. R Zucił okiem JEzus na onych dzięfięć- 
trędo 
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Bor || trędowatych fpoyrzenia Jezufa ieft początkiem wfzy- 
Di || tkiego dobrego. Poznał Piotr Święty błąd fwoy iako 
16] prędko na niego fpoyrzał lezus. Natandel wyznał, 
że był fyn Boski, gdy mu powiedział, że go widział 
pod figowym drzewem. leżeliś porzucił (wiat, ieżeliś 
odmienił życie, i nie iefteś więcey niewolnikiem two- 
ich paflyi, podziękuy za to leżufowi, co na cię fpoy - 
rzał okiem politowania w ten czas, gdyś był niewol- 
nikiem grzechu, 
Dźćie, powiada: i pokażcie się Kapłanom, 
Czynią co rozkazał, i zofłaią uzdrowieni, 
O cudowna mocy pofłufzeńftwa, ktora tak dziwnc> 
czynifz cuda | leżeli nie iefteś uzdrowiony z twoich 
| grzechow , obawiać się trzeba, żeś podobno nie iel 
pofłufzny twoim fpowiednikom, 1 twoim ftarfzym. Ie- 
zus kazał im pokazać się Kapłanom, znacząc przez 
porządek, ktory miał pofłanowić wfwoim Kośćiele, 
dla uleczenia dufz, to ief, aby opowiadali Kapłanom 
grzechy, i fwoie żłe nałogi, łeżeli im nie odkryiefz 
twoiey choroby, ińkoż chcefz żeby cięuzdyowili. Pan 
nalz przywiązał zbawienie nafze i nafzę doskonałość 
h | dopofłufzeńftwa, co wyświadczamy Kapłanom i ftar- 
fzym nafzym_, 
Punkt 3. JAk wiele ieft ludżi, ktorzy żebrzą łaski u 
fyna Boskiego, ale ieft mało takich, kto- 
Lc rzy 


Punkt 2, 


202 Na trzynafty Poniedziałek km 
rzy odebrawfży. znaią się na wdzięczności, i za nie ego 
dziękują. Z dziesiąciu trędowatych ieden się tylko |0Y” 
wraca na podziękowanie Chryfłufowi, a to był ieden |y " 
damarytan. Niewdzięczność ieft to grzech obrzydi: | 
wy, ktora wyfutza źrzodło miłosierdzia Boskiego. Si- 
łaż łask odebrałeś od Pana nalzego, czy dziękował- | 
żeś mu za nie kiedy z całego ferca? nie kontentny się | rm 
koinplementem z flow złożonym; to co potrzebuje.» 
od ciebie, ieft, abyś oddawał chwałę Bogu, wyznaiąc | bysk 
że od niego odbierafz wfżytkie te dobra, ktore mafzy | chotj 
1 za to oddaiąc mu miłość i pofłufzeńftwo, ktoreś mu | okaz 
ieft winne, Iel nieskończenie bogaty, i nie potrzebu- | gi © 
ie niczego, chwałę tylko iednę od [woiego odbierać | 
może ftworzenia. Ufłępuieć ofłatkA, ta tylko jedna | żel! 
rzecz ic, o ktorą cię prosi, Dla tego wydał ciebie zalu 
na fwiat, 1 dla tego na nim cię trzyma”, atut 
O iako ieftem niewdzięczny miafto tego, coby | co. | 
miał wielbić Bog, gardzę nim, ani go czczę, miafto | czcą 
tego, cobym mu miał oddawać chwa 6, czynię fo- | two 
bie honor ze wfżytkich tych rzeczy, ktorem odebrał | alez 
i od niego, a nie kontentuię się łaskami lego, chcę ie- | draf 
KE AAC fzcze wziąć mu i chwałę. O moy Boże, ióka niefpra- | przy 
MEGA wiedliwość! Dufzo moia, wielbiy Panź zPanną prze- | wie, 
M nayfwiętlzą, i ty duchu moy, ciefz się iraduy w Bo- | kry 
l AAAA gu Zbawicielu fwoiin, bo rzucił okien miłosierdzia» ztob 
„A E A a {wego | 
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fwego, na twoię niskość i podłość, Wielkie rzeczy u- 
czynił tobie, czegoż tedy. niedotłaie, tylko żebyś 1 
ty wielkie dla niego uczynił rzeczy, 

NA WTOREK XIN. po Swiątkach. 
UWAGA. 


val Nad chorymi. 
ysięj| punkti. A Czemuż Bog zefłał namnie chorobe? a- 
[IC by przez to miał (woię chwałę; albo że- 


ąc| by skarał twoie'grzechy, albo żeby fprobowałtwoicy 
alz, | cnoty, albo żeby cię utrzymał w pokorze, żebyć dał 
mul okazyą do zarobienia na niebo, żebyć udzielił zafłu- 
buf gi cierpiącemu z fyncm fwolim. 
eaf © Ale wchorobie nic dobrego czynić nie mogę? 
dual żefz wiele czynić, ieźli możefz wiele cierpieć, więcey 
ebef zafługuiefz cierpiące, niżeli insi czyniąc. Podoba się 

naturze gdy co czyni, ale nie podobá się gdy cierpi 
byli | co. Iasi pracuią dla ciebie, a ty cierpifz za nich, oni 


w 
za 
Sh 
ę 


R . 


czcą Boga {wymi uczynkami, a ty go czelfz przez 
twoie cierpienie. Zafłużyłeś pewnie na to co cierpifz, 
ale zafłużyfz więcey przed Bogiem cierpiąc. Nagra- 
dzafz przefzłe defekta, gdy zbierafz bogaćtwa na> 
przyfzły czás niepoięte. Ieżeli Bog odeymuieć zdro- 
wie, czyni to, abyć dał fwiątobliwość, Cożci ztąd za 
krzywda, coż za racyą mafż skarzyć się, on cierpi 
ztobą, a ty cierpifz znim, on nositwoy krzyż, a ty 

Lcz nosilz 
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nosilż iego. Czy nie ieltże to wielka pociecha». 
Punkt. NĄ Ocny iet twoy duch wten czas, gdy 
ciało ieft fłabe, fłaby ieft wten czds duch 
woy, gdy ciało iet mocne. Chorobź czyni nam nie 
fmaczne uciechy życia, wzbudza w nas m yśl o fmier- 
Ci, zimnieyfza pychę nafzę, zarzuca wędzidło na nie 
porządne paflye, łączy nasdo Chryftufa cierpiącego, 
podnosi lerce nafze ku niebu, daie nam znaki że Bog 

nas kocha, daie zadatki pewne zbawienia nafzego. 


Ciało moie, cierpieć trzeba albo na tym, albo na 
tamtym fwiecie, Obraźiłeć Boga przez ucieche doś | 


browolną, uczynić mu musifż dofyć przez bol prze- 


ciwny twoley woli. Ponieważ iefteśzmazany grzecha- | 


mi, ktoreś popełnił, cierpieć powinieneś na tym fwie- 
cie twoy czyśćiec, ieżelibyś go na tamtym cierpieć 
niechciał. Jeżeli nie iefteś oczyfzczony na ziemi, iá- 
koż wniydziefz do niebá, gdzie nic fzpetnego i zma- 
zanego nie wniydzie », 
Panke z. £ jlelz się dufzo moia, chorobń ciało twoie, 
ktore ieftnieprzyjacielem twoim (miertel- 
fytm, od potyczki uwolmła, ato jeft bez wigoru i bez 
siły, nie może więcey fzkodzić, gorzałeś przed tym 
pragnieniem abyś cierpiał męczeńltwo, fżukałeś ty” 
rannow aby cię męczyli, zefłał Bog chorobę, gdy nie 
malz tyrannow i męczeńftwa, cierpźe z cierpliwośćią, 
a tanie 


W (el 
fii 
ciala 
naw 


Po Świątkach 205 
a ftanie to za męczeńltwo wiary 1 miłośći. 

O moy Boże, godzienemci ia tego abyś mi odiął 
zdrowie; ponieważ od tak długiego czasu źle go za - 
żywami, 1 owfzem zażywam go na obrazę twoię, O 
| iakom ci ief obłigowany że mię trapifz w czasie, bo 
nief mi przez to daiefz znaki, że mi chcefz dać pociechę 
go] w wiecznośći, karzźże mię Panie w życiu, byleś tylko 
Bog]. mi taske uczynił i miłosierdzie po fmierci. Uczyń z 
. || ciała mego ofiare cierpliwośći, żebyć ta była oddan- 
ona] ma wielkość twoieys miłośći, i fprawiedliwosći twoiey. 
dof Kray i pal ciało moie wcząsie, pozwalam na to chę- H 
zell tnie; byleś mię uwolnił od mąk wiecznych. (ad 
NA SRZODĘ XIII, po Swiątkach. 

UWAGA. 

O ucieczce okażyey i zły kompaniey, ktore 
I się znaczą przez trędowatych, 
MMA- || | Puakri. |] ) Aremnie twoie ukrywafż obyczaie, pro- 

¿no infzą na się bierzefz pofturę, wydaie 
cię zaraz ze wfżytkiego ta, wktórey zoftaiefz kom - 
pania. Każdy rad fvemu podobnemu, takim iefteś 
jakimi fą ci, ktorych uczęfzczafz. Jeżeli znosifz u sie- 
bie i obeuiefz wyftępkow pełnymi, każdy musi wie- 
rzyć, że albo i ty też mafz wfobie wyftępki, albo ie 
mieć prędko będziefz. Uczęfzczamy dotych, coich 
kochamy; i chcemy koniecznie bydź podobnymi, 
Ccz Jeżeli 


206 Na trzynaftą Srzodę, 
Jeżeli tedy konwerfuiefz z złymi, albo iefteś złym, al 
bo też w krotce nim będziefz. 
Punkt z, | y Obry przykład czyni wlzytkich dobry- 
mi, zły czyni wfytkich ziymi, niewiado- 
mość i wftyd, fą iakoby wałami niewinnośći, O wje- 
lugszechach nie wiedzielibyśmy, gdybyśmy byli nie 
widzieli, kiedy ich popełniono. Bólibyśmy się ich i 
ękali, gdyby źli guftu r uciechy w nich nie znaydo - 
wali. Czy chciatżebyś jeść z iednym trędowatym? 
maieyfzeby było niebefpieczeńlłwo dla ciebie, a ni- 
żeli gdy konwerfuiefz zczłowiekiem życia złego, Ale 
czy nie ieltżeś rakże i ty wtymże fłanie, czy nie ży» 
iefz fam źle, czy nie daiefz złego przykładu twemu 
bliźnemu? czy czuiefz twoie złe? iakoż kochać mafz 
£o iefi wrzeczy famey złe, ieźli nie czuiefz że to ief 
zie, to przez to famo pokazuiefz się trędowatym ., 
Punkt s, PRzykład zdobi wyftępek, czyni go fpra- 
wiedliwym pozwolomym,łacnym ipotrze- 
bnym. Wfłydzę fie bydź niewinnym miedzy refpu- 
finymi, czyftym miedzy niewitydliwymi, nabożnym 
miedży fwawolnymi, chrześćianinem miedzy bezbo- 
żnemi. Niewitidziemy fię popełniać grzechu, gdy 
ten ieft odziany przykładem wielkich ludzi. A nie ieft- 
żeś iednym z miftrzow nieprawośći. Czy nie czynifz- 
Że kredytu wyftępkom przez twoie zgorlzenia, i przez 
twoie 
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twoie złe przykłady? nie uczyfzże twoich dzieci „ 1 
twoich domowych tego, czego natura iefzce nie wie; 
czym fię rozum brzydzi; co prawo Boskia zabrania 1 


| potępia. 


Daremnie fię fpodziewafz bydź dobrym, gdy zo- 


e | ftaiefz w kompaniey złych, choroba ta z fwoiey na- 
| tury ieft zaraźliwa, łacno iey nabywamy, ferce ma» 


do niey skłonność, naśladuie tego, co widzi że czy- 
nią, pragnie tego, co mu zakazuią. Nie iefteśmy dla 
tego zdrowemi, gdy konwerfuiemy z ofobami zdro- 
wemi, ale ftaiemy fię chorymi, gdy fię od chorych 
zarażamy. O iakobyś był czyftym i nie wińnyfm y 
gdybyś fig był nieznaydował w tey i owey złych kom- 
paniey, 
NA CZWARTEK XII. po' Świątkach. 
UWAGA. 
W teyże materycy. 
Punkt 1. W Szyfcy potępieni, ktorzy fą w piekle» 
powiadaią; że ich zły przykład zgu- 
bił, naśladuiemy tych ktorych fobie wyloce ważemy 
podobdią nam fię ci ktorych kochamy ; uczęfzcza- 
my do tych, ktorzy nam lig podobaią. Niepodobafz 
fię nigdy złym, ieźli nie iefteś do nich podobieh, trze- 
ba ich tedy albo porzucić, albo bydź do nich podo- 
bnym. 
| Nie 


208 Na trzynafty Czwartek 

Nie mow, że ty nie czynifż źle przezto, gdy kon. 
werfuiefz z tymi, co źle czynią, i żety zawfze iefteś 
owieczką, choć mięfzkafz miedzy wilkami. Albo to| 


nie jeft wielkie złe zgorfzenie? Czy możemyfz ko.| 


chać i fluchać bez grzechu okazycy nayblilzey do 


grzechu? Kto: wierzyć może, że ty iefteś czytyma f 


1 
Fn 
| BEŁÓU 


konwerfuiąc z rofpufłnyśnie Trzebaby wierzyć że rze- 
ka fłodkóść wod fwoich utrzymuie w pośrzodku mo- 
rza „1że żyć możemy z zapowietrzonymi, nieobźwia- 
13c fie nie, żebyśmy fię fami nie zapowietrzyli. Blilki 
ielteś finjerci, ieżeli fię niechronifz choroby. 
Punkt PRzykład ieft złym miftrzem, uczy złego 
tych, ktorzy nie zmaią zlego; wyperfwa- 
dnie złe tym, ktorzy fię złego boią , pociąga do złe- 
go tych ktorzy od złego uciekają, prędko fię nau- 
czamy tego, co widziemy,że drudzy czyrią, a czy» 
niemy prędko, czegośmy fię nauczyli, Ieżeli nie ucie- 
kafz od złych, fama okazya przywiedźie cię do grze- 
chu. Kompania wciągnie cię do grzechu, pokufa pro- | 
wadzić cię bgdzie do grzechu, zmnieyfzy fię twoia 
boiaźń, ofłabieie twoia łaska, wyd twoy zamaże fię. | 
Z.grzelzywfzy grzech tvoy obrocifż wzwyczay, zwy- 
czay obroci fig, w potrzebę, a potrzebą w wzgardę, 
Rozum twoy zaćmi fię, ferce twoie ztwardnicie, bę- 
dziefż miał uciechę ztąd, gdzie fie nie będziefz a 
doba 


odet 
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Po Swiątkach. 209 
dobał Bogu, bedziefz miał honor ztąd, gdy będziefz 
Boga obrażał, a na koniec wpadniefz wupor, i wod- 
dalenie się zupełnie od pokuty 
Punkt | ) Ufzo Chrześćiańska, ieźli oko twoje cię 
gorlzy, wyłup go, ieźli noga albo ręka, 
odetniy tę i owę, oddal się od tych, ktorzyć fą mili 
lako włafne oczy, pożyteczni iako włafne nogi, potrze- 
bni iako włafne ręce, ieżeli fą mu okazyą dó upadku 
i wzgorfzenia. Nie kochay tych, ktorych nie powi- 
nieneś naśladować, nie naśladuy tych, ktorych nie 
powinieneś kochać. Maf łaskę na to, abyś nie cho- 
dźił do kompaniy niebefpiecznych, abyś się (chronił 
okazyi, co cię zgubić może, ieżeli wnię wpadniefz, 
mafz iefzcze łaskę abyś się od niey oddalił, ieżeli ie- 
dnak trwać bedziefz w niey i nie porzucifz, ktoż wie, 


'| deżeli będziefz miał łaskę, abyś nieupadł. A nie ieft- 
"| że to grzech prezumpcyey i pychy, gdy fobie obiecu- 


* 
= 


iefz łaskę fkuteczną w famey grzechu okazyey? 
g ą VA yey 


NA PIATEK XIII. po Swiątkach. 
UWAGA. 
O Czyftości ciała, 

Punkti, "[ Rad, ktory ieftchorobą fzpetną, i ktory 
pfuie ciało, znaczy nam grzech nieczy - 
ftośći ktorego Paweł S. i mianować nie każe, i ktory 

nas prowadźi do uwagi nad cnotą przeciwną iemu. 
IEZUS kocha Panny, obrał fopie za Matkę taką „ 
7 Dd; ; ktora 


210 Na ttyznafty Piątek 
ktorą była Panną, i ktora też zoftała Panną, naybór= 
ziey ze wfzytkich Uczniow kochał tego, ktory był 
Panną, idżie za nim wniebie cała Panien trzodaw. |. | 
Punkt a lelki to skarb ieft, skarb panieńftwa! a- || Nie 
le ieft barzo trudny do chowania! Kto|| 
chce bydź czyftym, trzeba żeby był pokornym. U-|| * 
pokarza Bog'pyfznych, pozwalāiąc aby wpadały wI . 
grzech, karząc ducha przez ciało, i okrywaiąc skorą tawi 
te beltye, ktore chcą bydź podobnymi iemu. | 
Kto chce bydź czyfłym, trzeba żeby trapił fvoie ches 
ciało. Sługą, ktorego nazbyt dobrze karmifz, częfło |"! 
wirzgnie przeciwko Panu; pfuie się mięfo, ieżeli nie |: 
ieft pofolone, Kto czuie bole, nie myśli o uciechach. wiel 
Day mu zabawę, to ono iey tobie nie du» | 
Punkt. K Tochcebydź czyftym, trzeb pilnować | ™ 
dobrze {woich oczu, martwić fwolezmy-| 
fty, i chronić się konwerfacyi niebefpiecznych. Duch | PA 
ief ochotny, ale ciało barzo ieft fłabe, Mod! się. il koci 
czuy, a żebyś nie wpadł w pokufę. f pron 
O moy Boże, niechże ia raczey wpadnę w piekło „| 
, aniżelibym miał popełnić grzech nieczyfłośći. Ogień foi 


sie 
= 
= 


otia 
w ktorym goreią potępieni znośnicyfżyby mi był, a|| dat 
niżeli ogień tey fzpetney paflyey. Chcę b ydź pokorzą 2: 
nym, abym byłczyłtym, chcę bydź pofłulznym mo- || 

im ftarfzym, aby mi pofłufzni moi młodźi byli. | ZUlą 


NĄ 50. |" 


| 
1 
wac 
my- 
Juch 


- NEUBRZ 
NA SOBOTE XII. po Swiątkach. 
UWAGA. 


O żarliwośći chwały Boskiey, 
Nie znalśzł się, tylko ieden Cudzoziemiec, ktory wró= 
cił się, i ktory oddał Bogu chwałę. 
Punkt 1. (© Hwała famemu należy Bogu, daie nam 
wfzytkie fwoie dobra; ale fobie iedne zo- 
ftawił chwałę, bo tylko jedna rżecz ieft, ktorą może 
od ñas odebrać, Nie potrzebuie nafzych skarbów ; 
chce tylko abyśmy mu famę oddawali chwałę. Czy 
nie ieftże to rzecz chwalebna człowiekowi, gdy iaką 
rzecz czyni, 1 daie Bogu; czci on tych; co go cżcą; 
wielbi tych cogo wielbią, Czyni chwa lebryminazie- 
mi i na niebietych, ĉo maig żarliwość chwały i legò, 
Punkt. N ASA Śmy na fwiat tylko abyśmy 
chwalili Boga, dla tego dał nam iftność. 
1 onę konferwuie, chce abyś śmy go znali, abyśmy go 
kochali, kolega y infzych do poznania i kochania iego 
prowadźili, i gdyby można, cały fwiat do tegópocią- 
gnąć. Bog ni e może nic uczynić, coby nie było dla 
fwoiey chwały, co za honor człowieka, gdy czyni c 
w 4 tegoż riep co i Bog. 
- IN lebiofa (mowi Dawid) opowiadaią chwa” 
NS Boga, fłońce, xiezyć, gwiazdy poka- 
zuląnam iAfno na (wiecie, ptaftwo na powietrzu wyfpie- 
wa chwałę iego; ryby w morzu, lubo fą nieme, bło- 


Dd2 gofła- 


212 Na trzynaftą Sobotę 
gotławia mu, zwierza ziemskie publikuią wielkość iego*, 
wfzytkie ftworzenia chwale się iego poddaią. To nie znay- 


dzie się, tylko ty ieden na fwiecie, ktory miafto wielbie - | 


nia Bogź, krzywdy mu i affronty wyrządzać będziefz, 
Nie dam ( fam mowi Bog ) chwały moiey nikomu: a ty 
mowifż fwawolnie, że mu ią wydrzefz? To ti iefteś py- 
fznieyfzy i wynieśleyfzy, niż Luçiper. 

Chwal i wielbiy Bogá za ten piękny (wiat, ktory ftwo 
rzył, miey się iako za infirument, i zą tłumacza wizeł = 
kiego ftworzenia, przez ktore one błogofławią Stworzy - 
ciel (wego; Odday mu twoie poddańfiwo, i chwalże zo 
imieniem wfzytkich iftności, ktore nie maią poznania ani 
rozumu, nagradzay defekta wfzytkich ludzi , ktorzy iego 
nie kochaią, wfzytkich grzefznikow, ktorzy go nie czcą , 
wfzytkich potępionych, co go bluźnia,  wfzytkich czar = 
tow, ktorzy mu złorzeczą, Chwal i wielbiy Bog imie- 
niem Aniołow Niebieskich , błogofławionych w niebie, i 
fprawiedliwych na ziemi, odday mu dzięki za wfzytkie do- 
bra i za wfzytko to, cokolwiekci uczynił, Publikuyże we- 
wizytkich utrapieniach, że ieft fprawiedliwy, dobry, fwi- 
ty. Nie bądź z owych, ktorzy mu błogofławia gdy czy- 
ni im dobrze, a ktorzy mruczą, kiedy na nich co złego 
z fyła, Błogofław mu wewfzelki cząs, a ofobliwie w nie- 
fzczęśćiu , bo ta ieft naywiękfza chwała, ktora mu od» 

dać możeíz. 
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